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Po katastrofie.
Katastrofa pod Mukdenem zatrzęsie znowu 

posadami autokracyi rosyjskiej. W obec bezra­
dności, której dowo.dy dają najwyższe sfery 
peterburskie, wątpić należy, czy i z tego także 
doniosłego faktu, czy z tego nienrzewidj wanego 
nawet przez pesymistów, pogromu Knropatkina 
zdadzą sobie te sfery sprawą i zdobędą się na 
wysnucie z niego należytych wniosków. A  prze­
cież oa tego zależeć bęaą nietylko losy samo­
dzierżawia i dynastyi Romanowów, ale siła i 
tak mocno dziś zachwiana powaga państwa.—  
Bo Rosya nie jest pierwszem i nie pozost-m e 
zapewnie oscatniem z wielkich mocarstw, które 
przegrywają wojną; następstwem klęski nie 
musi atoli być npadek państwa jeżeli ono po­
trafi ustrzedz się na przyszłość przed tego ro­
dzaju niespodziankami. Tylko na to potrzeba, 
aby państwo w tym wypadku było zdolne wejtłć 
w siebie i wobec siebie samego zająć kryty­
czne stanowisko.

Przedewszystkiem tedy stwierdzićby należało 
p r z y c z y n y  k l ę s k : w M a n d ż u r y i .  Nie 
żołnierz tutaj zawinn, nie naczelny wódz na­
wet —  a le  s y s t e m  r z ą d ó w .  Ntetylko armia, 
l e c z  i b m r o k r a c y a  r o s y j s k a  przegrała 
kampanię. Bo jeżeli ta biurokracya, w naiwyż­
szych swo;ch organach wykonawczych, rekru 
taje się z wyższych dygnitarzów wojskowych, 
to właściwie i armia także, o ile jej najwyż­
sze sfery są je] wyrazem, staje się synonimem 
binrokracyi i od niej oddzielić się ni“  da. Ta 
sama też demoraiizacya, ta sama .gnoraneya za­
wodowa, które przejawiają się w organach ad- 
ministracyi rządowej, wżarły się w najwyższe 
stery wojskowe i podKopują ich wartość na polu 
wojny.

Ńie pomogą więc nowe korpusy, wysyłane na 
daleKi wschód, bo one nie będą lepsze od tych, 
które trupami zasłały pola Mandżuryi a będą 
raczej od tamtych gorsze, bo zdemoralizowane 
poprzedniemi klęskami. I obecność cara endu 
nie zdziała, jak na nic nie przydały się jego 
błogosławieństwa i żegnania, ikonami. To są 
za słabe paliatywy na wiekową demoralizaryę 
i zacofanie na polu administracyi politycznej : 
wojskowej. A by z cywilizowauem państwem 
wygrać wujnę, t r z e b a  s t a n ą ć  n a  j e d n y m  
^ n i e m  c y w i l i z a c y j n y m  p o z i o m i e .  Nie 

kf.y i nie karabiny japońskie wygrały wo^ 
V  M an dzu yW , l e c z  c y w i l i e a c y a ,  prz<j!- 

Lzczepiona z fiuropy‘ na grunt japoński, ta cy- 
w iuzacya, która otworzyła armu japońskiej 
wszystkie tajniki wiedzy ludzkiej i ułatwiła 
zastosowanie ich do potrzeb wojskowych, —  
cywUzacya, która obudziła świadomy celu pa- 
tryntyzm w ludzie japońskim, a żołnierza uczy­
niła żywym, samodzielnym czynnikiem armii.

Rosya przegrała tedy wojnę z Japonią i te­
raz juz klęsk nie powetuje. Ona ma teraz je ­
dno, jedyne wyjście: z a w r z e ć  p o k ó j  z J a ­
p o n i ą  i r o z p o c z ą ć  p r a c ę  i n t e n s y w n ą  
n a d  w ł a s n e m  o d r o d z e n i e m .

Rząd rosyjski wyczytać powinien ten impe­
ratyw już z samej sytnacyi wewnętrznej. W  Ro­
s j i  panuje takie naprężenie umysłów i taka 
anarchia, że przeniesienie w tej chwili, wraz 
z osobą cara, punktu ciężkości administracyi 
państwowej z Petersburga gdzieś na daleki 
wschód, że każda nowa mobilizacya, byłaby 
iskrą, powodującą nowy wybuch rewolucyi. Na­
tomiast wdrożenie poważnych środków kn wpro­
wadzeniu konstytucyi, nratowaćby jeszcze mo­
gło dynastyę i monarchiczną foimę rządu, o- 
chroniłODy całe imperyum przed gwaltownemi

przewrotami, a wobec zagranicy podniosłoby 
powagę państwa, i co jest rzeczą niesłychanej 
wagi: j e g o  f i n a n s o w y  k r e d y t .

Rosya będzie potrzebowała obecnie olbrzy­
mich funduszów na zabliźnienia ran, wojną jej 
zadanych. (Izy łatwiejszy zuaidzie kredyt R o­
sya z płonącym nad nią dachem, czy Rosya, 
krocząca po drodze pokojowych refom , —  
dwóch zdań być nie może

Tutaj bardzo wiele zależeć będzie od stano­
wiska, jakie wobec nowych, nieuchronnych po­
życzek rosyjskich, z a j m ą  g i e ł d o w e  i k a ­
p i t a l i s t y c z n e  s f e r y  f r a n c u s k i e .  One 
dotychczas ratowały nie tyle kredyt rosyjski, 
ile bioniły swoich własnych pożyczek. A le te­
raz nadchodzi chwila, w której dłużnik ich 
może stać się niewypłacalnym i zrujnować 
swoich ^wierzycieli, jeżeli zrobi jeden krok fał­
szywy. j „aneya może oddać swojej aliantce 
wielką przWłngę, odmawiając jej po prostu 
kredytu na dalsze, zupełnie bezcelowe, ba na­
wet wprost zgubne, prowadzenie wojny.

Teraz dla samodzierżawia rosyjskiego wybiła 
ostatnia godzina, w której zdać musi egzamin 
wobec Całego świata ze swej zdolności rządze­
nia państwem. Jeden krok fałszywy wywołać 
może nie dające się wprost obliczyć konsekwen- 
cye. Bo wojna z Japonią przekonała dowodnie, 
że Rosya taka, jaką dzisiaj widzimy, Rosya z 
tym rabunkowym absolutyzmem biurokracyi, 
jaki do obecnej doprowadził ją  rniny —  dalej 
egzystować nie może. Ona może w tym stanie 
rzeczy konać przez czas dhigi, w najlepszym 
razie nędznie wegetować —  ale to nie będzie 
życiem państwa, ani narodu.

Rozłam Śląsku.
Od grona szczerych przyjaciół Śląska i znaw­

ców jego stosunków otrzymujemy pismo nastę­
pujące:

Od szeregu lat przyzwyczailiśmy się odbierać 
ze Śląska austryackiego wiadomości nie bardzo 
pocieszające. W ynik ostatnich wyborów sejmo­
wych wprawił nas w prawdziwe zdumienie. Zda­
wało się nam zawsze, że rozwój pracy narodo­
wej w Księstwie Cieszyńskiem potraf się wy­
kazać nowemi nabytkami polityczneini, a przy­
najmniej potrafi dawne zdobycze utrzymać Tym­
czasem upadek jcdiiepp z kandydatów komitetu 
centralnego był pra” iziwą Męską stronnictw 
narodowych. Było dla wszystkich jasnem, że coś 
się tam rozluźniło, że po za komitetem central­
nym działały ukryte sprężyny, rozbijające tak 
potrzebną jedność narodową wobec wrogów, czy­
hających na osłaDienie i niezgodę stronnictw 
polskich.

Po wyborach rozpoczęły się znane zataigi 
w Macierzy szkolnej.

Z  przebiegu ostatniego walnego zgromadze- 
dzenia Macierzy szkolnej w Cieszynie wnosić 
było można, że rozterki wewnętrzne, dla całości 
spraw narodowych tak szkodliwe, nareszcie ustą­
pią miejsca realnej, wydatnej pracy. Z  wydzia­
łu Macierzy ustąpiła jednak pewna część człon­
ków, zaliczających się do t. zw. obozu katoli­
ckiego. Wprawdzie wydz;ał Macierzy rozporzą­
dza dostatecznym kompletem i okazuje dużo 
energii i m icyatjw y w działaniu, a społeczen 
stwo polskie może z całym spokojem nadal po­
pierać tę tak ważną instytucyę oświatową, dla 
samej jednak idei Macierzy i powagi instytucyi 
byłoby lepiej, gdyby w s z y s t k i e  stronnictwa 
miały w niej swoich reprezentantów. Tymcza­
sem zamiast koncentracyi sJ narodowych, ma­

my obecnie na Śląsku r o z ł a m  s t r o n n i c t w .  
Na walnem zgromadzeniu politycznego towarzy­
stwa Z w i ą z k u  ś l ą s k i c h  k a t o l i k ó w  za­
padła bowiem jednomyślna uenwała, że towa­
rzystwo to ma rozpocząć s a m o d z i e l n ą  p r a ­
c ę  p o l i t y c z n ą ,  z ż a d n e m  s t r o n n i c t w e m  
p o l s k i e m  s i ę  n i e  ł ą c z y ć , '  separować się 
od nich i z „R adj narodowej** swoich delega­
tów odwołać

Dla Śląska, szarpanego waiką narodowościo­
wą, jest powyższa uchwała osłabieniem jego sił, 
gdyż tylko przy wspólnem porozumienia się 
wszystkich stronnictw możliwe „iest przeprowa­
dzenie jakiejkolwiek trwałej i skutecznej akcyi 
politycznej Uchwała taka pozostawia szerokie 
pole dla niemieckiej agitacyi, zawsze z kłótni 
stronnictw polskich korzystającej. Taka separa- 
cya może w przyszłości przy w jborach sprowa- 
dziś zupełną klęskę ludności polskiej i spowo­
dować utratę wszystkich mandatów do Sejmu 
i parlamentu na rzecz naszych wrogów lun 
w najlepszym wypadku wprowadzić do Sejmu 
Hałfarów, tylko w gorszym jeszcze gatunku. Na 
fałszywą tedy wszeał Związek drogę, gdyż tru- 
duo wątpić, że nie katolicka organizacya w yj­
dzie zwycięsko z tej walki, lecz Demeł i jego 
towarzysze.

Gdzie przyczyna, gdzie źródło tego postąpie­
nia Związku?

Duszą jego jest ks. L o n d z i n .  Były prezes 
Macierzy chce korzystać ze swoich wpływów 
i, jak przypuszczamy, bierze odwet za usunięcie 
go z prezesury, zapominając jednak, że tą tak­
tyką godzi w najżywotniejsze nteresa narodo­
we, którym przecież także służył i służyć chce 
nadal. Nie mógł jednak z zatargu w łonie ,,Ma- 
cierzy** stworzyć zasady politycznej, uprawnia­
jącej choćby pozornie do zerwania współdziała­
nia z ;nnemi stronnictwami JaKo najważniej­
szy argument, usprawiedliwiający niejako postę­
pek Związku wysunięto tedy ciągłe i bezustan­
ne napaści ze strony radykalnej prasy śląskiej 
na kler, religię i najwybitniejsze osobistości, 
w stronnictwie katolickiem pracujące.

Ten argument wymaga wyjaśnienia. Śledzi­
liśmy zawsze bacznie prasę śląską, która w mia­
rę swoich sił pracowała nad rozszerzeniem o- 
światy wśród ludu śląskiego i podnosiła samo- 
wiedzę narodową, Dopóki w tych ramach się 
utrzymywała, spełniała swoje posłannictwo. —  
W ostatnich czadach icdue ■ > fisia śląskich, 
„Glos ludu śiąwSgW * p /.eciv rHórerou główne 
swe zarzuty kieruje „Związek śląskich katoli 
ków*‘ , zaczęło załączać jako dodatek pismo hu­
morystyczne, p. t. „Osa**. Nie roztrząsamy na 
razie pytania, czy wogóle takie pismo humory­
styczne na Śląsku było potrzebne, czy raczej 
stronnictwo radykalno narodowe nie powinno 
było pogłębić treści i rozszerzyć ram „Głosu** 
samego. Ale i pismo hnmorystyczno-satyryczne, 
dobrze redagowane, mogłopy pewne kulturalne 
i polityczno oddać nsłogi. Tymczasem w „Osie“ 
daremnie szukaliśmy humo-u lab satyry, a zna­
leźliśmy tylko formę walki w świecie dzienni 
karskim na Śhsku, dotychczas niepraktyko- 
waną. W yczytaliśmy tam stek przezwisk na 
stronnictwo katolicko narodowe, a zwłaszcza 
jego kierowników, wymyślania od zDrodniarzy, 
drabów, łobuzów, małp, "osłów i t. p., wraz 
z wielce niesmacznemi wycieczkami przeciw 
wierzeniom, głęboko w sercach lndn tkwiącym.

Nic więc dziwnego, że napadnięte osoby mo­
gły być obrażonemi i boleśnie dotkniętemi. Po­
stępowanie „Głosu Ludu śląskiego** tembardziej 
nas dliwi, że na redakcyę wywiera wpływ oso­
bistość dla Śląska zasłużona. W prost jest tedy

dla nas zagadką, jak swoją aprobatę dawać 
może dla tak redagowanej „Osy** *).

Potępiając bezwarunkowo sposób wa'ki przez 
„O sę“ podjętej, nie możemy mimo to godzić się 
na uchwałę Zw*ązku śląskich katolików, jako 
nie właściwą dla tych, którzy zrozumieć po­
winni, że dobro kraju przedewszystkiem jest 
dla ich działania drogowskazem. Napaści bole­
sne dla poszczegó'nych osobistości nie upra­
wniają jeszcze do zajęcia stanowiska separaty­
stycznego, któreby sprawę narodową na Śląsku 
na szwank narazić mogło. Po pierwszem po­
drażnieniu przyjść winna rozwag? i dokładne 
zastanowienie się nad możliwemi następstwami 
trwania w uporze. Niechaj nasi nieprzyjaciele 
nie tryumfują.

Mamy rachunki do załatwienia z Niemcami 
i Czechami, a to samo wymaga chyba aż nad­
to pracy. A nie wolno także zapominać, że Ind 
śląski nie jest leszcze polskim, polskim zaś zro­
bić go można prawdzi wą miłością, szlachetno­
ścią i wskazaniem mu wzniosłego ideała zgo­
dnej pracy dla narodowej pracy.

słowiańskie.
Zagrzeb, 8 marca.

(Dalmacya wobec obu części monarchii. — Przykład zgo­
dy bratnich narodów. — Sztuka połndniowo-Blowiańska),

Ban chorwacki dzierży w swym ręku rządy nad 
„trójjedynem królestwem1* Chorwacji, elawonii i 
Dalmacji. Losy dziejowe jednak oddzieliły Dalma­
c ję  od reszty kraju i przyłączyły ją przemocą do 
Przedlitawii. Kiedy obecna polityka węgierska w no­
wy ok^es weszła, występuje i sprawa Da1 macy! co­
raz częściej przed politykami chorwackimi, Im bar­
dziej Węgrzy od Anstryi się odsuwają tern słab­
szą staje się nadzieja przyłączenia Dalmacji do 
Zalitawii, czego się Sejm dalmacki nieustannie do­
maga, odkąd w nim Chorwaci przewagę nzyskali. 
Rząd zaś chorwacki nie uczynił dotąd ani kroku, 
aby ziemie chorwackie połączyć razem, jakby tego 
przysięga, koronacyjna z roku 1867 się domagała i 
jak tego żąda ugoda z roku 1868. W ostatnich 
miesiącach Austrya stara się liczne miejscowości 
od bplitu i Szibeniku po Dubrownik uczynić wa­
rowniami i twierdzami naamorskiami, a jest rzeczą 
pewną, że im więcej pieniędzy włoży Austrya w 
Dalmacyę, tem trudniejsze będzie przyłączenie teero 
kraju do trójjedynego k^ólnstwt A przecież, gdyby 
Koszutowcy zdołali osiągnąć, ną podstawie sahketi 
pragmatycznej z r. 1723, zupełDą samoistuość Wę- 
gier., to na mocy tejże samej sankcji Chorwacja 
powinna być również państwem samodzielnom. Je­
żeli Madziarzy domagają się tylko unii personal­
nej, to i Chorwaci mają prawo żądać zjednoczenia 
Chorwacji z Dalmaeyą i Bośnią w jedno królestwo 
samodzielne.

Ż e bratnie narody m ogą ży ć  w zgodzie  i że  zgo­
da ta jest m ożliw ą, gdy rozum  Dad nam iętnościam i

*) W  Nrzo 9 „Głosu Ludu Śląskiego** czytamy 
następują notatkę „od wydawnictwa11:

„Ze względn, że „Osa“ jako pismo satyryczno- 
oumorystyczne nie może być częścią oigauu stron­
nictwa i ponieważ stronnictwo za żarty i satyry 
w piśmie ' humorystycznem umieszczone odpowie­
dzialności brać nie może, przeto postanowił komi­
tet wydawniczy odstąpić wydawnictwo „O sy1* oso­
bie prywatnej, co prawdopodobnie jeszcze przed 1 
kwietnia nastąpi. Ażeby zaś co do płacenia i co 
do ekspedyeri nie zaprowadzać chaosu, przeto w 
roku bieżącym ja t  dotąd „Osę“ będziemy wvsvłali 
i przedpłatę przyjmowali i sami z wydawnictwem 
„O syw obliczenia, przeprowadzimy11. Przyp. red.

paruje, okazało się w Katarze (Cattaro) w Dalma- 
cyi. Dopóki Serbowie i Chorwaci wiedli spory, rzą­
dy sprawowali nad nimi Włosi. Obecnie zwyciężyła 
zgoda słowiańska. Według zawartej ugody, będą 
w miejskiej Radzie posiadać 22 przedstawicieli 
Chorwaci, a 14 Serbowie; Chorwat będzie burmi­
strzem , a jego zastępcą będzie SerD. oz^anaary i 
barwy obu narodowości, obok siebie zawsze mają 
widnieć, ogłoszenia urzędowe drukowane będą pi­
smem łaciństiem i cyrylicą. Na czele zgody staręli 
obaj biskupi kotorscy: katolicki (Cccelini) i prawo­
sławny władyka (Petranović).

Wystawa sztuki wszystkich południowo-słowlań- 
skich artystów, Która uświetniła uroczystości koro­
nacyjne w Belgradzie zeszłego roku, powiodia się 
materyalnie i moralnie. Dała też artystom pochop 
i podnietę do stworzenia wielkiej organizacyi arty­
stów południowo-słowlańskich. Myśl tę szybao zdo­
łał w czyn wprowadzić chorwacki pisarz Ljuba 
B a b i ć - G j a l s k i ,  który zgromadził czcicieli sztu­
ki ze świata słowieńsKiego, chorwackiego, serbskie­
go i bułgarskiego około swojej idei. W szyscy je- 
dnozgodnie uchwalili zorganizować się i tab po­
wstało Towarzystwo „Lada“ (Łada —  słowiańska 
bogini pięKna). Celem związku jest wspólna praca 
artystów południowo-słowiańskich na polu sztuki, 
rozwoju ducha narodowego i pomocy wzajemnej. 
Związek urządzać Dędzie wspólne wystawy po mia­
stach południowej słowiańszczyzny, a lakze i zł 
jej granicami. Podobnie krzątają się i dziennikarze 
całego południa słowiańskiego około wspólnego towa­
rzystwa. Tażsama idea jedności przyświeca i So­
kolstwu chorwackiemu, które w najbliższym roku 
urządza wielki zlot Sokołów południowo-słowiań­
skich w Zagrzebiu. v I.

Strejki na Litwie.
(Koresp. „N. Reformy".)

Warszawa, 8 marca. 
(Przemysł w Białymstoku — Wynagrodzenie robotni 
ków — Geneza strejkn. — Stanowisko fabrykantów. — 

Zamachy terorystyczne. — Widoki na przyszłość).
O sytnacyi robotniczej na Litwie niewątpli­

wie głucho nietylko w prasie W aszej w  Gali- 
cyi, aie mało o niej wiemy nawet tutaj, w 
Warszawie, mimo, że miedza tylko oddziela nas 
od tej ziemi łez i tragedyi politycznej. Korzy­
stając z przyjazdu do nas jednego z dobrych 
znawców stosunków tamtejszych, niezwłocznie 
udałem się do  ̂ iego z prośbą o udzielenie mi
bliższych szczegółów dla zużytkowania ich w 
„N. Reiormie*1,

—  Pyta mnie pan o najbardziej aktualni 
stronę obecnego położenia, o stosunki przemy­
słowe na Litwie. Z największą chęcią służę in- 
formacyami, ale z góry muszę się zastrzedz, że 
o ile mam mówić o sytnacyi strejkowej, roz­
mowa nasza toczyć się musi z konieczności 
głównie oty)ło centrum orzQmysłowego na L i­
twie —  nadewszystko o obwodzie białosto­
ckim...

—  Czy mogę prosić o kilka dat statysty­
cznych?

—  Mam je właśnie pod ręką. Początki prze­
mysłu w Białymstoku datują się jeszcze od o- 
kresu przedrozbiorowego, aie wytwórczość roz­
winęła się dopiero od chwili zaprowadzenia gra 
nicy administracyjnej między Rosyą a K~óle 
stwem. Jak wiadomo, obwód nasz zaliczono dc 
gubernii cesarstwa i pod tym jedynym tykc 
względem korzystaliśmy z „dobrodziejstw1 . . .  
Dziś Białystok liczy 323 zakładów wytwórczych 
z ogólnym zastępem 6358 robotników. W artość 
produkcji obliczają z górą na 6 milionów rubli

Z uwat, pesym isty.
(Niedokończony list nieśmiałego posła. — Warszawianin, 
który nie s'yszuł o kiełbasie wybór zej ani o byenach 

wyborczych)

Od znanego jnż czytelnikom moich pogada­
nek dostawcy z kraju, otrzymuję obszerny list 
„ n i e ś m i a ł e g o  p o s ł a 1* z Wiednia. Z  listu 
tego przytaczam następujące urywki'

Przeżyliśmy ciężkie, okropne chwile. Losy 
całej Polski zaieżały od nas, t. j. niby od Koła 
polskiego. Ty się śmiejesz? Ja wiem, —  ty się 
zawsze śmiejesz, gdy Ci mówię o wielkiej po­
wadze i znaczeniu naszego Koła. My tylko n 
W as tam, w kraju, nic nie znaczymy, a to 
dzięki „zbrodniczej ag ita c ji1* —  jak się trafnie 
wyrażają nasze Ekscelencye, —  i niepohamo- 

► wanej swawoli prasy, dla której niemasz nic 
św i^ego, a nawet my, najliczniejsza delegacja 
polska na. ziemiach polskich, nie jesteśmy w na- 
leżnein u niej poszanowaniu.

Mówiłem o tem „wyuzdaniu prasy** z jednym 
z n a j s i l n i e j s z y c h  naszych kandydatów na 
ministra. Podkreślam słowo „najsilniejszych**, 
bo słabszych kandydatów jest tylu prawie, ilu 
posłów w Kole. Ja tylko jeden nie robię z te­
go tajemnicy i mówię śmiało, że nie chciałoym 
być ministrem. Uważam też, te z tego puwodn 
nawet nasz prezes jest dla mnie coraz łaskaw­
szy. a onegdaj powiedział pr^y mnie taki dow­
cip, żeśmy się za boki brali. Ale to Ci już 
opowiem, gdy przyjadę, bo pisać tego nie mo­
żna „Scripta manent**. A.ha! O wyuzdaniu tedy 
prasy naszej mówię do jednego z naszych:

—  Mojem zdaniem, komisya prasowa powin­
na uchwalić, że poseł nietylko wobec władzy, 
a l e  t a k ż e  w o b e c  p r a s y  jest nietykalny, 
Co mi z tej jakiejś nietykalności dzisiejsze^ ? 
JaDvm i tak nic takiego nie zrobił, za coby 
sąd karny mógł mnie czepiać Jestem z natury

człowiekiem spokojnym i awantur nie lubię. 
A  będę miał proces, to go przecież nie muszę 
przegrać. Ale te dzienniki! Jabym —  dodałem 
ciszej —  nieraz był już zabrał głos w Kole i 
w parlamencie, ale boję się dzienników. Wyni- 
cują ci każde słowo tak, że ci życie obrzydnie. 
Nie pojmuję, dlaczego my, jeżeli już san i usta 
wę prasową układamy, nie mamy uchwalić na­
szej własnej nietykalności w prasie.

—  Co za szkoda, —  odrzekł ten poseł —  że 
nie zasiadasz w komisyi prasowej!

—  A  któż temu winien, żeście mnie nie w y­
brali?

Uważałem, że tera go przygwoździłem. Oni 
zawsze tak robią. Nie spytaią się naprzód, co­
by kto zrobił, gdyby go wybrali, dopiero potem 
żałują.

Ale wracam do początku. Uratowal.śmy —  
po\N iadam Ci —  Tolskę przed strasznem nie­
szczęściem, przed powstaniem. Gdyby nie Koło 
polskie, którego głos, zwłaszcza za kordonem, 
jest wyrocznią, kto wie, coby się było stało. 
Dzięki Bogn, że już wszystko minęło.

Wszystk im nam poprawiły się humory, odkąd 
coraz głośniej mówią o nowych ministrach. —  
Trzeba też teraz oki opnie uważać, co mówić, 
zwłaszcza z naszemi Ekscelencyami. Bo to, u- 
ważasz, dzisiaj siedzi z Tobą na jednej ławie 
(to tylko się tak mówi, bo tutaj każdy ma swój 
fotel), a jutro jnż go widzisz między ministra­
mi. A  uważam też, że od dłuższego czasu jedni 
z naszych Ekscelencyj chodzą niespokojni, zde­
nerwowani, z widoczną niecierpliwością spoglą­
dając na Gantscha, ilekroć pojawi się w Izbie; 
inni wydają się jacyś zadumań), widocznie na­
przód już rozmyślają, coby im najpierw zrobić 
wypadało dla dobra kraju, gdyby któryś z nieb 
został ministrem. Gautsch powinien zlitować s.ę 
rad nimi i nie przedłużać tego stanu niepewno­
ści. Tak —  to się nie godzi.
. Ja też cieszę się naprzód, że przez tahugo 
ministra, co był moim kolegą, prędzej coś dlal'

kraju wywalczę. Do takiego zawsze będzie 
śmielej. W tedy i Twój Józek może śmiało na 
awans liczyć. No, tego mi przecież kolega-mi- 
nister nie będzie mógł odmówić! Nieszczęście 
chciało, że nasz poczciwy Jaworski nie żyje. 
On jeden poznał się na mnie i on jeden miał 
wpływ na mnie. Ja mu się zawsze zwierzałem, 
gdy chciałem zabrać głos w Kole. A  on mnio 
uspokajał wtedy: „Daj spokój — mówił —  nie 
zapalaj się, jeszcze będzie czas na, ciebie, ja  ci 
już powiem, kiedy**... No, i umarł, a z nim po­
szła do grobu połowa mojej ka’ je ry .

Ten Gautsch, powiadam Ci, to złoty człowiek. 
E, gdzie tam Koerberowi do niego! Grzeczny, 
spokojny, każdemu coś umie przyjemnego po 
wiedzieć. Nowe życie w pańannncie. Czechom 
jakiejś trutk; zadał, że siedzą spokoini, jakby 
ich odmieuło. Człowiek ma teraz wolną głowę. 
W ieczór czy do Apolla (do Ronaehera już te­
raz się nie chodzi), czy do Bradego zajrzeć, to 
zawsze kogoś z naszych znajdziesz. Przedtem 
nikt humoru nie miał, bo nikt nie był pewnym 
jutra, Jak tylko Koerber wszedł do Izby, już 
wszyscy się bali, że rozwiąże parlament. A  te­
raz o rozwiązaniu ani mowy i jeszcze w do­
datku ten łub ów, a może ten i ów, zostanie 
ministrem.

Właśnie do tego panktu przygotowałem do 
druku „list nieśmiałego posła**, gdy zapukano 
do drzwi redakcyjnych. Gościem był rodak 
z Warszawy. Przyszed1 dowiedzieć się, czy jeeo 
„syreni gród“ nie został jeszcze poszarpany 
wybnehami bomb dynamitowych i czy może 
wracać do domu. Po moich wyjaśnieniach uspo­
koił się znacznie i zadecydował, że nocnym po­
ciągiem wróci w progi rodzinne.

—  Do wszystkich kłopotów, —  mówił —  
przyłączają się nieproszone rady Galicyi. Ich 
najlepszą jeszcze stroną jest, że słyszymy je 
zawsze po niewczasie, gdzieś w tydzień, Inb 
dwa, po ich powzięciu u Was. Zwykle „Kraj**

nam je  przynosi. Zlitujcie się, zacni rodacy, 
przestańcie nas trapić, my przecież nie dzieci, 
damy sobie rady.

i Na ren temat toczyła się dłnzsza rozmowa, 
której przez wrodzoną sobie dyskrecyę tem bar­
dziej nie clieę powtarzać, że gotówbyin znowu 
wzburzyć naszą t. zw. „prasę narodową’*, czyli 
najnowszą koncentrację stańczykowsko-wszech- 
połską. Zeszła wreszcie rozmowa na ostatni re­
skrypt caia do Bułygin-a,

—  A  jak będą u W as wybory, — rzekłem —  
to przyjadę do "Warszawy na kiełbasę wy­
borczą.

—  Zawsze nan mile będzie widziany —  od­
parł Warszawianin, —  ale cóż to ma byc ta 
jakaś „kiełbasa wyborcza**?

—  Otóż widzisz Pan, —  rzekłem z politowa­
niem, — do czego doprowadza autokracya. Bie­
dni ludzie! W y nawet nie wiecie, co to kiełba­
sa wyborcza. Panie, —  proszę mi darować, ale 
przypominasz mi pan ową dziewicę pruską, któ­
ra w naiwności panieńskiej pytała rodzica swe­
go, co to jest „ein Leutenant**...

—  Daruje Pan, ale dotąd się nie dowiedzia­
łem...

—  Panie Drogi, —  mówiłem z namaszcze­
niem, —  kiełbasa wyborcza, to jest właściwie 
kwinteseneya i ostatni wyraz wolności wybor­
czej, a że wolność wyborcza jest najważniej­
szą zdobyczą konstytucyi, więc kiełbasa wy­
borcza. jest temsamem i konstytucyi synoni­
mem.

Po bliższej eksplikacyi na przykładach, za­
czerpniętych z wolności wyborców galicyjskich, 
zapytałem:

—  Ale przypuszczam, że nie jest Panu przy­
najmniej tajnem, co to jest hyena wyborcza?

—  A cóż to ma b y ć?
—  Widzisz Pan, —  rzekłem —  irytniecie 

się że Wam Galicya daje nauki, a nie znacie 
katechizmu wyborczego. W ybory do tego tam 
jakiegoś „ciała ustawodawczego** w Petersbur­
gu wiszą nad Wami, a W y nie macie pojęcia

ani o kiełbasie wyborczej, ani o hyenach wy­
borczych. Spytaj się Pan p. Lea, albo Fedoro­
wicza, czyby bez tych dwóch najdzielniejszych 
czynnińów konstytucyjnych byli tam, gdzie są 
dzisiaj?...

—  W ięc jakże? —  zapytał gość zniecierpli­
wiony.

—  Kiełoasa wyborcza. —  tłomaczyłem, —  to 
właściwie nie jest wyróo masarski, —  to jest 
symbol wszystkich lukratywnych środków, któ­
re ułatwiają wybór. Bez kiełbasy nie byłoby 
hyeny wyborczej. Ona musi połknąć kiełbasę

dopiero gdy jest najedzona, zaczyna swojb 
sztnki.

—  A cóż to, n licha, z& sztnki?
—  Ba, panie, tegoby na wołowej skórze nie 

spisał. Przedewszystkiem tedy spełnia fnnkcye, 
właściwe hyenom: wyciąga z grobu nieboszczy­
ków płci obojga i wiedzie ich do urny. Dzięki 
temu np w Jaśle zmarłe dawno kobiety, głoso­
wały jako mężczyźni, i to ze skutkiem najoczy­
wistszym, skoro ich kandydat został posłem 
No, płeć się im na tamtym świecie dokument­
nie zmieniła i już. Taka hyena wyborcza po­
prowadzi dziesięć razy do niny tegosamego nie- 
wyborcę i nikt go me pozna...

—  Łaski, łaski, —  zaczął spraszać się W ar­
szawianin, —  już mam aosyć galicyjskiej kon­
stytucyi.

—  Panie złoty, — zawołałem na nowo z a- 
nielską cierpliwością, —  t,o dopiero początek. 
Teraz kilka słów o t zw. moralności wyborczej 
i wekslach honorowych...

—  Kochany Redaktorze, —  rzekł W arsza­
wianin żegnając mnie. —  tę drugą część wy 
kładu Pańskiego zamawiam sobie, gdy Pan do 
nas przyjedziesz. Muszę wpierw przetrawić część 
pierwszą. Do widzenia więc w syrenim gro­
dzie!

—  Przy kiełbasie wyborczej, —  zakonkludo­
wałem, odprowadzając miłego gościa.

M. K
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, rocznie. Nie jesteśmy więc drugą Łodzią, ale 
możemy współzawodniczyć ze Zgierzem...

—  W olno zapytać, jaK się przedstawiają za­
robki roDOtnicze?

—  Uderzasz pan w najsmutniejszą stronę 
naszej wytwórczości Stopa wynagrodzeń jest 
poprostu nieprawdopodobnie maią. Mieszkaniec 
Europy nie uwierzyłby, iż dziewczęta od 12 do 
15 lat zarabiają w fabrykach tutek... 30 do 35 
kop. tygodniowo! Przy najoszczędniejszem życiu 
za 1 rs. 20 kop. miesięcznie nawet podlotkowi 
wyżyć nie sposób.

—  A  wytwórczość wielka:-1
—  I tu stosunki, niestety, przedstawiają się 

dość niewesoło. W najlepiej płatnych przędza! 
dach  robotnicy fachowi zarabiają od 8 do 20 
rubli miesięcznie, koDiety od 4 do 13 rubli 
również miesięcznie; dzieci od 2 do 6 rs.! Tak 
więc płaca przedstawia się o wiele gorzej, niż 
w Królestwie, ale proszę pamiętać, że cesar­
stwo płaci jeszcze mnmj, niż Białystok. Najia- 
talniej zresztą stosunki przedstawiają się w fa­
brykach żydowskich, a mamy ich w mieście naj­
więcej.
> —  Stronnictwa socyalistyczne m?ją więc u 
W as formalne żniwo?

—  Jest to rzeczą całkiem zrozumiałą, zwła­
szcza o „Bundzie" można powiedzieć, :ż zagar­
nął wszystkich niemal robotników żydowskich. 
Zresztą i socyalna demokracya ma wpływy sil­
n ego wiele poważniejsze od P. P. S. O stron­
nictwie wszechpolskiem mało da się u nas po­
wiedzieć. Stawia ono w Białymstoku zaledwie 
próbne kroki, zresztą stara się zająć stanowi­
sko raczej oświatowe i kulturalne, a tu robo­
tnikowi nogi z butów wyelądają.

—  Mogę jeszcze zapytać o przebieg strejku 
obecnego?

—  Jeżeli chodzi o pobudki, to bezronocie 
wynikło, jak zresztą wszędzie, w całem pań­
stwie, pod wrażen.em wypadków w Petersburgu. 
Z  początku strejkowano jednak zaledwie w kil­
ku labrykach, ale bezrobocie powoli ogarnęło 
wszystkie zakłady, zarówno w Białymstoko, 
jak i w powiecie, w Niezbódce, Chorcszczu it . d. 
Ogółem strejkuje więc około 11 tysięcy ludzi, 
to znaczy cały obwód białostock Zwolna bez­
robocie udzieliło się i pracownikom w Wilnie, 
Kownie, Grodnie, Mińsku Brześciu, —  słowem, 
strejkowała. lub jeszcze strejkuje, c a ł a  l u ­
d n o ś ć  f a D r y c z n a  n a  L i t w i e .

—  Czy istnieją widoki uwzględnienia żądań 
robotników ?

—  Przemysłowcy trzymali się dość opornie. 
Dzis zajmują stanowisko wyczekujące. O .le 
inne centra poczynią ustępstwa, będą je  mu­
sieli zrobić także fabrykanci białostoccy. Na 
razie strejk generalry trwa jeszcze na całej 
linii, a praca usiłuje przetrzymać kapitał... Nę­
dza jednak coraz potworniej zagląda prosto 
w oczy robotnikowi głodnemu i źle odzianemu. 
Zresztą polieya podtrzymuje fabrykantów w u- 
porze..

—  Słyszymy o zemście terorystycznej...
—  Istotnie. Białystok potrafił jnż sobie wy­

robić pewną głuśną markę terorystyczną. N i e 
d a w n o  u s i ł o w a n o  w y s a d z i ć  b r a m ę  
c a r s k ą ,  w i e l o k r o t n i e  s t r z e l a n o  do  
D o l i c m a j s t r a ,  ś w i e ż o  c h c i a n o  z n i ­

s z c z y ć  c a ł y  g m a c h  p o l i c y j n y ,  aż oto 
j przed kilkoma dniami z g ł a d z o n o  p o w i a ­
t o w e g o  s p r a w n i k a  . Teror jest n nas 
j na porządku dziennym. Władze zawsze przy­

czyniają się do jego ustali ;i:a. Presya wywo­
łuje represyę... Może prąd konstytucyjny zni­
szczy dzisiejszy smntny stan rzeczy. Na razie 
stan rzeczy jest nad wyraz poważny, a może 
nawet i groźny

Tyle szczegółów, które wyłoniły się z mojego 
interviewu. Rzucają one światło na obecne po­
łożenie na Litwie Być może, w przyszłości 
uda mi się znów zasięgnąć informacyj o „kraju 
zabranym". Podzielę się niemi z czytelni Kami 
„N. Reformy". Świt.

Sytuacya w Łodzi.
(Koresp. „N owej Reformy*).

Ł ó d ź , 8 marca.
(Powrót do pracy — Ulgi dla robotników. — Kasy cho­
rych i nbes p ijcien i* . — Zamachy tarorysiyczne — Nnr- 
wowośó władzy. — żandarm i zdemaskowani. — Echa 

walki o polaka azkołę J
Zwolna stosunki robotnicze zaczynają dochodzić 

u nas do staon normalnego W  całej atmosferze 
Łodzi wybitnie daje się wyczuwać napięcie kn za­
łagodzeniu strejko Jnż dzisiaj, według ODliczeń 
kół fachowych, pracowało w mieście z górą 50.000 
robotników, a czynnych było 459 zakładów prze­
mysłowych. Rozumie s ię , żs podjęcie pracy nawet

przez tak znaczną liczbę robotników nie jest je ­
szcze św''adectwem całkowitego zakończenia strejkn 
w Lodzi. Przeciwnie, w wielu fabrykach, jaa u Po 
znańskiego, Gampego i wieln innych bezrobocie 
trwa jeazcze w całej swej mocy, w niektórych zaś 
zakładach pracę podjęto tylko połowicznie. 1 tak 
n. p. w fabryce wyrobów metalowych u Johna 
pracuje o 150 robotników mniej nad normę, u Gol- 
damera streiknje 120 Indzi i t. d. Ogólny prze­
cież charakter nastroju wśród pracowników zdają 
się zapowiadać s z y b k i  p o w r ó t  do  z a j ę ć  - 
zwłaszcza, że i przemysłowcy skłonni są do poczy­
nienia dość znacznych ustępstw.

Koncesye ze strony fabrykantów polegać nawet 
mają nietylko na pudwyższenin wynagrodzeń, ale i 
na stworzeniu lepszych warunków pracy. Nadto 
przemysłowcy już wczoraj naradzali się nad zapro- 
waadzeniem w swoich fabrykach racyonalnie zorga­
nizowanych kas chorych dla robotników i obowiąz­
kowego zabezpieczenia pracujących od nieszczęśli­
wych wypadków. Najprawdopodobniej przyjętym zo­
stanie w tym względzie projekt Warszawianina, p. 
Luksenburga , który proponuje, aby stosunki robo­
tnicze jednakowo unormować w całem Królestwie 
Polskiem. Poprawa warunków staun robotniczego 
n nas —  można się spodziewać —  o wiele wy­
przedzi analogiczne ustawy prawodawcze minister­
stwa petersburskiego.

W  ostatnich dniach miasto nasze było świad­
kiem kilkunastu z a m a c h ó w  te ro  ry s ty czn y  ch, 
■skierowanych przeciwko najgorliwszym p o i  i c y  a n ­
to  m , czynnie występującym w czas5e tzarżowani* 
kozaków po chodnikach i napadaniu na najniewiu- 
niejszych przechodniów. Nazwiska tych stójkowych 
były zanotowane przez robotników z postanowię 
niem śmiertelnego ukarania policjantów. Jakoż 
przyrzeczenia istotnie dotrzymano i większość z za­
parkowanych Mag caratu albo jnż zostało ciężko 
z r a n i o n y c h  z rewolwerów, albo wprost prze­
niosło się w krainę wiecznego odpoczynku.

Wybitnie antirządowy kierunek, panujący wśród 
robotników łódzkich, nie dziw, że „denerwuje" 
władze miejscowe, które dokładać raue wszelkich 
sił, aby nastrój ten zniweczyć, a nienawiść skiero­
wać w inną stronę...

O chęci zainicyowacia przez żandarmów rnchn 
antiżydowskiego pisałem jnż przed kilku dniami, a 
przypuszczenia te w pełni wykazują swą prawdzi­
wość. Nie dalej, jak właśnie w czoraj, okazało się, 
że inieyatywę w tym kiernnkn podjęto nawet 
w sposób dość radykalny, choć w rezultacie mało 
szkodliwy przez wrzucenie słabych jakichś niby 
bomb w podwórze fabryk pp Sllbersteina i Fesze- 
machera. Od wybuchów tych wypadło zaledwie kil­
ka szyb , ale początek był zrobiony... Sądzono, iż 
dla tłumów jnż tej inicjatywy wystarczy. W obli­
czeniach swoich pomylono się jednak, a chęć uszko­
dzenia fortuny jednego z najbardziej obywatelskich 
przemysłowców —  p. Silbersteins. —  najwidoczniej 
demaskuje piowukatorską działalność żandarmeryi. 
Zresztą skądinąd sfery administracji miejscowej 
wiedziały, na kim się pomścić najlepiej, bo p. Sil- 
berstein był jednym z tych wyjątkowych fabrykan­
tów, który enei gicznie się zastrzegł przeciw opiece 
nad swemi zagładami, zarówno wojsua, jak i po­
licji.

Podejrzanych przez kuratora Szwarca o agitację 
szkolną, mimo licznych starań i zabiegów, dotąd 
nie udała się uwolnić z więzienia. Gałą nadzieję 
pokładamy dziś w deputacyi, skierowanej do Pe­
tersburga Z Łodzi wyjechał p. Arkussewski, zna­
ny przemysłowiec.

W  „R osi" ukazał się wielki wstępny artykuł 
z dumaganiami się o polski język w szkole. Zre- 
rztą wszystko zależne jest od konjunkiur państwo­
wych: od przegranych na Wschodzie i wzmagania 
się ruchu rewolucyjnego w Rosyi. Mocarstwa dają 
ustępstwa, kiedy je dawać muszą Non idem.

[W intera „Nowej fisfsny".
Fozn&ń w marcu. 

(Furya hakaty. — Perlidya ministrów oroskicn. — 
W dzięczność Prusaków dla Rusinów — W alo ̂ zg rom a ­
dzenia. — Towarzystwo ant.hasardowe. -  Towarzy­
stwo g  spodarczo. — W alka w parlamentach. —  W  o- 

bron;e nazwiska).
Furya hakatystów, rozpętana słnsznem w y­

stąpieniem hr. Gołuchnwskiego przeciwko ubli­
żającej Galicyi mowie ministra Rheinbabena, 
nareszcie się uspokoiła. Dobrze się stało, że i 
ministrowie pruscy otrzymali nauczkę, iż także 
dla nich istnieją jeszcze pewne szranki w wy­
cieczkach przeciwko Polakom.

O „prawdomówności" tych panów Dojęcia 
tam nie macie. Każda ich mowa antipolska w 
ciałach ustawodawczych przepełniona jest wprost 
fałszami i najwyższą perfidyą. Tak np. sekre­
tarz stanu dla poczt niemieckich usprawiedli­
wia szykanowanie polskich adresów między in-

nemi także tem, że w Księstwie nie ma dosta- 
tecznei liczby urzędników pocztowych, znają­
cych język polski. Ten sam atoli dygnitarz 
i jego poprzednicy poprzesiedlali wszystkich 
jnż niemal urzędników pocztowych Polaków z 
Księstwa w głab Niemiec. Tak zaś postępuje 
się w każdej dziedzinie. Nasamprzód wytwarza 
się rozmyślnie anormalne i nieznośne stosunki, 
a następnie stosunkami temi uzasadnia się dal­
sze środki antipolskie. Dobrze więc, że chociaż 
jednego z tych panów spotkała mała konfu- 
zya.

O ile atoli hr. Gołnchowski zyskał z tego 
powodu w opino tutejszego społeczeństwa pol­
skiego, o tyle stracili w niej Rusini z Galicyi. 
Wiemy teraz, co o nich sądzić. Swoją drogą 
zdobyli sobie „ w d z i ę c z n o ś ć "  Krzyżaków, 
a wdzięczność ta —  jak słychaś —  ma się 
głównie w tem objawiać, że w przyszłości przy 
wpuszczaniu do Niemiec tak zw. „zagranicznych 
robotników sezonowych", uwzględniani będą wy­
łącznie Ru-dui z Galicyi. Pytanie tylko, czy 
pracodawcy niemieccy zadowoleni będą z robo­
tników ruskich, a tak samo, co ci robotnicy 
pomyślą sobie o „przyjaźni niemieckiej", gdy, 
jak się to zdarza często, pracodawca niemiecki 
pod jakimkolwiek pozorem skrzywdzi ich na 
zarobku i ogołoconych ze wszystkiego „sznpa- 
sem“ dc granicy odstawić każe. D Niemców 
bowiem przyjaźń kończy się zawsze —  przed 
Kieszenią.

Koniec icetego i początek marca są zwykle 
a nas porą walnych dorocznych zgromadzeń 
kilku ważnych organizacyj, n. p. centralnego 
Towarzystwa gospodarczego, Kółek włościań­
skich, Towarzystwa Pomocy Naukowej, Sejmi­
ków ziemiańskich w Tornniu i t. p. —  W  tym 
roku przybyło jeszcze do nich walne zgroma­
dzenie T o w a r z y s t w a  a n t i h a z a r d o w e -  
g o , które przez czas dłuższy spało snem spra­
wiedliwych.- Obudziło je ze snu dopiero ouurze- 
nie opinii publicznej, wywołane wypadkiem 
w poznańskiem „Kółku" bazarowem, najpowa- 
żniejszem naszera ognisku towarzyskiem, w któ- 
rem pewien lekarz przegrał w jeden wieczór 
około 20.000 marek. Obnrzenie to wzrosło je ­
szcze, gdy „K ółko" w sposób ubliżający odmó­
wiło Towarzystwu anfihazardowemu prawa mię- 
szania się do tego rodzaju spraw. Na szczęście 
zdobyto się tym razem na większą energię i 
jest nadzieja, że przynajmniej na pewien czas 
hazard w Bazarze znanie, a i „Kółko" ulegnie 
pożądanej reorganuacyi, że stanie się tem, 
czem ma być, ogniskiem towarzyskiem, a nie 
jaskinią gry.

Bardzo poważny, jak zwykle, przebieg miało 
walne zgromadzenie Centralnego Towarzystwa 
gospodarczego. Wygłoszono na nim znów dużo 
naukowych i praktycznych referatów o racyo- 
aalnej gospodarce i o tem, jak tizymać się 
zimni. Oby rzucone tam ziarno padło na wdzię­
czną rolę, oby krążące znów pogłoski o zamie­
rzonych jakoby sprzedażach dóbr polskich ko- 
lonizacyi okazały się bezpodstawnemu W tyra 
roku Towarzystwo zmieniło prezesa. W  miejsce 
ustępującego, wielce zasłużonego hr. Stanisława 
Ż ó ł t o w s k i e g o ,  wybra io na ten urząd syna 
zmarłego niedawno patrona Kółek, dra Tadeu­
sza J a c k o w s k i e g o .  —  W  Tornma równo­
cześnie z sejmikiem gospodarczym dla Prns 
zachodnich, odbyło się zgromadzenie zachodnio- 
prcskiego T o w & r z y ^ t i w a  r a u t o w e g o  
Spis jego ćźfonków iw P^ obejmuje 27C księży 
a tylko 130 osób świeckich, wykazuje dowo­
dnie, jakie znaczenie ma w tei dzielnicy du­
chowieństwo, a zarazem, jak bardzo starać się 
należy, ażeby ono było nietylko Katolickie, ale 
i szczerze polskie.

W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  i S e j ­
m i e  p r a s k i  in toczy się tymczasem dalej wal­
ka o nasze prawo do życia , którego nam rząd 
i hakata odmawiają. Niema prawie dnia, w Itó- 
rymby któryś z naszych posłów nie przypomniał 
Niemcom, że jeszcze się bynajmniej nie podda­
jemy ich brutalnym gwałtom Jak bardzo zaś 
u forytowanych przez rząd krzewicieli germani- 
zacyi wzrasta apetyt na złoto, dowiódł wniosek, 
zgłoszony pized dwoma tygodniami w Sejmie 
pruskim, żądający, ażebv dodatki do pensyi ua- 
uczycieli-germanizatorOw, płacone im za skute­
czną germanizację, podwyższono z 150 na 300 
marek. Żądanie to przeraz.ło nawet rząd pruski, 
to też wniosek ów npadł. W dyskusji nad nim 
poseł K o r f a n t y  w dosadnych słoikach napię­
tnował „kulturną" pracę tych pedagogów i,„ta ­
larowych patryotów" niemieckich w polskich 
dzielnicach.

Ale i ua wszystkich innych polach walka ani 
na chwilę nie ustaje. Wiadomo, że ci z pośród 
nas, których nazw.ska brzmią z niemiecka, bro 
nić muszą ich polskiej pisowni. Świeżo dobry
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przykład w tym kierunku dał włościanin polski, 
Franciszek M e n c e l ,  ze Sworowa. Władze usi­
łowały go zmusić, any podpisywał się Menzel, 
on atoli przeszedł wszystkie instancje sądowe, 
a udowodniwszy na mocy metryk, że już od stu 
lat przodkowie jego używali polskiej pisowni 
nazwiska, pozostał Menelem.

Pogrom Kuropatkina.
żdaje się, że koła rządowe w Petersburgu 

pragnęłyby jeszcze wmówić chociaż tylko w u- 
mysły naiwne i mniej obeznane z prawidłami 
wojny, iż odwrót generała KuroDatkina z pod 
Mukdenu jest częściowo przynajmniej dobrowol­
ny, że cofa się on nie tyle pod naciskiem nieprzyja­
ciela, ile „w  celach strategicznych". W czoraj 
bowiem ogłoszono w Petersburga rzeuomą de­
peszę generała Knropatkina z dnia 10 marca, 
donoszącą, źe w n o c y  r o z p o c z ą ł  o d w r ó t ,  
chociaż walka się n ie  t o c z y 1 a, a tylko „trwa­
ły strzały działowe i karabinuwe". — Piszemy 
„ r z e k o m ą  depeszę", ponieważ wogóle zaeho- 
d 5i wątpliwość, czy generał Knropatkin w nocy 
z czwartku na piątek mógł jeszcze wysyłać de­
pesze; jnż wówczas bowiem odcięty był od ]i- 
n kolejowej a temsamem od od głównej linii 
telegraficznej do Tieiinu. Jeśli atoli miał i ma 
on do dyspozycyi jeszcze jaką telegraficzną li­
nię boczną —  to za pewnik uważać można, 
iż depesza jego i n a c z e j  brzmiała w orygi­
nale.

Co do tego bowiem jedno tylko panuje zda­
nie, że odwrót Kuropatkina spowodowany zo­
stał w y ł ą c z n i e  s t r a s z n ą  w p r o s t  k l ę ­
s k ą  n a  c a ł e j  l i n i i ,  że więc ani w jednym 
punkcie nie był odwrotem dobrowolnym. Ostat­
nie doniesienia łagodzą jedynie sromotność jego 
klęski o tyle, iż stwierdzają, że armia rosyjska 
n e m i a ł a  p r z e w a g i  l i c z e b n e j  nad J a- 
pończykami.

Faktem popobno jest, że skorzystali oni z 
długiej przerwy w walce po bitwie nad rzeką 
Szah, zwłaszcza zaś po npadkn Portu Artura 
do znacznego wzmocnienia sił swoich w Man- 
ciżuryi, tak, że w chwili rozpoczęcia się bitwy 
pod Mukdenem może po ich stronie był? pewna 
liczebna przewaga Nagłe pojawienie się silnej 
p i ą t e j  armii japońskiej na wschodniem skraj- 
nem skrzydle a także niespodziewanie silnej 
armii generała Nogi na SKrzydle zachodniem, 
było podobno wielką n i e s p o d z i a n k ą  d ' a  
K u r o p a t k i n a  i R c s y a n  w o g ó l e .  To 
znów rzuca uiemne światło na przezorność 
Kuropatkina i na całą rosyjską służbę wywia­
dowczą.

Klęska, juką armie rosyjskie poniosły pod 
Mnkdenem, jest jnż sama w sobie k a t a s t r o ­
fą.  Każda nowa depesza przynosi nowe, stra­
szne wprost szczegóły. W  kilku miejscach dłu­
giego frontu pogrom Rosyan był ta t zupełny, 
że uchodzili z pola walki w popłochu, rzucając 
wszystko, co mogłoby im przeszkadzać w uciecz­
ce. W obec tego i zdobycze materyalne Japoń­
czyków w b i t w i e  s a m e j  są ogromne. Już 
onegdaj doniesiono do Tokio, że do czwartkn 
w ręce Japończyków wpadło »7 armat, 4700 
karabinów i ototo 4300 wozów trenu. Pogrom 
Rosyan dokonywał się ściśle według planu ja­
pońskiego z matematyczną niemal ścisłością. 
Nigdzie, o ile dotychczas wiadomo, Rosjanie, nip 
zaołe.l' pokrzyżow ać'zego planu skutecznie.szaf 
dywersją. B nw a, jako laka, skończyła się nś 
prawem skrzydle już onegdaj w nocy, w której 
generał Kuroki zdobył F u s z u n  nad rzeką 
Hun, na lewem skrzydle w kilka godzin później 
przez zajęcie Mukdenu przez wojska generała 
Oiu. Centrum rosyjskie rychlej jnż cofnęło się 
w nieładzie.

Z  tą chwilą rozpoczął się jeszcze straszliw­
szy akt drugi tej ponurej dla Rosyi tragedyi: 
o d w r ó t  j e j  a i m i i  w najtrudniejszych wa­
runkach. Przybrał on już wczoraj formę taką, 
że ‘ równa się poniekąd, jak słnszmie zauważa 
jedno z pism niemieckich, jedynie odwrotowi 
*ielkiej armii Napoleona z Moskwy. Łatwo wy 
obrazić sobie można, jakim ciosem było dla Ro- 
syau odparcie ich od linii kolejowej w kraiu 
pół dzikim, niemal bezdroznym. Dwie bowiem 
tytko drogi, zasługujące na to mDno według 
naszych pojęć, wiodą z nad rzeki Hen ku Tie- 
linowi. Poza tem istnieją właściwie tylko ścież­
ki, wijące się wśród gór, w obecnej porze po­
kryte topniejącym śniegiem.

Z chwilą opuszczenia głównych pozycyj, Fu- 
szunu i Mukdenu, przez Rosyan, znikła też 
zapewne możność należytego zaopatrywania co­
fających się wojsk w żywność. T ji immsem r. 
owych dwóch drogach, a bardziej jeszcze na 
ścieżkach górskich każde pęknięcie koła, każde

ugrzężnięcie działa lub wozu powstrzymać może 
na czas dłuższy pochód wszystkich idących tą 
drogą kolumn i wywołać ogromne zamieszanie. 
W obec oskrzydlającego Rosyan ruchu armii ge­
nerałów Nogi i Oku, tylko największy pośpiech 
w odwrocie mógł jeszcze ocalić arnnę rosyjską. 
A  pośpiech taki był niemożliwy —  i już z tego 
powodu, jak się zdaje, los armii Knropatkina 
jest r o z s t r z y g n i ę t y .

Dzisiejsze ranne depesze zapowiadają nie­
tylko osaczenie Rosyan, lecz n i e z a w o d n ą  
k a p i t u l a c j ę  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  i c h  ar-. 
mi j .  Marszałek Oyama donosi, że m s n e w r  
o s a c z e n i a  u d a ł  s i ę  w z u p e ł n o ś c i .  Ja­
pończycy z a b r a l i  t a k  w i e l k ą  i l o ś ć  je ń ­
c ó w ,  b r o n i ,  a m u n i c y i  i ż y w n o ś c i ,  ż e  
d o  t e j  c h w i l i  n i e  b y ł o  m o ź l i w e  z l i -  
c z y ć  w s z y s t k i c h  ł u p ó w .  Pod Mukdenem 
jedynie zabrać mieli Japończycy kilka tysięcy 
Rosyan do niewoli.

Jedynym punktem, gdzie pobita i zdemorali­
zowana armia rosyi sta  mogłaby się jeszcze ze­
brać i zatrzymać, jest T i e l i n .  Miejscowość 
tu była jnż dawniej upatrzona za dalszy etap 
odwrotowy Rosyan, jest podobno ufortyfikowa­
na i posiada znaczne magazyny. Do tej chwili 
atoli maio jest tylko nadziei, zwłaszcza no tej 
depeszy Ojamy iżby Knropatkin zdołał dotrzeć 
do Ti linu. Jeśli armia generała Nogi stanie 
mu w drodze, nie Dozostanie mu nic innego 
jak zwrócić się kn wschodowi i skierować a: 
mię sw>)ją do K i r y  n a, miasta nad rzeką S u n- 
g a r i  Lecz K ’ ryn oddalony jest od Mukdenu 
kilkaset kilometrów, nadto zaś czeka tam po­
dobno na Rosyan silny korpus japoński, który 
jnż nadszedł z Korei.

W  Berlinie otrzymano dziś w nocy wiado­
mość, że kapitmacya armii Kuropatkina jest 
tylko kwestyą k i l k u  g o d z i n .  W obec zna­
cznej przestrzeni, na której się rozprosz- :ą, 
ewentualność taka nie wydaje się prawdopodo­
bną. Nadzieja jednakże, izby njść zdotała k a ­
p i t u l a c j i ,  j e s t  n a  r a z i e  b a r d z o  m - 
la.

Cechy krakowskie wobec noweli 
przemysłowej.

W  „KoD mieizezańskiem" odbyło się onegdaj 
w Krakowie zgromadzenie wszystkich ceclu.’ S a ­
kowskich pod przewodnictwem prezesa „K oła", p, 
Kosobuckiego. Na porządku dziennym stała nowe l a  
p r z e m y s ł o w a ,  która obecnie przez ministTa br. 
Calla w Radzie państwa wniesioną została.

Z przemówień wszystaich mówców przebijało o- 
gólne rozczarowanie z tej noweli. Mówcy: pp La- 
torski, Przybylski, Wiśniewski, Kulesza i inni pod­
nieśli jednomyślnie ducha centralistycznego, wieją­
cego z licznych postanowień noweli. Uważano ją 
wprost za rękawicę, rzuconą w oczy całemu stano­
wi rękodzielniczemu, gdyż cała praca liczaycn wie 
ców przemysłowych, odbytych w ostatnich latach 
w W iedniu, Lw ow ie, Pradza, Bernie i Krakowie 
poszła na aikin*. Z Materyałów, "ak obficie przez 
te wiece, dostarczanych, w noweli nie skorzystane 
wcale. Mianowicie wszystkie ważniejsze postulaty 
tych wieców, jak zaprowadzenie odrębnych I z b  
r ę i o d z i e . l n i c z y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  i 
zupełny ich rozdział od Izb handlowych, ściste żą­
danie d o w o d ó w  u z d o l n i e n i a  na maiatr^ _ i 
udzielanie dyspens przez władcę politycrc^^  
aa zgojs . po.aazłgusuyeh stowarzyszeń facBl 
wydawanie k a r t  p r z e m y s ł o w y c h  me jak 1 
tąd, przez samą władzę, ale w porozumienia z do 
tycząceii iitewarzyszeniem facnowem —  nie znala­
zły w noweli najmniejszego uwzględnienia.

Uchwalono tedy przełożyć i wydać na koszt ce­
chów niniejszą nowelę w języku polskim , wstawić 
przy odnośnych paragrafach pominięte przez rząd 
postulaty przemysłowe i rękodzielnicze i rozesłać 
ją , wraz z odezwą, podpisaną przez cechy czter­
dziestu czterech miast galicyjskich, w myśl uchlały 
wiecu krakowskiego, wszystkim członkom Koła pol­
skiego w Wiedniu z piośbą o przestudyowanie je; 
i poparcie. W  tym colu wyjadzie deputac/a kilka 
miast galicyjskich do prezesa Koła polskiego, hr 
Dziedoszyckiego.

Sprawa ta jest o tyle łatwiejsza da przeprowa­
dzenia w Radzie nansrwa, że żąrtaaia galicyjskie 
są identyczne z żądaniami czeskiemi, morawsideBii 
i słowiańskiemi, a więc i pogłowie odnośnych kra­
jów poprą niezawodnie usiłowania posłów polskich.

Wedla końcowych słów przewodniczącego, podej­
mują cechy krakowskie tę agitacyę z tem większą 
otuchą w energiczne poparcie Koła polskiego, że 
Galicja jest tym krajem, który z powodu ustawy 
przemysłowej z r. 1859 najwęcej ucierpiał i któ­
ry, jeżeli nie ma być całkowicie wydany na pa­
stwę indastryi wiedeńskiej uwzględnienia swoich 
interesów niezbędnie potrzebuje.

Ludwik Stasiak.

Ob runa sztandaru.
M ieszczańska p ow ieść h istoryczna .

65 iGiąg dalssyj

—  W itajcież moje dzieci!
—  Niech żyje król!
—  Niech żyje nasz pan!
—  Życie za ciebie oddamy!
—  Krew za ciebie przelejem!
Wre ludzkie morze skrzykiem niezmiernym,

jakby dwadzieścia tysięcy ludzi jednym mężem 
było, jakby ta rzesza jedno serce miała, serce 
wierne dla żeglarza, w którego ręce złożył Bóg 
Rzeczypospolitej ster W reją serca ludzkie za- 

3  palem, a przet le w tym krzyku ludu jakbyś 
“  słyszał płacz, ja t  byś w tych smutnych oczach 
■* opuszczonego przez wszystkich króla czytał 
g  —  W vście mi jnż ostatn został5

Ostatni już zostali, nikogo przy opuszczonym 
=> dziś królu nie masz, jeno „prawowierny" Sącz, 
e  jeno prawu wierny lud. Dowiedział się zapewne 
3  ten Ind polsKi, co się w sercu lana Kazimierza 
& dzieje, wie, że ten król odczuwa krzywdę chłop- 
a  stwa, r ie , że serdecznem p-agnieniem jego jest 

wzbronić krzywd, że zamiar przysięgi lwowskiej 
-- już dawno w sercu się zrodził Ostatni już oni 
^  przy królu zostali, ale gdy przyjdzie bronić 
a króli, nie przejdą do obozu wroga, nie zdradza 

nikczemnie Rzeczypospolitej, jsk ją  zdradziło 
pospolite ruszenie z wojewodą Krzysztofem Opa­
lińskim na czele.

I rozwesaiiło się blada oblicza króla, gdy pa­

trzał na rycerskie cechów popisy. Dłngim ko- 
-Irowodem wojska idą, roty w szachownicach się 

krzyżują. Krzyknął rotmistrz, długie szeregi na­
gle w ósemkę stajały, komendę znowu słychać, 
jnż w czwórkach idą, jeszcze jeden sygnał, 
z szerokiej frontowej linii, zrobiła się wąziutka 
długa: wojsko po dwóch idzie. Sz.li kn Dunaj­
cowi, znowu rozkaz pada, zwrócili się, ogromua 
linia caie błonia ogarnęła, żelazny różaniec żoł­
nierzy ku tronowi idzie. Okiem znawcy spój 
rzał na dzieci król, zaśmiał się, w dłonie kla­
snął

—  Sprawnie! Sprawnie!! — woła Jan Kazi­
mierz.

Znagła różaniec na dziesięć równiutkich czę­
ści się przerwał, ozwała się komenda: wstecz!!! 
dziewięć oddziałów ka murom poszło, dziesiąty 
stanął, rotmistrz kazał nabić muszkiety. Draby 
miejskie tłam ludzki rozpędzają, rzesza wielo­
tysięczna zmieniła się w dwie ogromne linie, 
na końcu nnij tarcza zbita z deszczek się zja­
wiła.

—  Cel!
Bednarze przyłożyli broń do oka.
—  Pal!!
Zagrzmiała nagłe salwa, sto muszkietów za 

nnczało, świst kul, na tarczy jakoby grad za- 
rzegotał. Oto draby do tarczy lecą, oponę z de­
szczek z.abiali, do króla przynieśli. Przybliży} 
się król, kule liczy, na pięćdziesięciu strzelają­
cych, czterdziestu pięciu w tarczę trafiło. Ucie­
szyło to pana Ręce zatarł i mówi:

—  SprawnieI Sprawnie!
Cech za cechem strzelaniem do tarczy się po­

pisuje, najjaśniejszy pan w.dzi, że oni równie 
dobrze młotem, kopytem jak i krzoską władną, 
że w spracowanej ręce aie zadrży muszkiet,

nie zmyli s5ę cyngraf, radość na licach królew­
skich, na ustach jego dia ludu pochwała.

Skończone monstra i okazowanie wojenne. 
Już król miał do miasta wracać, gdy dwói 
zwrócił uwagę, że cech kowalski suplikę chce 
złożyć i posłuchania u monarchy prosi. Kazał 
ich natychmiast Jan Kazimierz powułać...

Przyszli kowale, nełko się czapkami pokło­
nili, cechmistrz za kolana króla ujął, prośbę 
bracką mu przedstawia Oto dziś właśnie cho­
rągiew wojenną k: iądz pleban święci, cech ko­
walski proporzec nowy sprawił, kowale więc 
pokornie proszą, aby najjaśniejszy pan ojcem 
chrzestnym sztandaru był, złoty gwóźdź w ko­
pią wbić raczył.

Radośnie pan prośbę przyją ł,‘ pochód do mia­
sta rusza, farę lud zbrojny wypełnił, ten lud 
wierny Bogn i królowi. Wszakci to ludu tego 
pieśń

Ni* miej ncdzieje w baszciech murowanych 
Ni w twoich wałach tak miąszo sypanych 
Co ręka zrobi, drnga skazić moż»
Jaśli nas Twoja moc nia wesprze Boże!

** *
N ł kooiwreu słuckim sztandar złożono, o rzeź­

bioną ladę cechową głownię jego wsparto. Na 
brokacie czerwonym wizerunek Panny Świętej 
złotem i srebrem haftowany, naokoło obiazu gir­
landa liści i kwiatów ieci. Przez rok córki ko­
walskie haftowały to dzieło, niteczkami szcze- 
rozłotemi rzeźbione, wypukłe kwiaty dzierzga 
jąc. A  na drugiej strome brokatu herb Sącza, 
prawowiernego miasta Króla Jegomości. Na 
środku herbu jest Św. Małgorzata, mająca kró­
lewską koronę na głowie, w prawej ręce t-zyma 
chorągiew, w lewej zaś ręce kościół z wieży­

czką i krzyżem. A  pod postacią św . Małgo­
rzaty smok straszliwj rozciągnął szponami u- 
zbrojuue łapy, opiekunka Sącza cielsko jego 
ohydnie zdentała. Naokoło herbu napis: „Beata 
Margarita virgo, Civitas N oto Sandecio". —  
U szczytu kopii dwie białe szarfy zawieszono, 
nad szarfami zaś złociste ostrze kopii Czela­
dnik, chcący mistrzem zostać, musiał „miste- 
ryjne dzieło", a jak w niemieckich cechach mó­
wią, majstersztyk wykonać; ze stali więc ukuł 
cacko. Zdobne, rysunkiem pięknym ustrojone 
kowadło, przy kowadle miecz, na kowadle ko­
walskie młoty złożone. Że maleństwo to oczy 
ludzkie w zachwyt wprawiało, że było lekkie, 
a przecie ze szczerej stali zrobione, że robo­
tnik sztukę wielką i zgrabność posazał, z cze­
ladnika więc mistrzem został, dzieło zaś jego 
w ogniu pozłocono, aby szczyt kopii cechowraj 
niem ozdobić.

W szystek cech dookoła chorągwi zgromadzony, 
przyszedł król. na poduszce z brokain miotek 
mu podano, wziął w rękę srebrny młotek i pier­
wszy gwóźdź do kopii wbił. Ze to wojenna 
chorągiew, że Bóg jeden wie, gdzie ona mie­
szczaństwo prowadzić będzie, na zwycięstwo, 
czy ua klęskę, upomina więc pan dzieci swoje, 
aby z tyra proporcem szli jeno po zasługę, jeno 
po chwałę... W skazując ręką na chorągiew, 
rzekł hau Kazimierz do kow ali-

—  Niechże na niej nie postoi plama.
Zagrały organy „Veni Creator", z nowym 

sztandarem nowego ducha niechże ześle Bóg. 
W  strasznym pogromie Polski gdy rzekomi 
obrońcy krain do obozu wrogów przeszli, w o- 
Kropnej chwili, gdy król z kraju uciesa, w chwi­
li, gdy już wszystko stracone, gdy już zagasła

m b o  ■— m u  w -Mb a

nadzieja, wstąpże w te mieszczańskie i chłop­
skie serca, Ty Duchu Święty!

Gdy król odjechał do Czorsztyna, aby przez 
Starą W ieś i Kezmark opuścić kraj, w Saczn 
dz.ały się zaprawdę rzeczy dziwne. —  Codzinń 
rajcy się gromadzą, po nocach konsulowie sło­
wa królewskie rozważają, rozkazy jego w czyn 
zmieniają. Tajemnicą wszystko otoczone, ile ra­
zy ktoś z pospólstwa do ratusza się chce we­
drzeć, dowiedzieć, co się tam dzieje, draby miej­
skie drogę mu zagrodzą, motłoch, gromadzący 
się na rynku, rozpędzając. Nocami nr. wszyst­
kie strony świata jeżdżą fnry. Pachołkowie 
miejscy, uzbrojeni w szefeliny, im towarzyszą. 
Oto naładowane wozy z Niedzicy do miasta 
wracają. Kto się z ogniem do wozu nabhzy, 
drab ostrze włóczni nadstawia. Ziemia dudni, 
gdy ze Starego Sącza jedzie ciężki wóz, nała­
dowany ołowiem. A  choć z obcych miast kule 
zwożą,, przecie i tak konwisarze sądeccy dzień 
i noc pracują, kule leją. miejski „saletrnik“ 
dwudziestu robotników do pracy ściągnął ze 
wsi. Od wiek wieka w Krużlowej, Siołkowej, 
Białej, Niżnej, saletrę wyrabiano. Słynęło Łą­
cko, z którego Kraków sprowadzał saletrę*)- 
Dziś podwójna w Łącku praca, wozy ze sale­
trą do Sącza jadą, za cetnar saletry cech 35 
złp. płaci, nie rzadko wsian łącki nie chce pie­
niędzy, ale woli słoniuę, parć płótna i sukno. 
Przywieźli chłopi bogactwa swej ziemi, woz za 
wozem przybywa, ze saletry łącniej i siotlow- 
skiej saletrnik robi proch. (C. d. u.)

*) 0gr**H6 huty łzklans w Łącku nad Popra­
dem po rozoiorza krają zabił przemysł niemiecki.
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Kron.ka paryska.
(Karnawał tegoroczny. Dochody. _  Bras pieniędzy — 
Mityng w sp'awie polskiej. — Ustępy z mowy profesora 

^eignohosa — Instytucja czci i chleba" )

raJko w  11 marca.

( ~ )  Karnawał tegoroczny, mimo swojej długości, 
nie przyniósł Paryżanom spoaziewanycn wrażeń, a 
dzienniki nawet twierdzy, że wogóle karnawał pa- 
n  sbi od pewnego czasu upada i że n p. w Nicei 
można się lepiej zaDawić, niż nad Sekwaną. Mie- 
szKańcy stolicy francuskiej mają wprawdzie ocnotę 
do zabawy, ale gmina nie otacza karnawałn dawną 
opieką i nie chce przyczyniać się pleniężnemi dat­
kami do rozmaitych pochodów i obchodów. A Kar­
nawał, podobnie jak wojna, wymaga przedewszy- 
stkiem dużo pieniędzy. To też słj nne niegdyś po­
chody paryskie wyglądają obecnie bardzo ubogo, a 
uczestnicy ich, nbrani w wypożyczone kostynmy, 
noszące ślady długiego używania, wcale nie zwru 
cają na sieDie uwagi publiczności. Artyści paryscy 
radziby w takich pochodach okazać swój talent i 
dowcip, ale, jak wspomniałem, przeszkadzi wszy­
stkiemu trak monety,

W  tegorocznym tradycyjnym pochodzie na Mont- 
m&rtre z pomiędzy dwudziestu, czy trzydziestu wo­
zów, odznaczała się artystycznem zacięciem tylko 
kareta, pocztowa z r. 1830, w której siedzieli po­
dróżni w oryginalnych strojach z owego czasn. — 
Każdy z tych podróżnych przedstawiał jakąś znaną 
osobistość wspomnianej epoki, wedle rysunkn zna­
nych artystów. Nie braKowało ani tłustego Prud- 
hommfe a wedle rysunku Monniera, ani wesołycn 
dam Gavarni’ego. Było to dobrze obmyślone i arty­
stycznie wykonane.

W  kwietniu lub maju odbędzie się inna uroczy­
stość artystyczna, celem uczczenia Jakóba C a 11 o- 
t a , znanego artysty z Lotaryngii, który tak wspa­
niale odtwarzał włoskie figury teatralne, włóczęgów, 
żeortków, a przedewszystkiem typy wojskowe z cza­
sów trzydziestoletniej wojny. Na balu Callota zgro­
madzą się te wszystkie typy i będą częstować pu­
bliczność swojemi dowcipami. Pisma bulwarowe za­
rzucają trzeciej republice, że dba za mało o zaba­
wianie ludu i przypominają przy tej sposobności, 
że pierwsza, republika inaczej postępowała. David 
był sztywnym akad< mikiem, ale festyny indowe, 
które urządzał w pierwszych latach republiki, były 
ładne barwne, a coś podobnego przyjęliby życzli­
wie także współcześni Paryżanie.

Złożywszy hołd karnawałowi, Który zresztą „de 
facto" nie ustał jeszcze w Paryżn, przejdę do na­
szych spraw, które obecnie już nie tak często znaj­
dują się w Francyi na porządku dziennym. —  Jak 
wam doniosłem, odbył się tutaj dnia 23 lutego br. 
wielb’ mityng w sprawie „ruchu rewolucyjnego i 
rzezi w Polsce". Otóż „Courrier Europóen" w osta­
tnim numerze przynosi dokładne sprawozdanie z 
mityngu i podaje przemowy osobistości, które na 
nim głos zabierały. Przemowy te streściłem w ko- 
respondencyi mojej, a teraz chcę tylko podać w 
autentycznem brzmieniu kilka ustępów znamiennych 
zm ow y p. S e i g n o b o s a .  profesora tutejszej Sor 
bony. Ustępy te podaję naumj ślnie w oryginale, 
ażeby nie uronić żadnego odcienia i uczynić zadość 
wszelkim wymogom wierności.

Otóż profesor Seignobos powiedział pomiędzy in­
nemi „La Pologne a sauvó sa nation .litć; je  m en 
r £ | o u i b c a r  j e  s n i s  n a t i u n a l i s t e  p o l o -  
n a i s. Je ne suis paa nationaliste frantjais : un 
Francais n’a pas le droit d’etre nationaliste, parce 
que la France est un pays qui nest pas opprime;
tt—,58 de ®eme qn 11 y a dea yoerres L-eitimOn leS
guerres dćfensiyes, coi ceiles de~ patrioto* "Tran
ęais de l i 93, et, celle de votre admirable patriotę 
Kosciusko, a la meme ópoqut>, de meme il y a un 
nationaliame necessaire : c ’e s t l e n a t i o n a l i -  
s me  d ó f e n s i f .  Une nation qui veut vivre en a le 
droit" *).

O kobietach polsk.ch tak się wyraża prof. sei- 
guobos. „Ce qui a sauvó la nation polonaise plus 
que tout autre cbose, c’e s t  la  f e m m e p o l o ­
n a i s e ;  la Polonaise qne nous avons óte habitućs 
ii aamirer cornme la femme la plus elćgante, la 
plus belle d Europe, a ótó anssi la patriotę la plns 
intrópide; c'est la Polonaise qni a empechś la lan- 
gue de pórir, elle a maintenu le polonais cornme 
langue maternelle en Pologne; c’est elle qui a in- 
carnó la nationalitó polonaise et qni l'a sauvóe *'*).

Poważna i tak bardzo pożyteczna „Instytneya 
czci i cbleba", istniejąca od r 1862, & mająca 
przynosić pomoc potrzebującym jej emigrantom pol­
skim, znajduje się obecnie w nrzykrem położeniu. 
Stowarzyszenie to miało niegdyś świetne czasy. 
Ku końcowi roku 1862 na wezwanie komitetn, 
złożonego z Bohdana Zaleskiego, Karola Królikow­
skiego, Władysława Laskowicza, Józefa Dąbrow­
skiego i Artura SienKiewicza, zapisało się do „In- 
Btytucyi czci i chleba" 625 osób, płacących razem 
-JKoło dwudziestu tysięcy franków. Duszą instytacyi 
był Karol Królikowski, który zmarł w Saint Etien- 
n© w r. 1871, w chwili, gdy wybierał Bię z po­
wrotem Jo Paryża.

Towarzystwo bez ńałasu i reklamy wspierało 
rozbitków z powstania styczniowego, udzielała pen- 
s.vj Uczestnikom powstania listopadowego i pamię­
tało o tych, którzy walczyli wiatach 1846 i 1848. 
„lnstytoacya czci i chleba" posiada wprawdzie że­
lazny fundusz, który pozwala jej istnieć nawet 
w  razie małej liczby członków, ale składki są po­
trzebne, a napływają skąpo. Pozycya ta maleje z 
każdym rokiem, a w roku uDiegłym wynosiła tylko 
1400 tranków. Skutkiem tego niejeden weteran da­
rn in ie kołata o pomoc do tego towarzystwa, które 
Pra-wdopodobnie będzie jeszcze musiało na razie

*ychodzić z pomocą ludziom, którzy skutkiem 
ostatnich wypadków w Królestwie będą musieli 
schronić gję w Paryżu. Otóż wydział „lnstvtucyi 
czci i chleba" zwraca się o poparcie do społeczeń­
stwa polskiego, prosząc o datki. Posyłać je można 
pod adresem towarzystwa do Partia : 6 Cjuai d'Or- 
Ićans.

*) Polska ocaliła gvyą narodowość; a ja całem
<7. tpern ru I7fl „• 1 ___ . . . 1 < ,

) i   ̂ -------ową u aroaow osc; a ja  caiem
Sercem się z tego -adnję, gdyż jestem nacyonalistą 
Polskim. Francuskim nacyonailgtą ni6 Je8tem: Fran- 
CQ* nie ma prawa być nim, gdyż kraj nasz nie 
test w niewoli. Lecz jak wojny uprawnione, 
mianowicie wojny obronne, walki pairyotów tran 
isl cn z r. 1793 i w tymże samym czasie waiKi 

Waszego wspaniałego patryoty Kościuszki, tak ró­
wnież istrieje i nacyoLalizm niezbędny: jest nim 
nacjonalizm Obronny. Naród, który chce żyć ma 
prawo posługiwać się tym nacjonalizmem

**) Więcej może, aniżeli inne czynniki, ocaliły 
Polskę kibiety polskie: Polka, w której przywy­
kliśmy wielbić jedynie kobietę najwykwintniejszą 
i najpiękniejszą w Europie, okazała się również 
patryotką najwytrwalszą i najśmielszy Polkę u 
chroniła od zguby język, ona go utrzymała jako 
mowę ojczystą PolsKi; ona jest uosobieniem naro­
dowości polskiej, którą zachowała

Na „zapomogi narodowe" dla studentów z Kró 
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w admi­
nistracji „Nowej R eiorm y": K. Nitsch 10 kor., Bie- 
chońska i Chlebowska 4 kor., L. K 1 kor., A. Gliń­
ski I kor, A. Nlemetz 3 kor., T. K 1 kor., K. Ry- 
barzewsks 6 kor., Z. Romanowiczówna 4 kor., Olga 
Michejda 2 kor. —- r a z e m  złożono dotąd 678 kor. 
26 hal.

BlidŹOt miejski. Posiedzenia Rady miasta, po­
święcone obradom nad projektem budżetu miejskie­
go na rok 1905 , odbędą się we wtorek, środę i 
we czwartek, t. j. w dnlacb L4, 15 i 16 b. m.

Z Muzeum narodowego. W  pałacu hr. Czap­
skich (Wolska 12) otwarto w tych dniach wysta­
wę monet i medali polskich ze zbiorn Emeryka 
hr. Ruuen-Czapskiego Zbiór ten bezwątplenia naj­
zasobniejszy w polskie numizmaty, był z powodu 
braku miejsca przez długi czas niedostępny dla pu­
bliczności. Zbiory te pierwszorzędnej wartości są 
obecnie częściowo wystawione w dziewięciu żela­
znych gablotach. W  sześciu z nich umieszczono 
monety polskie, począwszy od denarów Mieszka I, 
bitych zaraz po przyjęciu chrześcijaństwa w Pol­
sce, a skończywszy na r. 1795 i czasach porozbio- 
rowych aż do połowy X IX  w. Z powodu braku 
miejsca wystawiono tylKo wyborowe sztuki, zwra­
cając jednak uwagę na ciągłość rozwoju gatunków, 
typów i monety z każdego panowania. Do najwię­
cej interesujących należą: znany dnkat Łokietkow- 
ski, dukaty i talary Zygmunta I i Zygmunta Au­
gusta, okazały szereg wielkich dziesięciodnkatowych 
sztuk złota, t. zw. portugałów Zygmunta III, byd- 
gosk: portngał Jana Kazimierza i wiele mnycn nie­
spotykanych w innych zbiorach ani w kraju, ani 
zagranicą.

Drugą część wystawy stanowią medale umie­
szczone w dwóch żelaznych gablotach i w jednej 
dnżej śroaKowej. Zaraz na wstępie zwracają uwagę 
piękne renesansowe medale ostatnich Jagiellonów, 
dzieła takich artystów jak Caraglio, Pado\ano, Do- 
menico Yeneziano i innych z X V I w. Rozmiarami 
i precyzją wyróżniają się niejednokrotnie w złocie 
bite, medale gdańskich artystów, jak Samuela Am- 
mona za Zygmunta III, Jana Holma, ojca i syna, 
Sebastyana Dadlera i Jana Buchheima za Wazów 
i Sobieskiego. Medale z czasów Augustów i Ponia­
towskiego odznaczają się niekiedy wykwintnym sma­
kiem. świadcząc chlubnie o ówczesnych artystach, 
jak Groskurt, w Dreźnie i Holzhaeuser, oraz Jan 
Regulski w Warszawie. Wśród medali z X IX  w. 
należy zwrócić nwagę na medale dotyczące powsta­
nia 1831 i 1863 r. rzezi galicyjskiej 1846, spa­
lenia Krakowa 1851 i wiele innych z wystaw, ob­
chodów i t. d. Wśród osobno wystawionych medali 
osób prywatnych znajduje się też znaczna ilość 
sztuk pierwszorzędnej wartości, zwłaszcza z XVI w.

Zbiór ten jest obecnie po raz pierwszy wysta 
wlony. Okazy, które można było pierwej oglądać 
jedynie w zagranicznych centrach sztuki, jak W ie­
deń, Berlin, Petersburg, są teraz w Krakowie ka­
żdemu dostępne.

Z Tow. przyjaciół sztuk pięknycn. Na odby
tych w bieżącym tygodnia dwóch posiedzeniach dy­
rekcja Towarzystwa załatwiła szereg spraw bieżą­
cy cń i powzięła kilka uchwał zasadniczych Między 
innemi postanowiła stosować się ściśle do przepi­
sów statutn i zakupywać do rozlosowania te tylko 
dziele cztnki. które były wystswipne ns. jcyBtajffie 
Towarzystwa. Przy jęła także derekcja rezygnację 
trzech członków koroi3yi rozpoznawczej, a mianowi­
cie pp. prof. Laszczki, W ł. Tetmajera i W . Wo- 
dzinowskiege i w miejsce ich powołała pp. di a K. 
M Górskiego, Leonarda Lepszego i art. malarza 
Eog. Dąbrowę. Dokonano też zazupu dzieł sztuki 
z wystawy Towarzystwa za ogólną sumę 585 ko­
ron nabyto 13 obrazów następujących: Hoffmanna 
„Wspomnienie", Holzmiillora „Na jarmark", Ka- 
mockiego „Grusza", Rudzińskiego „Rzeka Suprail", 
Rychter-Janowskiej „Potok", „Odwilż" i „Mgła", 
Stankiewiczowej 3 krajobrazy Wyczółkowskiego 
„8nieg pod Gewontem", Żelechowskiego „Chaty" 
i 1 egz, „Albnmn Pankiewicza".

W  najbliższym czasie wystawionym będzie w je­
dnej z sal cykl 30 obrazów St. Fabijańskieero p. t. 
Waw el".

Dyrekcya przyjęła do wiadomości, że druk jnbi- 
lenszowego „Pamiętnika", przygotowanego przez dra 
E. Swieykowskiego dobiegł do końca i niebawem 
ukaże się w handlu księgarskim w oDjętości 42 
arkuszy druku. Obliczenie i utrwalenie finansowej 
strony „Pamiętnika" poruczono osobnej komisji.

W obronie p. Bobrzyńskiego kruszy „Czas" 
kopie w artykule p. t. „Za kulisami". W  czem or­
gan stańczykowski upatruje „kulisy" pozostaje
jego tajemnicą, bo przecież wiadomość o kandyda 
turze p. Bobrzyńskiego na ministra oświaty, a za­
stąpieniu p. Piętaka inną osobistością na stanowi­
sko ministra dla G alicji, znalazła pomieszczenie i 
w krajowych i w wiedeńskich dziennikach. Czy to 
są „plotki tylko i komeraże" —  w to nie wcho­
dzimy’ , dość, że one wypłynęły na widownię publi­
czną, a właśnie zadaniem artykułn naszego było 
przeszkodzenie, aby „plotki" nie przeszły w dzie­
dzinę dokonanego faktu, bo wtedy nasz głos byłby 
już spóźniony i bezprzedmiotowy. W  polemikę co 
io działalności p. Bobrzyńskiego na stanowisku R  ̂
dy szkolnej nie zapuszczamy się, gdyż uczyniliśmy 
to tyle razy, że powtarzanie tej samej czynności 
byłoby rzeczą nudną i bezcelową: zauważym, tyl­
ko, że nazwanie książki p. t. „Ciemnota G alicji", 
jednym „z najwstrętniejszych paszkwilów" nie ob- 
stoi za najsłabsze odparcie przytoczonych w niej 
argumentów.

Na zakończenie skromna uwaga. „Czas" lubuje 
się w arytmetycznej liczbie 88, mającej być rze­
komym wyrazem Biły demokratów krakowskich. Nie 
godzi się świadomie walczyć liczbami... fałszywemu 
Radzimy przypomnieć sobie świeższą nieco liczbę 
głosów, które padły przy ściślejszym wyborze p. 
Rottera z bł. p. Horowitzem, lub Petelenza z ś. p. 
SzuKiewiczem Przecież o tych liczbach nie zatarła 
się może pamięć w redakcji i stronnictwie „Czasn".

W teatrze n^ejskim danem będzie w poniedzia­
łek d. 13 b. m. przedstawienie na cel dobroczyn­
ny. Artyści odegrają sztukę Schóntana „Odrodze­
nie", której niezwykła poetyczność ak wielką wy­
wiera dziś attrakcyę. „Odrodzenie" grane u nas 
bardzo dobrze napełniało dotąd zawsze widownię 
teatru. Niewątpliwie równem powodzeniem cieszyć 
się będzie przedstawienie poniedziałkowe, z którego 
dochód przeznaczony jest na krakowskie Towarzy­
stwo dobroczynności.

Na dochócf Towarzystwa ratunkowego, w  pią
tek d. 17 b. m. odbędzie się w Bali „Sokoła" kon­
cert na dochód Towarzystwa ratunkowego w Kra­
kowie. V koncercie wezmą udział, skrzypek St. 
Barcewicz. prof. dr Bylicki, artystka drama yczns.

pani Mrozowska, chór Towarzystwa muzycznego 
pod kierunkiem dyr. Baraoaszs i t. d.

Wychowanie młodzieży. Czwarty z szeregu od 
czytów, urządzanych staraniem stowarzyszenia Ma­
tek chrześcijańskich, p. Antoniny Sikorskiej: „O za 
wodowem wychowania kobiet", odbędzie się w nie­
dzielę 12 bm. o godz. 4 po południa w sali Arcy- 
bractwa Miłosierdzia.

Odczyt. W  niedzielę dnia 12 marca o godzinie 
8 wieczorem w stowarzyszeniu „Spójnia" odbędzie 
się odczyt p. Feldmana p. t. „Kwestya ukraińska" 
Członkowie mają wstęp wolny —  goście płacą 20 
halerzy.

Celem utworzenia biblioteki dla pacjentów Za­
kładu szczepień leczniczo ochronnych przeciwko wo- 
dowstrętowi, skradających się przeważnie z dzieci 
(do lat 14), przybywających z catej Galicyi, upra­
sza podpisany zarząd o łaskawe nadsyłanie ksią 
żek, roczników pism, wydawnictw obrazkowych itp. 
pod adresem zakładu, lub też o zawiadowienie, aby 
służący się zgłosił po książki

Zarząd zakładu szczepień leczniczo-ochronnych 
przeciwko wodowstrętowi w Krakowie, Lubicz 28, 
Telefon 30,1.

Z Towarzystwa Tatrzań8kieg0 . Wydział To­
warzystwa Tatrzańskiego udbył wczoraj pod prze­
wodnictwem dra Ponikly posiedzenie, na którem 
uchwalono projekt budżetu ua rok 1905 przedsta­
wiony przez komisję skarbową Budżet wykazuje 
w wydatkach i dochodach kwotę 14.000 koron. 
Nadto przyjęto do wiadomości z zadowoleniem ko­
rzystne wyniki akcyi, celem •. ntworzema oddziału 
Babio-gór»kiego.

Towarzystwo wzajsmnej uomocy urzędników 
magistratu odbyło w dniu 5 marca b. r. w sali 
Raay miasta 43 doroczne walne zgromadzenie, na 
którem po załatwienia bieżących spraw administra­
cyjnych wybrano na rok 1905 nowy wydział, 
w skład którego weszli: naczelnik administracji
akcyzy, radca Ludwik Zawiłowski po rar 13 z rzę­
du jako prezes, radca na agietratn Franciszek Skrzy- 
niarz jako wiceprezes Do wydziału zostali wybra­
ni: radca Adolf Buczkowski, naczelnik wydziału 
obrachunkowego p. Źycieński, dyrektor ekspedytu 
Jan Marszałek, naczelnik wydziału II Stanisław 
Podobiński, kierownik biuia statystycznego dr Si­
korski, rachmistrz gazowni p. Oleś i urzędnik ma­
gistratu dr Wydro. Następne walne zgromadzenie 
dla zmiany statntn Towarzystwa odbędzie się w nie­
dzielę 12 b. m.

Egżamina dojrzałości kobiet. Ministerstwo o-
światy rozporządziło, aby w przyszłość* kobietom, 
składającym egzamin dojrzałości w gimnazjach, 
przy równych zresztą waiunkach przyznawano te 
same dvspenzy przy egzaminie ustnym , jakie są 
przyziifwane abiturientom.

Artystyczny wyrób krajowego przemysłu.
Nasz przemysł cyzelerski, Którego ojcem był ś. p. 
Józef Hakowski, twórca przepysznej reprodokcyi 
„Odsieczy wiedeńskiej" M atejki, nie zgincł po 
śmierci swego mistrza, lecz odżył świetnie w dzie 
łacb jago uczniów, który sztukę rzeźbienia w mt- 
taln umieli podnieść do wyżyn nrawdziwie artysty­
cznych. —  Przed kilkn dniami mieliśmy sposobność 
oglądać jedno z prześlicznych dzieł sztuki cyzeler- 
skiej, stwierdzające rozkwit naszych usiłowań 
w dziedzinie artystycznego przemysłu. .Testto mon­
strancja srebrna w ogniu złocona, wykonana przez 
nczuia ś. p. Rakowskiego, artystę - cyzelera. p. E. 
Korosadowicza w Krakowie. Monstrancya skompo­
nowaną jest w stylu gotyckim , którego motywów 
częściowo zaczerpnął artysts z Krakowsku go ołta- 

-»aa iiar-aekiogi vV'i„i .'5tv>aIa  ̂ - Widzieliśmy -tam 
postaci świętych patronów polskich oraz na podsta­
wie mousirancyi w srebrnych , oksydowanych odle­
wach sceny biblijne. Monstrancja ta, zamówiona 
przez ks. dra J Capntę d.a kościoła parafijalnego 
w Lipowej, jest dziełem sztuki, któie równać sie 
może z najcelniejszemi tego rodzaju dziełam. za­
granicy.

Rewizye sanitarne. Rewizje sanitarno-budowla- 
ne, przeprowadzane przez magistrat we wszystkich 
po kolei hotelach i domach zajezdnych oraz nocle­
gowych, trwają w dalszym ciągu. Wczoraj przewo­
dniczący komisji rewizyjnej , dr Wincenty Enino 
w ic z , zamknął na Kazimierzu 4 doiny noclegowe, 
a to: Abrahama Kiillora, Rozalii Rubinsteinowej, 
Mozbsa Rattnera, oraz W oifa Piaseckiego. Powo­
dem zamknięcia zajazdów wymienionych właści­
cieli było skonstatowane w ni^h w najwyższym 
stopniu niechlujstwo. —  Dalsze rewizye w toku 
Magistrat zawiadam'a, że na przyszłość wszyscy 
właściciele hotelow i domów zajezdnych. którzy 
nie zastosują się do zarządzeń magistratu co do 
zachowania i przestrzegania porządku i czystości 
w swych gospodach, narażą się na odpowiedzial­
ność sądowo karną, a uprawnienia do prowadzenia 
ich przedsiębiorstw zostaną im stale odebrane.

Czyszczenie wodociągów. Zarząd wodociągu 
miejskiego zawiadamia, że od dnia x3 do 17 marca 
b. r. wykony w anem będzie w mieście przez zarząd 
wodociągowy miejski przepłukiwanie rur. Czyszcze­
nie to spowoduje chwilowe zmącenie, które ustąpi 
po odpuszczeniu pewnej ilości w7ody^ kranami urzą­
dzeń wodociągowych

Z kroniki policyjnej. Właścicielka kiosku z wo­
dą sodow'ą, przekąskami i trafiką przy ulicy Die- 
tlowskiej, Sabina Kocówna. zamknęła wczoraj w po­
łudnie swój interes i poszła na obiad do domu. —  
Gdj w godzinę później wróciła — - zastała kioRk 
otwarty, a w nim gospodarujących jakichś dwóch 
niedorostków. Na widok trafitantki jeden z mch 
zbiegł, drugiego, 12 iat liczącego Abrahama Silber- 
berga Fccówna przytrzymiła i oddała w rece po­
licji.

Z Kęt piszą nam:
Bal oDywatelski, dany w Kętach 4 bm. na lun- 

dusz wymurować się mającej nowbi wieży w miej­
sce obecnej monstrualnej drewnianej przy kościele 
farnym w Kętacn, przyniósł czystego dochodu 1005 
koron, za które składa tak miejscowym, jako też 
zamiejscowym ofiarodawcom serdeczne podziękowa­
nie w imieniu komitetu burmis rz Edmund Krzy- 
sztoforski.

Z Gorlic piszą natu: Dnia 9 b. m. odbył się 
tu wiec szynkarzy w sprawie protestu szynkarzy 
galicyjskich przeciw akcyi, wszczętej przez propi 
natorow o przedłożenie prawa propinacji na lat 15 
Po wywodach p. Franta, uchwalono wy^słać delega­
ta na wiec lwowski, mający się odbyć 29 b m, 
i wyrażono solidarność z szynkarzami tarnowskimi, 
którzy przedsięwzięli tę akcyę obronną.

08i8 gniazdo, z  D z i e d z i c  piszą nam:
Z jaką bezczelną wytrwałością dążą Niemcy do 

wytkniętego celu, świadczy fakt, który się tu wczo­
raj rozegrał, Postanowili oni gwałtem zbudować 
w Dziedzicach szkołę niemiecką czteroklasową, mi­
mo, że tutejszych Niemców ub palcach policzyć mc 
żna, a o rozszerzenie potrzebnej szkoły polskiej już 
oddawna bezskutecznie walczymy. Projektowana 
szkoła niemiecka ma kosztować 80.000 koron, na 

j co kolej północna, raflnerya i walcownia cynku,

przyrzekły dać 50.000 koron, a na gminy wypa­
dnie reszta, tj. na Czechowice 20.000, a na Dzie­
dzice 10.000 koron.

Dotychczas lud nasz opierał się wytrwale wszel­
kim namowom niemieckim, ale wczoraj przyjechał 
tu znowa Dan starosta z Bieloka, kazał zwołać re­
prezentantów Dziedzic i Czechowic i namawiał ich, 
aby się na szkołę niemiecką zgodzili, bo to nie bę­
dzie ich wiele kosztowało, tvlko te 10 i iłO tysię­
cy koron, Które otrzymają na bardzo dogodnych 
warunkach jako długoterminową pożyczkę, a potem 
żadnych już kosztów, gdy za to korzyści (!) ogro­
mne... itd. W  swej niebywałej gorliwości aż się 
pan starosta spocił i zczerwienił Zahaczeni i otu­
manieni chłopi zaczęli wreszcie ustępować, aie się 
jeszcze na szczęście nie zgodzili. Dziedzice nie Jały 
dotąd stanowczej odpowiedzi, a Czechowice zastrze­
gły sobie osm dni do namysłu. Zagraża więc nowa 
inwazja Niemców na okolicę dotychczas czysto pol­
ską, a wielka oaza niemczyzny, mająca swe jądro 
w Białej— Bielsku, stara się roziastać ku północy. 
U-ała jeszcze nadzieja w reprezantantach dotyczą 
cych gmin, aby się na szkołę niemiecką nie zgo­
dzili, a przeciw wywieranej na nich presyi, powin­
ni posłowie polscy energicznie zaprotestować.

Zniesienie wyroku Śmierci. Trybunał kasacyj­
ny w Wiedniu zniósł wyrok sądn w Jaśle, skazu­
jący Jakóba Białonia za zamordowanie żony W e­
roniki na karę śmierci przez powieszenie. Ponowna 
rozprawa odoędzie się w bieżącej kaoencyi.

Zmarli.
Dr Teodor J a i n a t o w s k i ,  znany lekarz 1 wy­

bitny obywatel, zmarł w mieście Poznaniu w dniu 
9 b. m., przeżywszy lat 72.

Ze świata.
Z Lublina donoszą nam, iż z ogólnej liczby 800 

wycńowańców na wezwanie dyreKtora do gimna­
zjum powróciło 360 uczniów. W  Ł ę c z y c y  na 
skutek żądania polskiego języka tantejsze semina- 
ryum nauczycielskie zostało zamknięte. Wycnowan- 
cy rekrutowali się z synów włościan i uchodsili 
dawniej za równie lojalnych, jak narodowo bier­
nych

Miles giOriOSUS, wspaniały typ żołnierza z ko- 
medyi Planta, przechwalającego się swojemi czyna­
mi wojennemi, które nie istniały wcale, odgrażają­
cego się światu całemn, chełpliwego niedołęg: —  
oto postać, do której podobne są najwybitniejsza 
osobistości w Rosyi, mające wpływ na prowadzenie 
wojny z Japonią. „W iener Allg. Z tg“ podaje bu­
kiet owych przechwałek, które zawarte są w ma­
nifestach i sprawozdaniach rosyjskich z wojny, a 
dają wyraz sprzeczności pomiędzy słowami a czy­
nami. Manifest cara z dnia 10 lutego 1904 r. po 
wiada pomiędzy innemi „Niezłomnie ufając pomocy 
Najwyższego i pewnym będąc jednomyślnej gotowo­
ści naszych wiernych poddanych do wspólnej z na­
mi obrony ojczyzny, błagamy Boga o błogosławień­
stwo dla naszej przesławnej armii i floty". Mani­
fest ri-ądu z dnia 13 lntego 1904 r. wypowiada 
następujące przekonanie- „Jedność i potęga narodu 
rosyjskiego nie pozv7aiaią wątpić, że Japonia otrzy­
ma chłostę zasłużoną za swoją zdradę Może trze­
ba będzie dłuższego czasr. ażeby na Japonię spa 
dły ciosy, godne potęgi rosyjskiej". Generał Stoes- 
sel woła w rozkazie dziennym z dnia 27 lntegc 
b. r.: „Nie dam nigdy rozkazn do cofania się" 
A oto, co mówi Knropatkin dnia 10 października 
„Nieprzyjaciel w swej dumie ciągle marzy o zwy­
cięstwie. Cofanie się naszych wojsk było dotąd ko- 
niwrzno-n. .aa zop ibn go rozstrzygającego zwycię­
stw? nad wrogiem, gdy przyjozie wiusciwa cbwiia. 
Niezłomna wola naszego monarchy, że mamy zwy­
ciężyć wroga, zostanie stanowczo spełnioną. Tera2 

wreszcie nadszedł czas, nzeny zmusić Japończyków 
do wypełnienia naszej woli. Siły wojsk mandżur­
skich są dostatecznie wielkie, ażebv przejść do za 
czepnego działania".

Tak powiada „miles gloriosus" raz w Peters- 
Dnrgn, to znowu w Mandżuryi, a Japończycy mil 
czą i biją, pędząc przed sobą Rosjan. Zn lekko- 
mvślnvch ignorantów z generalskiemi szlifami pła­
ci szeregowiec rosyjski krwią swoją.

Strejk na kolei syberyjskiej. „Nowosti" piszą: 
Krążą alarmujące pogłoski o możliwości bezrobocia 
personalu robotniczego n? kolei syberyjskiej. Mó 
wią, jaaoby administracja miejscowa zachowywała 
się wobec prawnych żądań robotników zupełnie 
obojętnie i nieprzedsięDrała zadłych środków, w ce­
lu zapoDieżeuia bezrobociu. Robotnicy nie otrzymali 
dotychczas należnych im pieniędzy mobilizacyjnych 
za rok zeszły. Może być, że wszystkie te pogłoski 
są przesadzone, ale według przysłowia „nie ms dy­
mu bez ognia", niepodobna nie zr rócić ra nie naj­
poważniejszej uwagi. Przerwa prawidłowego ruchu 
pociągów na kolei syDeryjskiej w obecnem stndyom 
wojny byłeny kląską, której strasznych następstw 
niepodobna nawet sobie wrobrazić.

Unia U  marca o godzinie 7 rato itan brrometru 
740'0 mm., termomeUn Sf l O.: wiatl zachodni 

Przepowiedni! dla (■ralioyi zachodniej n» 11 marca: 
wietrzno, pogodnie.

Mianowania. Rads szkolne krajowa zom ianowala za­
stępcami nauczycieli w szkołach średnich: Artemm sza 
C uimika w gim m zyum  w Złoczowie i ks. Jul anaAdrya- 
nowi za w gimnazyum w Stryju; A. Dobrzański- zamia­
nowana została nauczycielką szkoły w Kętach Irena 
Renoch iwna w W adowicach.

Z Akademii umiejętności. W  poni-dziam k o K wieczór 
odbędzie się posiedzenie wydziału H ożo licznego, na Któ­
rem przedstawią swe prace pp (Łabowski, Łoś i inni.

Z 7 owarzystwa lesarsaiegc Posieuzenie odbędzie się 
we środę ń b. ni. Pro'. Brow icz wygłosi c lcz y t. Po od­
czycie nastąpi wspólna kolacya W kładka wynoi 2 K 
40 h. Lista uczestników zostanie zamknięta w ponie­
działek w południe.

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza
W  niedzielę od godzimy ó do fi wykład p. Ste inii 

Sempołowskiej na i  ichód pomocy dla ni-odzieży z K r' 
lestwa Polshego > s łę p  nj od gotLiuy pó. i  o 7 
do 8: P Stanisław Słoński: „N ajgłówniejsze zagadnienia 
językoznaw stw a'.

W  poniedziałek: P. Stanisław Słoński: „N aigłów niej- 
sze zagadnienia jessykornawstwa".

Repertoar teatru miejskiego.
W  niedzielę po południu: „K opciuszek"- wieozńr; 

„L ilith".
W pt niedziałe.' „Oorodzenie".
W e wtorek: „L ilith",
W e siodę: „U czta Herodyady1
W e czwar ek: „Cudowne dziecko", pautomina w 3 

aktach Michała )arrć (syna) i „K olacy jka", koraedya 
w 1 akcie Schniizlera (jedyny występ Karoliny W iehe 
wraz z własnem towarzyBiwen artystów).

W  sobotę: „O gniw a", pogodne sceny z życia rodziu- 
neg i w 4 aktach Hermaui. Heye rmansa.

W  niedzielę po południu „Królowa T atr"; wieczór 
„O gniw a"

Repertoar teatru ludowego
W  niedziele po południu: „Noc świętojańska" A Sta- 

szczyka; wieczór: „ZaBznmi las
Z KBlendtrZŁ W  niedzielę 12 m a-ca: lirzegorza W . 

pap. w., w poniedziałek 13 marca: Katarzyny oonon. i 
K rystyny; we wtorek 14 marca: Leona b m. i Matyldj 
królowej.

W sci d 8łc-"ca 12 marca o godzinie «  min. 01; zaohod 
o godz ó m. 38; długość dnia godzin 11 minut 37.

Z krakowskiego obserwatń yum. Dnia 10 marca cer
mometr doBicdł ou — 0'4 Go +  113 0., barometr opa­
da1. wierzoiem za izął się oodnosić.

G a b p y c l s k l  ( K p a k ó w j  La
paje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani 
aa, harmonie i w tiijk o l*  — kraiowe i tagra- 
niczne — nowe i przegrane — aa gotówką i 
spłaty — bez zahezri.

Dz'ał ekonomiczny.
Galicyjska Ka3a z&liczkowa Wczoraj wieczo­

rem odbyło się tu IV zgromadzenie ogólne „G ali­
cyjskiej Kasy zaliczkowej", która w ciągu kilku­
letniego istnienia rozwinęła się ao rozmiarów po­
ważnej instytucji finansowej. Dyrektor Kasy dr 
Ernest Adam przedłożył sprawozdanie stwierdzają­
ce nader pomyślny rozwój agend Kasy w ubiegłym 
rokn. Liczba członków wynosi 1902, którzy mają 
4456 udziałów na sumę 1,603.680 Koron. Ogólna 
snm? wypłaconych pożyczek wynosi 2,129.324 ko­
ron. Wkładki oszczędności wynoszą 425 912 koron.

Po dyskusyi ndzieliło zgromadzenie absolntoryum 
dvrekcyi i radzie nanzorczej i uchwaliło polecić dy­
rekcji, by z funduszów zakładu rozdzieliła w po­
rozumieniu z radą nadzorczą kwotę 500 koron na 
fundusz im. Wojciecha B i e c h o ń s k i e g o, na po­
mnik C h m i e l o w s k i e g o ,  na w s p a r c i a  d l a  
m ł o d z i e ż y  z K r ó l e s t w a  i inne cele. Przy 
uzupełniającym wyborze do rady nadzorczej wybra­
no do niej pD : lgnącego Krzyszkowskiego, ara
Emila Roińskiego i dra Michała Wasunga.

X  Kolej północna ogłasza, że z powodu prze­
pełnienia towarami stacyi Granica linii Warszaw­
sko-Wiedeńskiej nie można na czas wysyłać towa­
rów i paKUDKow ze stacyi Szczakowa do Granicy, 
a przeznaczonych dla stac^j kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej i innych linij kolejowych w Króle­
stwie. Z tego powodu w s t r z y m a n o  p r z y j m o ­
w a n i e  t o w a r ó w  aż do dalszego zarządzenia. 
Obok tego powstały jeszcze inne przeszkody w ru- 
chn przez strejki robotnicze i stojące z tern w ztriąz- 
ku przepełnienie stacyi Będzin na kolei Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej. Z tego powoda wstrzymano dalsze 
wysyłanie towarów dla fabryk i kopalń koło Gzi- 
chowa.

x  Towarzystwo rolnicze krakowskie Walne 
zgromadzenie odbędzie się 27 i z 8 b. m. Dnia 29 
b. m. odbędzie się zebranie właścicieli gorzelń ce­
lem utworzenia galicyjskiego Związku producentów 
spirytusu,

Z miejskie! oentrsmei targowicy na bydło w Krakowie.
K r a k ó w  10/3 1905 r. Na dzisiej izy larg spędzono: a)
bydła rogatego rosłego 610 sztuk, b) jałownika 76 sztuk 
o) cieląt (13J sztuk d) owiró i kóz — sztuk, e) niero­
gacizny 223 sztuk Razem 1170 s .fnk.

W oły z paszy płacono po 68 do 69 kor., woły opa­
sowe po 70 do 80 kor , htow j po 00 do 68 Lor., Du- 
baje po 67 do 78 kor., cielęta pu 60 do 68 Kor. za je- 
dei_ oBtnar metryozny żywej wag! cielęta ni p^tnki po 
£6 do a2 kor., nieiogaoiznę tuozną po 118 do 182 kor., 
nierogaciznę ohudą po — do — kor. za 'eden cetnar 
metryczny rzeznej wagi.

Sprzedano dla m iejscowej kou6umoyi bydła logateg >, 
cieląt i nierogaoizmy 1037 sztuk, a na ksp^rt byd'a 
rogatego 97 sztuk, nierogaoiznj 36 sztuk, pozostało do 
drugiego targu — Bztuk

Ceny powyższe obliczone bei. opłaty akcyzowej.
Z targów zbożowymi. Kraków, 10 marca 1’ łacono za 

100 Kig. netto: p szenica białi od 18‘60 do 19 '— . Psze­
nica czerwona i żółte od 18'60 do 1910. Pszenica wę- 
g ;eieka od — ao — •— . Zyto krajowe od 14UO do 
l.W >. Żyło wągierazie od — do — . Jęezmier na 
krupy od l4 '2 o  do 14-90. Jęczmień browarny „d  1580 
do 16 80. Jęczmień na paszę od 14 80 do 15 70. 0wi6i 
z opłacą akcyzową od 15'EO do 16'30. Proso od do
— •— . T^tarjsa od 18 '— do 19'50, Kukurydza od 15 '— 
do 18 '— . Groch od 19'— do 2 3 '— . Fasol3 od 2 6 '— do 
46 - Wy ka  od 20 — do 2 2 - .  Rzepak r i mowy od — •— 
do — . Koniczyna nasienne czerw oni od 100'— do 
130'—. Koniczyna nasienna biała 80 '— do 1C3'— . Ty­
motka od 42 '— do 46-— . Espa-setta on — '— do — .— . 
Soczewica od 3 6 '— do 4n — . Słoma od 4'40 do 6 '— . 
Siano od 8'4C do 9'60. Koniczyna pa-tewna od 10'40 do 
11'20. Ziemniaki od 5'5D do 6 '— , Jagły od 2 4 — do 
28'— . Jaja za kopę od 2 60 do 3'2o. Ma.4a zi 1 k*g. od 
■2'40 do 2 80. Masła z> garniec od 8 ’ 0 do 9'50. Spirytus 
ua 9 ć%  Tralesr za hektolitr od — '— do 200 — . Oko- 
w ,lr na 75%  Tralesa od — j— do 160'— .

Budapeszt. 11 maroa „zenica na Kwiecień ls '6 4  do 
19'66, pszenica na paździeiniK 19 do 19C.1, żyto na 
kwiecień 17'26 dc 17'28; owies n? kwieoień 15'80 dc 16'84, 
kukurydza na maj 15'20 do 15'22 rzepak na sierpień 
23 30 do £3 50

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie s/abe 
pogoda piękna.

Y ia iim ote i M a t o fe ,  l i t e r a ł u  1 a - t j i P M i .
- -  Poezyo sympatycznego Czecha. W r̂&dae

czeskiej wyszedł w gustowne’ szacie nowy tomik 
poezyj Jana Rokyty. Jest to pseudonim znanego pi­
sarza czeskiego, uczonego i publicysty Adolfa Czer­
nego, kontynuatora zacnej działalności Edwarda Je- 
linka w stosunki: do Polaków. Urodzony w r. 1848 
w Hradcu Królowej, zaczął przed dziesięciu laty 
pisać między innemi poezje, których wydał już kil­
ka zoiorów, a które Jarosław Vrcblicky tak cha­
rakteryzuje: „Cicha melodya jego liryki tchnie
szczególnym czarem, któremu oprzeć się trudno. 
Czystość iście serafiń3ka jest cechą tej serdecznej 
spowiedzi jego ducha..." Najnowszy zbiorek Roky- 
ty-Czerneg*i nosi tytuł „Pouta a peruti" („Pęta 
i skrzydła") i zawiera poezje liryczne, stwierdza­
jące powyższe słowa największego współczesnego 
poety czeskiego. Autor podzielił je na cztery gru­
py „Pouta a peruti", „V żiyotie a yiecznosti". 
„U morze" i „V  przirodie" >V drugim z tych 
działów znajduje się wiersz, jeden z najpiękniej­
szych, p. t. „Hrzbitoy" („Cmentarz"), poświęcony 
Maryanowi Zdziechowskiemu.

—  Stani8ław DUZI „mądem i morzem". W ar­
szawa, 1904 Geoethner i Wolff.

Poważn f cykl swoich opowiadań podróżniczych 
wzbogacił p. Bełza nową se^ją, która jak wszyst­
kie poprzednie znajdzie niewątpliwie licznych czy­
telników. P. Bełza jest jednym z najpopularniej­
szych u nas przedstawicieli literatury podróżniczej. 
Onowiada z wdzięziem prostotą bez nadmiaru eru­
dycji. bęnącej czasem balastem w tego rodzaju li­
teraturze, ale też i bez banalności, w którą taŁ 
łatwe popaść podróżnikowi. W niniejszym tomie 
znalazły się cztery szkice: „Z  mojego pobytu w Ka­
stylii", „Gdzie wygnańcem był Cezar- (Elba), „Na 
obczyźnie wśród swoicń" (Mariba w Danii), „Dwa 
tygodnie na Bornholmie". Książkę zdooią liczne 
ładnie i czysto odbite ilustracje.

„Miesięcznika aia pocierania ruchu wstrze­
mięźliwości" wyszedł numei 3 i zawiera: Dlacze­
go nie zaleca się p o d a w a n ie  dzieciom napojów al 
koholowycb Alkohol a zwvczaie towarzyskie. Żary* 
historyczny walki z alkoholizmem w Ameryce i 
Anglii (ciąg dalszy). Rozmaitości. KroDika miesię­
czna. Z literatury. Odpowiedzi redakcji. Uwiado­
mienie o zebraniu Związku księży abstytentów.

Kapujcie bibułki 
do papierosów - Nadzieja i Przyszłość z e  z n a k i e m  
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Niedziela, 12 Marca 190E.

Gautscha i o wstąpienia do niógo czeskich po­
słów. Myśl ta nie jest nowa, o przeistoczeniu 
gabinetu obecnego na parlamentarny była mo­
wa już od chwili ustąnieuia dra Eoerbera. —  
Dziś jednakże sprawa ta n ie  j e s t  a k t u a l ­
na.  Co się tyczy Czechów, pogłoski owe «ą je ­
szcze p r z e d w c z e s n e ,  bo zanim politycy 
czescy zgodzą się na wstąpienie do gabinetu, 
musi być najpierw ułożony p r o g r a m  d l «  
i c h  w s p ó ł p r a c o w  n i c t w a .

Zwołanie Sejmu czeskiego.
Praga. Słychać, że Sejm czeski ma być 

wkrótce zwołany na nadzwyczajne posiedzenie, 
celem wyboru k o m i s y i  u g o d o w e j .

Podziękowanie dla aam. Spaana.
Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie zamieszczają 

pismo odręczne cesarza ao admirała S p a n n a  
w którem cesarz wyraża admirałowi podzięko­
wanie za jego udział w pracach k o m i s y i  
h n 11 s k i e j oraz radość z powoda, że mocar­
stwa zagraniczne w takim stonniu wyróżniały 
wytrawny sąd admiraia.

Skończony strejk
Nowy Jork. Strejkujący personal kolei miej­

skiej p o w r ó c i ł  d o  p r a c y .

"Rokowania pokojowe]
IgLondyn „Daily Graphic" pisze: Mamy pod­
stawę do przypuszczeń, że rosyjski urząd za­
graniczny zawiadomił rząd francuski, i ż  c a r  
M i k o ł a j  b y ł b y  g o t ó w  r o z p o c z ą ć  r o ­
k o w a n i a  o n a t y c h m i a s t o w e  z a k o ń ­
c z e n i e  w o j n y  p o d  w a r u n k i e m ,  że bę­
dzie daną podstawa do takicL pertiaktacyj. 
Kwestya pośrednictwa, jest obecnie przedmio­
tem wymiany zdań pomiędzy gabinetami fran­
cuskim i angielskim. Oświadczenie rządu rosyj­
skiego ma być podanem Japonii do wiadomości 
nrzez Anglię, o i l e  t o  s i ę  n a w e t  j u ż  n . e  
s t a ł o .  Akcya pokojowa Rosyi musi po części 
być następstwem t r u d n o ś c i  z a c i ą g n i ę ­
c i a  n o w e j  p o ż y c z k i  w e  F r a n c y  i.

Paryż. „New Jork Herald" donosi z Wa­
szyngtonu: W  amerykańskich kołach rządo­
wych panuje mniemanie, że obecnie nadeszła 
chw ila, w której zaprzyjaźnione rządy mo­
carstw europejskich powinny użyć swegc wpły­
wu i n a k ł o n i ć  c a i a  d o  z a w a r c i a  p o ­
k o j u .

Londyn. Z Petersburga donoszą, że jakkol­
wiek partya wojenna zawsze jeszcze jest górą 
na dworze carskim, opinia w kołach dworskich 
skłania się j u ż  d o  z a w a r c i a  p o k o j u .

Ostatnie wiadomości.
—  W  d n i u  w c z o r a j s z y m  o ' d b y ł y p o -  

s i e d z e n i a  w s z y s t k i e  n i e m a l  w a ż n ie j ­
s z e  k o m i s y e  I z b y  p o s e l s k i e j  R a d y  
p a ń s t w a .

W  komisyi b u d ż e t o w e j  obradowano nad 
pozycyą budżetu dla b u d o w y  dróg, przyczem 
posłowie S t a r z y ń s k i  i G ł ą b i ń s k i  żądali 
snbwencyonowan a względnie przejęcia na koszt 
państwa budowy i utrzymywał ia ważniejszych 
dróg w G a l i c y i ,  a poseł G r e k  skarżył się 
na zaniedbanie dróg rządowych w obrębie miast 
galicyjskich. Minister spraw wewnętrznych hr. 
B y  la  nd t -R h e i  d t przyrzekł najdalej idące 
uwzględnienie tycń żąlań, poczem pozycye te 
wraz z zgłoszonemi do niej rezolucyami p r z y ­
j ę t o .  —  K o m i s y a  s o c y a l n o - p  o l i  t y c z ­
na  zajmowała się § 37 ustawy o emerytalnem 
zabezpieczenia urzędników prywatnych, odrzu­
ciła wniosek posła M a r c h e t t a  o utworzenie 
centralnego zakładu dla całego państwa a przy­
jęła wniosek posła F  o r z t a, żądający zorgani­
zowania ubezpieczenia na zasadzie t e r y  t o ­
r y  a l n e j .  —  Komisya szkolna obradując n&d 
ustawą dyscyplinarną przyjęła rezolucyę posła 
S t u r g k h a ,  wzywającą rząd, ażeby postarał 
się o uchwalenie ustaw dyscyplinarnych dla 
nauczycieli w tych krajach, w których jeszcze 
ustaw takich niema. —  Sabkcmitet k o m i s y i  
s a n i t a r n e j  uchwalił bez zmiany § 48 i 51 
nowej ustawy a p t e k a r s k i e j .  —  W  komisyi 
c ł o w e j poseł G  a r a p i c h żądał jako referent 
ścisłego zabezpieczenia interesów r o l n i c t w a  
i h o d o w l i  b y d ł a  przy zawierania nowych 
traktatów handlowycn z R o s y ą .  S e r b i ą  i 
R u m u n i ą ,  a poseł K  o 11 s c h e r uwzględnie­
nia przytem także interesów k o n s u m e n t ó w  
i szerszej akcyi w ceiu pozyskania nowych 
dróg zbytu dla przemysłu a u s t r y a c k i e g o  
n a  W s c h o d z i e  i w p o ł u d n i o w e j  A m e ­
r y c e .  Poseł L i ch t natomiast zaznaczył, że wo­
bec grożącego rozdziału terycorj um cłowego 
austro-węgierskiego, nie pora teraz dawać tego 
rodzaju dyrektywy rządowi.

przedsięwziąć, by zapewnić wykładom uniwer­
syteckim bieg normalny". W dyskusyi przed­
stawił profesor literatury W i e r z b o w s k i  na­
stępujące środki jako skuteczne, które jednak 
zyskały ledwie kilka tylko głosów.

1) Zwolnić od odpowiedzialności wszystkich 
425 uczniów, obwinionych o udziai w wiecu i 
zniszczeniu portretu cara.

2) Zaprowadzić w p o l s k i m  języku wykła­
dy prawodawstwa polskiego, historyi polskiej 
i literatury.

3) Dopuścić do posad docentów Polaków w 
stosunku 50°/# i zapewnić im na przyszłość ka­
tedry.

4) Stanowisko rektora zastrzedz zawsze dla 
Polaka.

Również tylko mniejszość głosów zyskał 
wn.oseŁ profesorów C w i e l a j e w a  i E s s i -  
p o w a o natychmiastowe otwarcie uniwersyte­
tu i oddanie wszystkich 425 obwinionych nie 
pod sąd uniwersytecki ale osobisty rektora Zi- 
łowa (wrogo usposobionego dla Polaków).

Warszawa. Na kolei nadwiślańskiej nie jest 
wykluczony nowy strejk wskutek niezadowole­
nia pracown.ków z przebiegu rzeczy, przeciw­
nego podpisanym układom.

Praca w fabrykach ciągle jeszcze nie ma cha­
rakteru normalnego.

Rozruchy chłopskie. '
Lwów Do „Słowa Polskiego" donoszą z Ki­

jowa pod datą 9 marca: Od wtorku popołudnia ; 
zaczęły się rozchodzić wiadomości o r u c h u  
c h ł o p s k i m  w gubernii karskiej. W  gulernii 
tej w bezpośredniem sąsiedztwie gubernii czer- 
nichowskiei i orłowskiej od poniedziałku „ban­
dy" chłopskie burzą majątki, należące dc cara 
i rodziny carskiej. Zburzyli oni ekonomię D i e -  i 
r u g i  n a ,  należącą do cara, majątki jednego z 
wielkich książąt księżnej Oldenburskiej. —  
Tłum, liczący blisko 3000 głów, wtargnął do 
gubernii czernichowskiej, gdzie zburzono wielką i 
osa lę Michajłowskoje i fabrykę cukru, należącą 
do Tereszczenków. Straty wynoszą k i l k a  mi ­
l i o n ó w  r u b l i .  Gazetom miejscowym nie po­
zwolono zamieszczać telegramów o tych wypad­
kach

Rosyanie i Polacy.
Lwów Z Kijowa donoszą: Marszałek guber­

nii i prezes ziemstwa zwołali na wczoraj, t. j. 
na ś^odę, z e b r a n i e ,  na którem uchwalono 
wystosowanie a d r e s u ,  w y r a ż a j ą c e g o  ż ą ­
d a n i e ,  a b y  P o l a k o m  d a n o  r ó w n e  p r a ­
w a  z R o s y a n a m i .  Niefortunna redakeya ad­
resu, który wspumina, że cały naród nie powi­
nien odpowiadać za winy niewielu, którzy w y­
wołali w r. 1863 powstanie, w y w o ł a ł a  p r o ­
t e s t y .  Jeden z Lberainych profesorów uniwer­
sytetu oświadczył, że nie podpisze adresu, w 
k r ó r y m b y b y l a  m o w a  o w i n i e  P o l a ­
kó w,  Ostateczne zredagowanie adresu odłożono 
d o  3 m a r c a .

Eksplozja w hotelu.
Petersburg (Pełersb. Agencya tel.). W  je ­

dnym z pokojow hotelu „Bristol" naprzeciw 
skweru I s a k o w s k i e g o ,  w pobliżu ambasady 
n i e m i e c k i e j ,  nastąpiła dzisiaj rano eksplo- 
zya dynamitu

Petersburp (Petersb. Agencya teL). Eksplo- 
zya w hoteln .B risto l4 nastąpiła o godzinie 4 
rano i spowodowała na H piętrze, gdzie po­
wstała, i na innych piętrach znaczne szkody. 
Kilka ram okiennych z b u r z o n y c h .  W  skle­
pach i na I piętrze spadły sztnkaterye 7 pla 
fonu. Na III piętrze szyby w 5 oknach roz­
bite. Komisya, złożona ze stu (?) ludzi, zajmuje 
się zbadaniem stanc, rzeczy w hotelu, który o- 
t o c z o n y  j e s t  p o l i c y ą .

Groźne wieści.
Berlin, Do „Vossische Zeitung" donoszą z 

Petersburga, że wszyscy mężowie zaufania, wy­
brani do Komisyi robotniczej pod przewodni­
ctwem Szydłowskiego, z o s t a l i  u w i ę z i e n i .  
Dworce petersburskie przepełnione opuszczają­
cymi miasto i wyjeżdżającymi za granicę. —  
R z ą d  w y d a l a  z m i a s t a  s t r e j k u j ą -  
c y c h ,  którzy pochodzą z prowmcyi. Wiadomo­
ści o rozruchach, zwłaszcza chłopskich, mnożą 
8ię. Nad W ołgą chłopi rosyjscy napadli na ko­
lonię niemiecką w okolicy Carycyna i z u p e ł- 
n ie  j ą  z r a b o w a l i .

Dyktator dla Kaukazu.
Petersburg Książę W oroncow Daszków mia­

nowany został naczelnikiem rządu na Kauka­
zie z daleko sięgającym wyjątkowym zakresem 
władzy.

Konfiskują. -
Moskwa Policya moskiewska s k o n f i s k o ­

w a ł a  wszystkie pisma ulotne moskiewskiego 
Towarzystwa rolniczego, a także ostatni nu­
mer wydawanego przez Towarzystwo to pisma.

Demonstracye.
Berlin. W czoraj, w wielkiej sali jednego z tu­

tejszych browarów, publiczność z a c z ę ł a  s y ­
k a ć  i g w i z d a ć ,  gdy podczas przedstawienia 
kinematograficznego rzucono na ekran portret 
w. kś Sergiusza na czele kozaków.

W  D r e i D i e  na bardzo 'icznem zgromadze­
niu uchwalono rezolucyę ż e r e w o l u c y a  w 
R c s y i  j e s t  k u l t u r a l n ą  k o n i e c z n o ­
ś c i ą .

Z Rady państwa.
(Telegramy „N. Reformy" z 11 marce).

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
słów odczytano interpelacyę B r e j t e i a ,  który 
domrgał się wyjaśnień, dla czego raacy dworu 
orzy krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
Zubrzycki i Kasprzyszak podali się na emery­
turę.

Nastąpiły w dalszym ciągu obrady nad no­
welą przemysłową.

M a ł a c h o w s k i  oświadcza imieniem Kuła 
polskiego, że zgadza się z celem przedłożenia 
rządowego, ale nie z jego środkami i sposo- 
bain.. Jest kwestya, czy obrane środki zdoiają 
uchylić braki sianu przemysłowego i rękodziel­
niczego. Dla przykładu przytacza mówca wiele t 
spraw pominiętych w projekcie, jak fungowa- , 
nie sądów przemysłowych, oddawanie przedsię­
biorstw rządowych nieukwalifikowanym oferen­
tom, sprawa uregulowania nauki uczniów, wy­
sokie opodatkowanie przemysłu, kasy chorych 
majstrów i t. p. Te sprawy wymagają reformy, 
a na jej potrzebę wskazują liczne skargi lu­
dności. Ustawa przemysłowa datuje się jeszcze 
z r. 1859, a wydane później przepisy wytwo­
rzyły takie zamieszanie, iż lepiej byłoby zre­
formować całą ustawę, niż także i obecnie tylko 
częściową reformę przeprowadzać. Życzenie to 
podnosi mówca w myśl uchwały Izby handlo- 
wo-przemysłowej we Lwowie. W  poszczegól­
nych krajach istnieją różnorodne stosunki, wo­
bec czego byłoby najlepiej, aby wiele specyal- 
nycb kwestyj załatwiały Sejmy. Dalej żalił się 
Małacnowski na system fiskalny w Galicyi, 
który daje się we znaki wszystkim warstwom. 
Egzekucya przeprowadzane bywają bezwzglę­
dnie. Na tym punkcie konieczną jest reforma. 
Stawia za przykład W ęgry, gdzie państwo o- 
chraiiia wszelkie młode przedsiębiorstwa, i przy­
pomina przedłożoną przez rząd atistryacki „In- 
dustrie-Forueruners-Gesetz". Ustawa ta nie może 
się uuczekttę załnwicniR.-“ Przedłożony projeKi. 
noweli zawiera zbyt ostre przeDisy o karach i 
administracyjnych zarządzeniach Mówca kry­
tykuje te przenisy i porównuje je z moskiew- 
skiemi zarządzeniami administracyjnemu Prze­
pisy te muszą być zniesione Mówca oświadcza 
w końcu, że Koło polskie popiera wolny i nie­
zawisły rozwój przemysłu i rękodzieła. W ol­
ność i samowola, to dwa rożne pojęcia W  pier­
wszej linii ma Koło polskie na oku dobro ca­
łego przemysłu i wszystkich w nim intereso­
wanych kół. Gdy zajdzie kolizya między inte­
resem jednostki, grup. partyj albo klas, wtedy 
stanie Koło polskie w obronie interesów ogółu. 
Tej zasadzie pozostanie Koło polskie wiernem 
przy ocenie poszczególnych spraw, dotyczących 
reformy ustawy przemysłowej.

Zabiera głos K r a t o c h w i l .
Po przemowie posłów Kratochwila, Fambo- 

siego i Sramka, na wniosek pos. Haneisa dys- 
kusyę zamknięto. Jako mówcy generalni prze­
mawiać będą: „pro" pos B O h e i m  i „contra" 
pos. F a c h e r.

Godz. 2 min. 30 zabiera głos pos. B 0 h e i m.
Wiedeń. Dzisiejsza pierwsza mowa posła M a­

ł a c h o w s k i e g o  sprawiła ogólnie dobre wna- 
żenie. Małachowski wiada dobrze językiem nie­
mieckim.

Wiedeń. Były minister obrony krajowej gen. 
br. Welsersheimb żegnał się na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby poselskiej z przywódcami stron­
nictw, szczególnie serdecznie zaś z kilku człon­
kami Koła polskiego.

Z komisyi ctowej.
Wiedeń Komisya cłowa uchwaliła dziś 18 

1 przeciw 7 głosom wniosek r e f e r e n t a  G a r a -  
p i c  h a z dodatkiem słów „i mięsa" do słów 
„zakaz importu bydła". Uchwalono także wnio­
sek z wezwaniem do rządu, aby na wypadek 

i rozdziału ekonomicznego A  u s t r y  i c d  W ę g i e r  
wczas p o c z y n i ł  z a r z ą d z e n i a  c o  do  trak - 
t a t ó w  h a n d l o w y c h  z krajami Bałkauskie- 
mi i konwencyi weterynarskiej. Wnioski Pe- 

■ schki i Lichta odrzucono. P e s c h k a  sformuło- 
i wał potem swój wniosek, jako votum mniejszo­

ści. L i c h t  także przedstawił votum mniejszo­
ści we wniosku, w którym domagał się oarzu 
cema wniosków referenta w sprawie konwencyi 
weterynarskiej z Rosyą, Bułgaryą, Rumunią 
i Turcyą.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a F  K o n o p i ń s k i

I i A O l I S Ł A S r .
(Artykuł/ w tyn dziale nie ponnoasoi ad 

B sS sk ey iy

przeciw

katarowi
puszka

Skutek zdumiewający. W e wszystkich aptekach,

Zakład Wodoleczniczy

w Zakopanem otw arty  cały ruk,
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizaryp, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z calem utrzymaniem.

 ̂ Prospekta na żądanie. 994 1 52

ZA K lA D  d e n t y s t y c z n y  
Dr a. T. T y s z c c k i e g o

leka~za-dentysty 865 2 15
ulica Jagiellońska. L. 5 (róg Szewskiej).

Oii 35 lat sa w  nżycin B E R G E R A  ly f l ł a  s r t w c o f f e
w Austro Węgrzech i we wszystkich cywilizowani < h 
państwach do mycia i kąp:eli przeciw wyrzutom skńr- 
j  Ł  jl nym i nieczystościom skóiy. Każda etykieta
| s ■■ m usi m ieć ten zna)- k j% , *

P  ochrono, i prdpis fir '
*1 +T. my fnbryczn, j.

w prei itunym razie nie są to prawdriw^ 
od 35 lat w handln się zn«i<iojąoe mydł„ Bergera

Hurtownie G. Heli et Comp., Wiedeń. I., Biber- 
strasse 8 . l ° 24 l  10

Dr Artur Frommer
I, sekundaryusz oddz:ału chirurg, szpitala św. 

Łazarza, ordynuje obecnie
ul. Radziwiłłowska, 31, nr. tel. 81, róg Lubicz,

od godzinj 3 —4 po południu 
Zakład Roentgennwskl zaopatrzony w najnow­

sze p-zyiządy do prześwetlania i fotografowa­
nia. oraz do leczenia chorób skórnych. 385 8

Żakfad dentystyczno-techniczny 
Dra Józefa Sędziowskiego

otwarty od godziny 9— 12 rano i od 2— 4, pe 
południu, w niedziele i święta od 9— 12 rano.

Rynek główny, linia A-B, L. 4A.

Ligiie-ir VEGETAL
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Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, nsuwn kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają.
K to  pow inien  zażyw ać Sypoliną ?

1. Każdy, kto ma dłużej trw ający i asasul. Lepiej jest bowiem 3. A stm atycy , którym Syrolina istotnie przynosi ulgę.
zip ob ied i chorobom, niż j j  leozyć.

2 Osoby z p rzew lek łym  nieżytem  oskrzelow ym , który leczy 
się Syroliną.

i. D zieci zo łzow ate  z neorzmiałemi gruczołami, z katarem 
ócz i nosa i t. d., u których Syrolina wywieri, świetny sku­
tek na całe odżywianie.

’ k "  11 naśladow nictw a 1 Trzeba przeto dobrze ow ażać na to , ieb y  k ażd a  f la s z k a  
U u l l A t / b C U l C  . była opatrzoną naszym  osobliw ym  znakiem  ,.K ocl»e“  I żądaż saw sze My roliny . .łtuolae**.

Xa zarządzenie lekarza

P
‘ . $  3y ;.

H o ffm a n n -I ia  B o c h e
B azylea  (Szwajcarya)

«  Co.
dostać^można w^aptekech po^4 K za flaszkę

103 19 30
, , *. - s . -

W* '
li I ś&

Już wyszły pocztówki
ilustrowano na tle powibści histor

„ K rz y ż a c y 11
H e n r  Sik n k le w l e z a

według oryginałów kredkowych K Gorsaiego, 
przedstawiające jak najdokładniej ważniejsze 

epizody tegoż słynnego dzieła.
Cens kompletu (15 sztuk) 1 kor. 80 hal. 

k a z .  K a m i ń s k i ,  wybitny artysta dramat, 
w sześciu rolach. Serya iotograi zdjęó wraz 
z portretem artysty 1 kor 

O b r a z y  J u l  K o s s a k a ,  komplet 40 repro- 
dukcyj w pocztówkach 4 korony 
Do nabycia w księgarniach- i handlach pa­

pier lub za przesłaniem należytości i 10 hio 
na porto dostarozą 778 5 10

Howarth i Kleczeński, Lwów.

A

Poszukuje siu
« lo  k u p n a  m a j a t k u  w Gahcyi, z la­
sem, glebą niezbyt lekką, ze wzgitjdnie 
korzystnenn warunKami Komunikacji 
*|nemi, obszaru aż do 2000 morgów.

Zgłoszenia z dokł&dn. zarysami ma- 
jątk. cprasza się przesyłać pod lit. 
J .  CS. 1 2 0  poste restante B y t o m  

( B e u t h e u  O  S ) .  976 3 3

I !

D olegliwości żołądkowych, nudności, zbierania się na wymioty, zboczenia 
w traw ieniu, braku apetytu, zgagi, wzdęcia, zatwardzenia, boli kurczo­
wych nie należy nigdy zaniedbywać. Tysiące podziękowań wychwalają  

w takich wypadkach Fellera pigułki rumbarbarowe na przeczyszczenie ze 
znakiem Pigułki Elsa“ . Zwój zaw ierający 6 pudełek kosztuje opłatme 4  K 
po otrzymaniu należytości lub za zaliczką, a Fellera płynu ze znakiem „Elsa- 
Fluid“ 12 małych flaszek lub 6 wielkich 5 K opłatnie Zamawiać u E. V. 
Fellera, Stubica, Elsaplatz Nr 51, Kroacya.

764 2 3

D p A. L 4 3 G IE .

?opntan.a jtygiena Wzroku
do nabycia we wszystkich księgarniach. 

235 i l  12

A P T E K A
na prowincyi (w mieście powiatowem) 
^araz z powodu słabości właściciela 

d u  w y d z ie r ż a w ie n iu .  
Zgłoszenia pod 9 t»8  przyjm rje Ad- 

ministracya „N. Refoim y“ . 968 a 3

P o eca  sie

WAGilZYK MÓD
damstioti w  mllw wytiorze

J a d w i g r .  P o l l e i > o w a
K raków , u lica  G rodzka 1. 3, I. p ię tro  d o r  

W. S ob o lew sk iego  879 4 24

aC Z b łH D O M  KOMISOWO - RGLNICZY

Folwarczni
składający się z 20 morgów ziemi żytniej i zie­
mniaczanej w Piaskach W ielkich w pow Pod­
górskim. budynki w  dobrym stanie;

K a m ien ica  dwupiętrowa, wolne od poda­
tku, w Podgórzu, przy ul. Lwowskiej 29, oraz 
rożne parcele budowlani tamże o powierzchni 
od jCK> do 8000 sązm ~) <lo sprzedania.

Breuera w  Podgórzu,W iadomość u Karola 
ul Krakusa 15. 953 3 6

byie tylko nie
być brzydka!

Gdy pilność znitjnic.
fto celu 

Niezliczone dowody.

I l i &  I  I

oraz wszelkie w ten zakres wchodzące 
drewniane przedmioty wyrabiamy i po­
lecamy po cenach nader przystępnych.

B rat.a  Borowy, Maków.
Na żądanie cennik za darmo i opłatnie. 

836 4 10

na w yna lazk i 
w y j e d n y w a  
w e w bij  stkieb 

państw ach

Inżynier »4 . D z b a d u k i
126 p rzysięg ły  rzeczn ik  p aten tow y  32 9:i 

W i e d e ń ,  V I I ..  U n a e n g a s s e  » .
(w pobliżu c, k. urzęda paten to wegoj

Filia w Krakowie, ulica Basztowa Nr 19.
Reprezentacya {fabryki maszyn rolniczych H. Cegielskiego w Poznaniu

poleca na nadchodzący sezon wiosenny

wszelkie nasiona, nawozy szmszne i m m  roli.
z gw arancją najlepszej jakości 

po najniższych cenach. 948 3 3
Katalogi, cenniki i olerty rozsyła na żądanie bezpłatnie.

D o  f a b r y k i  g ip s u
w Pł&rzowie

potrzebny jest egzaminowany

£ * , 1  a c a .
zgłosić się proszę do firm y 

Fr. Lenert, w Krakowie,
S ł a w k o w s k a  6 987 4 4

Za 1 złr. pół kilo cukrów
w pnaełku, poleca

Cukfcernia Adama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10 Kraków. 893 3 o

Zakopane!
Duży pensjonat « lo  w y d z i e r ż a w i e ­
n ia .  W iadomość: A gencja  Sokołow­

skiego, LWÓW. 966 4 4

Już po 
trzech dniach

następuje widoczna zmiana w cerze u 
m łodych pan, mężczyzn i dzieci. Staje 
się jaBną, lica są rnmiane bez barwika. 
Panie starsze i m ężczyzn! zdziwią się, 
jak zapadłe policzki zaokrąglają się 
w krótkim czasie napowrót, jak  przed­
wczesne zmarszczki i fałdy znikają. 
Proces wypięknienie, i odmłoduienia akr ■ 
ry jest naturalnym skntkietn mydła 
feeolinowego. Zachodzą tu osubliwe kum- 
binacye, których inne Kosmetyki nie 
mogą wykazać. Przytem owe wszystkie 
własności, jakiemi się odznacza skoń­
czone mydło, wychodzą na jaw w m y­
dle feeoiinowem szczególnie silnie. Pię­
kności pieiwszego rzędu sztnkmiBtrzy- 
nie w życiu, które z wyszukanem mi­
strzostwem umieją utrzymać bez bai 
wika i pudru naturalnie młodocianą 
świeżość, których podziwiani cera, któ­
rych ręce białe, jak  alabaster, ramiona 
i szyja budzą podziw, piszg do nas listy 
tak pełne zachwytu, że czytelnik w 
pierwszej chw ili myślałby o przesadzie. 
Nasza tajemnicą jest Uczymy przez 
metodę mydła feeolinowego prawdy, ni­
czego jak tylke prawdy i zastosowania 
praw nrzyrojy Skutek zależy oć rozu 
m^ego inteligentnego wykonania. Jedna 
próba wysta-cza Mówi za tomy Powiada 
więcej, niż się kto spodziewa Skutki pra- 
w « w prot. w zyw ają do tego, żeby zastoso­
wać przepisy metody feeolinowej jeżeli 
się chce usunąć niepożądane własności 
skóry, np brzydką cerę, skazy z cery 
-m arszczki, trądziki, wypieki, pieg. itd 
Każdy moż podług pouczenia, dołączo­
nego do mydło ieeohnowego zaraz wziąć 
się do metody teeolinowej, bez obcej 

pomocy i bez wiedzy innych osób.

f e n -  k a u a ł k a  1 K ,  3  k a w a lk A n
2*50 K . 6  k a w a ł k ó w  4  H . 1 2  ku
w a łk ó w  7  K .  W y s y ła  z a  z a l i c z k ą
•nli p o o t r z y m a n ia  p i e n i ę d z y
0  © O Itk la d  g ł ó w n y  ©  O  ©

M . F E I T H
W iedeń, V I., M arianilferstrasse 4 5 .

Nadto dostać można w drognervach, 
Derfameryach i aptekach

942

A p t e k a

Fort. Grabskiego
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
p o leca  n astęp u jące  w yroby  w łasne:

P ó ł r n n p n  f-lih ra '1 w y ś m i e n i t y  środek d<i 
I Cl i Uy CII konserwowania włosów, usnwa łu ­
pież i B',-ąd z głowy, wzmacnia cebulki wło­

sowe i zapobiega wypadanin. 
f e n a  f l a k o n n  k o r o n  2  i k o r o n  I.

„ J a W  Kall chloricum pasta
do zębów,

wybiela zęby, desiniekcyonnje i konserwuje 
jamę ustną. Tuba 80 hal.

„ J a w  Aiuyseptyczna woda
do ust

znakomita woda do utrzymania zdrowych zę­
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1 20.

„Jadra11 Wata Mentotormoiowa
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

Pudełko 40 hal. »49 4 50

p o r u s z a  ^ r a h o t u s L

elektro methanirzna Poleca
po cenach najprzy­
stępniejszych roz­

maite gatunki

Trąba Jerychońska.
Bardzo wielka zabawka 
dla młodycu i starych, 
szczególnie dla 8towarzy 
szeń , wycieczek towa­
rzystw oddziałów wojsko­
wych i t. d Sporządzona 
z dobrego r !uininium, sil­
ne drganie lndzkiego gło­
su przez śpiewanie, bez 
żadnej znajomości muzyki. 
R zec- b. orygiralna i za­

bawna. Cena 23 ct., 3 trąby 75 ct. W ysyła 
po otrzymaniu należytości (także markami 
wszystkich trajów) 4ANNS KONRAD, wywóz 
instrum. muz. w Briix 640 (Czechy). Obficie i.ustr, 
katalogi z przeszło 10( 0 odbitek wysyła się na 
żadanie opłatnie za darmo. 515 6 10

K R A K Ó W
R y n e k  g ł . 4 4

Kawy
palonej 

najnowszym i naj­
lepszym sposobem 
zapomocą gorącego 

powietrza.

66 30 0
± J d t k l

1-30

1-40

Wyborne marmolady
polecam w dobrej jakości jasne, twarde ga­
tunki, opłatnie do każdej stacyi pocztowej przy 

odbiorze przynajmniej 5 kg za zaliczką 
598 10 1 " za kilo koron

marmoladę brzoskwiniową żółtą jak złoto ) 
pomarańcz., cytrynową, czereśniową 
agrestową, głogową, bzową (powidełka) 
ostrężuicową, brusznicową, renklodową 
porzeczkową, malinową marmoladę 
mieszaną wyborną z jubłek . . . .  — ’80
śliwkową z cukrem .......................................— ‘68
sok m alinowy (aptekarski) . . . . P40
sok pomidorowy litr . V —
sok śliwkowy litr 1'—
groszek młody zielony, 1 l i t i .................. — -80

V. Utra . . . .  -  44 
Niestosowne przyjm uje się napow rót, jeżeli 
zwrot nastąni zaraz i opłatnie. Przy większym 
odbiorze ceny osobliwe. Niżej 5 kg. jednego 
gatunku drożej o 10 h na kilogramie. Scheinder- 
ger'8 Conseiwentubrik Itta-m.ladenkocherei mit 

Danptbetrieb, Wiedeń. XIII., Gurkgassi 3.

Tysiące podziękowań
z całego świata zawiera 
objaśniająi.a i bardzo po­
uczająca książka Jako do­
mowy poradnik o b i  samie 
i maści crnW foliowe5 aptt- 
ka-za A. Thirrreg ja t o 
o środkach nis łających 
się niczem zastąpić. Ksią­
żeczkę tę wysyła rię opła- 
tnie wraz z namówionym 
baleamem a także na ży­
czenie i bez tego za dar­
mo. i 2 flaszek małych laD 
6 dużych balsamu 5 kor., 

60 małych lub 30 dażych 15 koron opłatnie 
i t d .  — 2 słoje maści centytoliowej opłatnie 
w raz ze skrzynką 3'60 kor. Należy adresować:

A p o t M e r  A MIM  In Pregrada
136 bel Rohlt80h-Sauerbrunn 15 52
Fałszerzy i bprzedająoych naśladowania mych 
jedynie prawdz. wytworów proszę mi poda­
wać, abym ich mógł ścigać przez sąd karny.

I E > Ł ł i  j n  s e ł

j k o r z i u l i t i e  w  i e l k i e  i  v 11* o  0 5  c e n t ó w .

Niezbędne dis kazdegc m ającego ko- m n p r  n  r l c r l f i  Ś15J | | r n  p  
nie są nasze słynne nieprzemakalne I I I U I z l lC  U O I I\l I I O  IV U IIIC

porządnie wielkie, ze szczególnie grubej, cieplel wełny b-nneńskiej 
wyrobione, przeto konia przed każdem przeziębieniem ochraniające 
i zawsze go zdrowym utrzymujące. Naszych mocnych derek n» konie 
można dostać w każdej, w jakiej kto chue, barwie i sprzedaje się 
je  wskutek b a r d z o  w i e l k i e g o  p o k u p a  po następujących n&cl

T  z w y c z a j  n ls k ło b  o e n a i A : 830 2 6
1 derka na konie porządnie wielka t y l k o  9 5  c e n t ó w  
2 derki ,. „ „ t r l k c  z ł r .  T S 6

4 .  a a *  s *Vl O Z łr . 3  6 0

za zaliczką: Henryk Kertesz, Wiedeń, l„  Fieisciimarkf 16— 26b.
P i e r w s z y  k r a j o w y  s k ła c  hurtowny i czościowy G r a m o ­

f o n ó w  f F o n o g r a f ó w  89z 2 5

JOZEFA EEKSLERA
w K rakoufie, ul. (rrodzka l. 71,

poleca w bardzo wielkim wyborze fS ftA J fO F O p it ’ ,  F O lśill- 
U K A F Y . p l j t j  1 walce najnwwszycb zdjęć.

Ceny bardzo irzystępne. Cenniki darm o i op ła tn ie  W ymiana używanych płyt. ( 'zęśei sk ia- 
dowe zawsze n > skłauzin Reperacye wykonuje dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych.

K ia a a a S .a a t  właściciel Szkółek 
•  l i  ^ n i Z O t ,  P o z n a ń  W .  3 ,

poleca 957 2 5

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozaobne, drzewa 
alejowe, róże, wysadki szparagowe i truskawkowe, 

konifery, wysadki na żywopłoty i t. d.
fiM ST Cennik ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie.

Adres na listy : Denizot, Poznań (Poaen) W. 3.

pla pp. Nauczycieli
uboczne zajęcie połączone ze znaczne- 
mi dochodami. Czynność łatwa i możua 
ją wykonywać bez przerwy w uwym 

zawodzie.
Zgłos7en.a z podaniem wieku upra­

sza się nadsyłać pod adresem B iu r o  
a « e k u r a c y jn e “ , L w ó w ,  P la o  K a ­
p it u ln y  3 . 991 2 2

£ N O M
! o óciu poKojac' z ogródkiem w Krakowie, Dę- 
: bniki, ul. Ogrodowa i. (18 dn sprzedania. BMi- 

j  sza wiadomość nstme lub listownie na miejscu. 
985 2 3

Młodszy subjekt
uoin,. ekspeuyent, znajdzie zaraz miejsce 

w handlu towarów bławatuych 0*tou u  Foer- 
■ le r a  Syna w Tarnow ie.

Zgłoszenie, t podaniem żądanej płacy i d o ­
łączeniem fotograiii. 969 3 3

Nowe książki są oo nabycia;
A d w o i  a t  d o m o w j  tryczerpujący zbiór w tó­

rów i  przyk«ad6w, pism spornych odnoszą­
cych ~ię do ustawy cyw ilnej ■ ordynacji 
egzekucyjnej wraz z orzeczeniami trybunału 
najwyższego przy każdym wzorze zamieszczo- 
nemi. Cenn 4 K 50 h. 

ł a - a d n l k  p r a w n l o z y  w sprawach admini­
stracyjnych. autonomicznych, cyw ilnych, kar­
nych i skarbowych we formie leksykonu, 
wraz z kompletnym zb.orem «zo iow  i przy­
kładów z powyższych dziedzin. Cena 10 K 
60 h.

P r a w o  g m in n e  d ia  w a z y a t k io h  u t e j -  
a łc lo b  i m ż e ja k lo b  g m in  g u l l o y j s k i o h
(Osobne odbił ka z Poradniku prawniczeg"). 
Cena 2 K 50 h.

O r ń y n a o y  w y b o r o z n  gminna Gena 1 K. 
P r s  p la y  p o d a t k o w e  1 p r z o m y a ło w e

(Osobua odbitka z Poradnika prawniczego). 
Oen& 1 K 20 h.
Zam awiając dzieła należy uadesła'- przeka­

zem pocztowym oznaczoną należytoić pod a 
dresem.
S . W e l n s t o o t  w e  L w o w i e ,  u l  F<.6 ‘<.ni- 

Or .t 1. 6 . 980 2 2

| U ln [ # i i| o łn r  kilka cetn. do sprze- 
l i l c i i  a. j l l l  (*a |̂a_ Sprzedaje się
też w mniejszej i’ ośc; . G-ł. Agencja 
Dzienników, Plac Maryacki 2 1005 2 s

Do Drukarni w Jaśle
potrzebny y .eeer  (katolik), któryby
potrafił składać i akcydensa. Warunki

cennikowe, a Dłaca naacennikowa. 
998 3 4

Buraków pastewnych
około 500 cet. metr. ma ao s p r z e d a ­
n ia  J ó z e f  B o in a n o w N k f  w  P r ą *  
t l n ik i i  B i a ł y m ,  p. Prądnik Czer­

wony. 960 8 8

powinien znajdować się w każdym pokoju 
choryct dzieci jedyny prawdziwy przetwór 
destylacyjny sosny, który rozpylony w pokoju 
przynosi kwasoród i balsamiczne żywiczne 
materyo, znakomity środek leczniczy w choro­
bach oddechowych i znakomity środek zapobie 
gający przeciw chorobom dzieci. —
Jedynie prawdziwy jest do nabycia 
B ITT E R A  w yciąg szpilkowy z obok 
wydrukowanym znakiem b o c i a n a  
i w y p a l o n y m  k o r k i e m .  —
Cena flaszkt wyciągu szpilkowego 1 K, 60 h, 
6 flaszek 8 K., patentów, rozpylacza 3 K 60 h.

JULiUS BITTNER

Jan Fustówka i Syn
c. i mw. fabryka pow ozow  w  Cieszynie

poleca w i e l k i  w y b ó r  ś w ie ż o  n a -  
i l e s / . ł y r l i  p o w o z ó w  po cenach przy­

stępnych 998 3 8
w K r a k o w i e ,  u l . N ie c a ł a  1. 4 .

Dom Komisowy
posznknie R e p r e z e n t a n t a  na po­
dróże po całej G alicji, kaucya Itsb po­
ręczenie do 2000 koron wymagane. —  
Oferty przyjmnie Biuro Dzienników, PI, 
Maryack 1. 2, pod B . 969 3 3

L. U J H oflieferont

/ .p o t 's *  4 ir ln  H t -o h e n a u  (N O.)
M T  Żądać należy wyraźnie B it t n e r a  

w y r o b ó w  % R e lo h c n a u  (N. O.) gdyż istnie­
ją  liczb : naśladowania. 930 1 6

W e Lwowie w aptece Piotra Mikolasaa.

Ze stali Solin&t,!
Maszynka 

do strzyżenia 
włosów

syBtem francuski, z 2 wsnwanemi grzebykami 
z noweg" srebra, na 3, 7 i 11 mu., strzygąca, 
w pudełku wraz ze wskazówką 6 k o - on, 
Dobrą iest szczególnie w dumn, gdzie są dzieci, 
gdyż koszt wraca się w pół roku. — M a s z y n k a  
(Jo * itrz7 Ż e n ia  b r o d y  na 1 mm. strzygąca 
6  k o r .  — N o ż y o fc  d o  s t r z y ż e n ia ,  a o n i  
lu li  p z ó t r .  konieczne dia mających konie 
ino psy, 1. jakości 6 k or , U. janości 5 kor 
1042 W ysyła za zaliczką 1 10

Hanns Konrad °“ 7 T c
W ielk i bardzo o b iic ie  ilustrow any kata oa 

darm o opłacony.

wszelkich stanów i krao-w do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
z poręczeniem porta w I n t e r n a t .  A d r e e e e n -  
B n r e a n  J o a e f  B o s e n z w e lg  a n d  S o lin ę , 
W le n ,  I „  Bśokerstrasse 3. Telefon 1688?. 
B n d a p e s t ,  V., Nśdai atcza 13. Prospekty 

franco. 964 2 20

Józef Konstanty Barnós
S z  B p e » - f t :  , l r ,  W ę g r y .

mu zaszcuyt doi ieść, że wysyła flrw noo do 
każdej stacyi pocztowej za pobraniem:

5 oilową faskę prawdziwej owczej
Dryndzy iranco . . . .  3 złr. — ct.-

5 kilową faskę masła naturalne- 
gc franco . . . .  . 4 ,  96 B

5 kilo sera szwajcarskiego franoo 3 „ 98 r
1 pocztową paczkę, 10 sztuk 0- 

s :czepków(serków owcz.) franco S „ 96 ,,
5 kilową faskę rydzów maryno­

wanych franco . 2 „ 40 „
Cennik innyoh towarów na żądanie opłatnie. 

Oh-7 3 15

+  Cbndośc. -i-
Pi zez prawdziwy szwajcarski proszek wzma- 
onlalacy Sanatblin, prawnie chroniony odzna­
czony z'otem i medalami w I/m dynie i Paryżu 
1904, wyrobn Dienbmana, Bazylea, osięga się 
stałe piękne pełne formy ciała, szybkie pole 
pszenie apetytu, przybyłe* s f«, wzmocnienie ci 
łego svstemii nerwowego. W  6— 9 tygodniach 
przybytek a ż  do 30 funtów Przez lekarzy do 
ie -u a :. Z poręcz, nieszkodliwy, istotnie skute- 
ozny. Mnostwt podziękewar. Pudełko K 2'50 bez 

porti 'i rzy pndełka K 7 50 opłatnie:.
Skład główny dli Anstro-t^ęg-or- Aaier-Apo- 

theke, Komoiow (Komotan, Czechy). 164 14 59

w  M w f t *
% FIOŁKOWYM
• rrm c-.o w A H Y  s p o p e k

Wj f»lELE«HSWflnifł PUi

P e w i l o i ,
jest rzeczą, ż 1 nieme lepszego środka 
przeciw łupieżowi i w ypadanii wło- 
só n , ani też bardziej orzeźwiającej 
wody na głowę nad słynny w świecie

886 3 10

A T B S T T Y
wyjednywa Inżynier 267 21 104

M ,  G e l b h a u s ,
przez władzę ani i zaprzysiężony rzecznik pat 

W U d e ń , v n  , S 'e b a n s ie *n g . 7 ,
naprzeciw cet król. nrzęde patenrowego.

P

Original-SilainiiDing-Bay-Ram
(znak: 2 górnicy)

wyrobn 828 3 40
Berpmann u Cie, Tetschen a E..
który, jak wiadomo, jest n a j s t a r ­
s z y m  i n a j l e p s z y m  Bay-Rumem.

W e flaszkach po 2 korony mi >ą: 
Heim i Spółkr hdl. mat. Kraków 
P. Drobner ,  „
M. Figiel fryzyer r
Józef N owak „ „
Z. Lamensdoif .  ,
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Największy Dom wysyłkowy przemysłu tkackiego S. OHLER & Comp., P R A G A ,  ulica Owocowa Nr 17-n.
"Wysyłamy na 
życzenie zaraz O b z b  ; ó r  i p r ó b e l 1! obejmujący:

Materye mody
OsoDliwe nowości, metr po . . .  .
Materye na bluzki, wspan.ałe desenie 
Materye czarne, gładkie i z deseniami

38— 3-50
75— 1-85
58— 3-25

Materye jedwabne
Najświeższe materye jedwabne na bluzki 7 5— 2-50 
Jedwabie na suknie i nowości . . .  1 10— 3-50 
,,Pongis“  we wszelkich barwach . . 58— 95

Materye do prania
Zefir, batyst, kreton . . . . .  
Ptócienka na suknie, białe i barwne 
Flanelę sportową I. jakości .

23— 95 
32— 1 1 0  
. . 23

Towary płócienne
Damasty i „Gradl11 na pościel .
Półpłócienka i s z y f o n y .........................
Weby rumburg. i płótno na prześcieradła

25— i su 
15— 35 

4 5 — 1 '0(1

909 9 12 Próbki natychmiast opłatnie Zamówienia wyżej 10 złr. opłatnie!

Najwięk. skład Singera maszyn do szycia i haftu
r .  P a w ł o w s k i e g o ,  dawniej 1 5 1 1  o

J. I W A N I C K I E G O
iv Kra koicie, Rynek główny 1S,
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające Zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikac. itd. oraz 
wszelkiego szycia maszyn, udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie. Maszyny 
ręczne kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 

do 120 złr Gotówką 10°/0 tamej. 
Cenniki rozsyła si; za darmo i ^płatnie,

P o s a d ź  k i
DESZCZULEO WE tudzież TAFLO WE

poleca firma 747 10 10

w  . a w i j u f i i ł ,  Kraków, (Kolejowa 2).

HERBATA
CEYLOFt

Cennik op ła tn ie  zc. aa n r

G. i  Mariiitscli
Wiedeń, 110 17 2' 

I., Kohl mankt 5.

Z egar w ahadłow y.z m uzyką
70 cm. wysoki, pięknie polit., pudło z drzewa orzechowego, z liczm.mi 
rzeżbionemi ozdobami, ja l rysunek obok, w ygrywa sam co godzinę n aj­
piękniejsze kawałki muzyczne, pieśni, walce i marsze, a kosztuje wraz 
-e  skrzynią i opakow aniem tylko 6 50 złr. Taki sam bez muzyki 4'50 złr. 
Bijący pół i całe godziny 5 złr. Z nowem biciem dzwona w ieiow . 5'50 złr 
W ielkie zegary wahadłowe z dwiemt wagami, 130 cm. wysoki j 10-50 złr. 
Nik,owy lnb stalowy mocny zegarek Roskopf z plombą 2 złr. Do każdego 
zegarka 3-letnie pisemne poręczenie. Niestosowne wym ienia się lub z wraca 
się pieniądze. W ysyła  za zaliczką pierwszy i najw iększy skład zegarów

tóax Bohnei. zpmislrz, Wietó IV laifltęttejstr. 38.
Dostawca c. k. urzędników państw. Największa i najstarsza firma Istnieje 
od r. Ib40 Zażądaó mego wielk cennika, z 1000 odbitek za darmo i opł.

839 1 9

• o o ^ t o o o o  u o o o o o o o o < x ^ o o o o o o o o o t
Dnia 13 i 14 marca b. r. będę ..bi-cny P

w Krakowie w Kliime Okulistycznej Uniwersytetu Jag. g
ażeby 0

oczy sztuczne
dla pacyentów sporządzać wprost z natury.

P ik J  I W i i i  l a w *  aporządzająoy altuozne o csy  aa ■ Alla HAU l v l  j  w  W ie s b a d e n .  W

pSlT Mul lera  o c zy  E eform .|
ń  a85 3 3 Zastępca: 14. Z i e l i ń s k i ,  optyk w Krakowie, Rynek gł. Q
• O O O O  Ł > O O C rO  O O O O O O O O O O O  o o o o o o o s

C
0  N ow y 

^  w ynalazek

•  H erb a ta  z B r o d ó w ! •  Od dawien dawna z swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAt  t
zbioru majowego, poleca h a n d e l

A d u m o w ic  za
W  B r o d a o h  na pogranicza rusyjskiem 21 100

1 rant „Familijnej11 Dardzo d o b r e j ....................... zir 1'40
1 'unt „Meiange de Moska. 11 w oryg. opak , najlepszej 2-50 
1 innr „Imperial1, cesarskiej, w oryginam em opakowaniu 3'50 
1 funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych 120
Kawa Ceylon, znakomita, franco li k i l o ............................... 9’—
Grzybki litewskie tegoroczne 1 kilo zir. 3 —•  H erb a ta  z B r o d ó w ! •

!!!! Zdumiewająca nowość!!!!
Zamiast swieo.

Patentowane asbestowe bezpieczne świat>o 
„CARBONA“.
=  C a li  ale d w a  la ta . = -

Jeżeli nie można uostać n waszych knpców, wysyłam 
oplam ię po otrzymaniu 50 hal. — Dla knpców ipust. 
1008 Zastępcy potrzebni. 1 4
A. A n ton ovich . W ied eń  I.

S to c K -lm -E la b n p la tz  N r. a

Czy można się astrzedz
cierpień płucnych?

Przyczynę chorób płucnych wykryto w bakteryach gruźliczych, znajdujących się 
wszędzie, 'dzie przebywają oberży na gruźlicę, a więc w powietrza i w pyle ulic, i nie 
dających się nsunąó. Jakkolwiek każdy niemal człowiek wdycha bakcyle te wraz z po­
wietrzem, nie wszyscy jednakowoż Indzie ulegają chorobie, ponieważ na szczęście orga­
nizm ludzki jest w szanii w norma'nych warunkach zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć 
zdołały, uczynić aiesztodliwem . za rom oca zawartych w gruczołach oskrzeli (płucnych) 
'tu tecznych  no nio snbstancyj. Tam tylko, gdzie te gruczoły uległy osłabieniu, może 
choroba wybuchnąć, z chwilą zaś kiedy takt ten przez „łynne powagi faohowe stwier 
dz >ny został, niedaleką już »tało się rzeczą w skrzepieniu grurzołów  oskrzeloDych po­
zyskać dźwignię do zw alczenia zarodków chorobowych. Dlatego to zapisują w ostatnich 
czasach chorym na płaca 881 3 18

dra Hoffmanna Glandulen
zaw ierający zbawienne sab itancye z gruczołów  oskrzelowych zdrowych zwierząt i wspo­
m agający przez tu sztneznem dostarczaniem m t teryi niszczącej zarodki chorobowe, natu­
ralny popęd organizm u du uzdrowienia siebie. Lekarze, stosujący G landnlei u swoich 
pacyentów, zaaw ażyl że potęguje się przy nim apetyt, rozpogzaza nastrój, siły i ciężar 
ciała podnoszą się, kaszel się zmniejszą, odpluwauie staje lię ‘ utwiejszem a poty nocne 
ustają, krótko mówiąc, i i  proces powrotu do zdrowia objaw ia sit wyraźnie. Godnem 
jest przeto zalecenia, by nie zaniedbać spróbowania tabletek glandulet owych.

Glandulen sporządza fabryka chemi ; /n »  d ra  S o fm a a u  i  n a ste p o ó w  w  M u i-  
ran e w  S a k »o n ll, nabywać go zaś można na zlecenie .ekarza w aptekach, jak również 
w  sk ła d z ie  a p tek i B  F r a g i  ora, o. te. n a d w o rn e g o  dor w w cy, P r g a  2 0 3 — 111., 
we flaszkach po 100 tabl. po kor. 5A0, 50 tabl. po kor. 3 '— . S z o z e g ó ło w e  b roń zn ry  
o te j m eto d zie  leoznlo<.ej z  sp ra w o zd a n ia m i le k a rz y , or*,z p o  awl u ozen lam l 
oborób  w y le o zo n y o b , r o z s y ła  fa b ry k a  n a  żą d a n ie  darm o 1 o p ła tn ie .
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„O zd ob i, d la  k a Z d eg o  p o k o ju  I ! !1* Przy zwinięoio fabryki udało mi się 
nabyć tanio 8000 dywanów ściennych i U .000 dywaników przed łóżka 
tak, Że mogą wysłać wspaniały D Y W A N  Ś C IE N N Y  z Che_ llle, po oby­
dwóch dfronach zupełnie jednaki, o pięknych, ‘ rwałych barwach, 100 cm. sze­
roki, 2 00  cm. dtugl, i pcwabnemi deseniami- .^wy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd Lwiąt;- i t. d. ty lk o  z a  z a llo z k ą  z -, z łr . 2 -5 0  Srcz" 
golnie polecenia godne do wilgotnych mieszkań, gdyż dj wan jest tak 

gruby, że wilgoć ale może ln-Mniknąć.
’ £ E K N E  D 2  X  "-J IIK I I  R Z L P  Ł Ó Ż K A  ty lk o  po 7 0  ot. 

P ie r w s z y  n o r a w s k l  dom  w y a y ła ja o y  to w a r y  
JTTI.ITJBZ H O IT A S C H , H O D O N IN  (O Sd ln g) N i 3 3 . (M oraw a.) 
Setki podziękowań i ponownych zamówień, — Niestosowne przyjm uje się 

napowrot bez trudności i zwraca pieniądze. 872 6 12
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Pożyczki na losy i inne papiery wartościowe
dają w każdej wysokości —  pod najprzystępniejszemu warunkami.

Zwrot takich pożyczek może podług życzenia strony nastąmć naraz lub też 
w dogodnych ratach miesięcznych.

Także w bankach, kasach oszczędności lub u osób prywatnych zastawione 
losy i papiery wartościowe wykupuję i mogą one pozostać u mnie w depozycie 
lub można je  sprzedać. Na życzenie można je także zaraz odkupić na dogodne 
raty miesięczne a całą ceną kupna po odciąsrnieniu jednej raty rozporządza 

właściciel losów i ma zupełne prawo do wygranej. 801 2 8

\L /
Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23 -25 (w domu własnym).

Rok założenia 1669, Kzetelnych starych pośredników potrzebuję wszędzie

41 ATI#

Przez lekarzy polecone do usunięcia wszelkich chorób narzędzi oddechowych. 
Przyrząd do domowego użytku „ T h e r  u io  V a r i a t o r “  w Krakowie dostać można u

Alfreda Biasiona, *ulica Floryańsfca * 34.
.,Thermiol“ (fenyloproniolan sodowy), jedynie wyrabiany przez Dra Teodora 
Schuchardta, Zgorzelice, uznany za najlepszy przeciw gruźlicy płuc i gardła. 
Tylko przyrządem „ T h e r m o  Y a r i a t o r "  jest możliwem skuteczne w/iewanie „ T h e r m i o l " .
97/ Zimowa wziewalnia: Lussinpiooolo. i 3
W yjaśnienia: Dr Bulling, Inhalatorium-Syndikat, Wiedeń IV., Gusshansstr. 10.

Modną, t o a l e t ę
może sobie sporządzić za mało 
pieniędzy każda pani. Kazać 

sobie przysłać w tym celu 
za daimo i bez kosztów
nasz zbiór próbek, obejm ujący 
wszelkie nowości materyj v.eł- 
ni mych, do prania, modr.ych 
i fantazyjnych, jasoteż towarow 
bawełnianych i nłóciennych po
cenach bez konkurencji.
Ilustrowane wspaniałe album mód,
obejm ujące toalety, konfekcyę, 
kapelusze, bieliznę męoką, prze­
dm ioty zbytkowne i użyteczne 
M T  za darmo i opłatnie.
..W iener Moden - Union“

Towarzystwo komandytowe 
Wiedeń, I., Schottennng Nr. 10.

tc 
02

WIELKI 'KRACH!
N owy Jork  i L ondyn  dotknęły także stały ląd europejski i wieikr fabryka 

towarów srebrnych został? spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
n.ałe wynagrodzenie sil roboczych, ilam  pełnomocnictwo do wykonania tego pole 
oenia i wysyian każdemu tylko za 6 złr. 60 c t  następujące przedmioty 

6 bardzo dobrych noży s to lca y u h  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 am enk. patent, srebrnych  w idetców  jednolitych,
H „ tyżek,

12 , ,  B tyżeczak d o  kawy
, r r ch oca lę ,

1 „ „ „ shocheikę do m ieaa.
1 ngiclskich sp od ecza ow  Y ictoria ,
2 fektowne lioh torze  stołow e,
1 s itk o  d o  herbaty,
1 bardzo piękne s itk o  d o  cnLrn,

firm j

42 i sedmiotj tyłki 6 złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie * 2  „asztowary dawniej 40 złr. 

a teraz można je  naoyć za tak drobną kwotę 6 z łr  60 ct — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskrót białym, przez 25 iat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym , za co się ręczy. N t dowśd, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n y m  k r ę t a c t w  i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, koma się to .ar ie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten w spaniały  garn itu r, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy
.odzież dla każd ego lepszego gospodarstw a — Nabyć można ty lk o  u

A. HIRIjCKBERGS  ̂
Ezporihaus von amerik. PatentsilberwaareH

Wien, li., riembranastras&e 19111. — Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lnb po otrzymaniu należytośoi.

T rosze :: d o  czyszczen ia  10 ot.
P raw d ziw e zyiko ze  znaniem  jak  ob ok  (kruszec hygieniczny; ♦

Wyciiju z listów uznania: 92 23 0 '  '
I ańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po­

syłam ualsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899, K (, Amalia Oz iwertynska.
Z nadesłanego towarn bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow N. P. Maryi
Eks baronowe Ed-lsheim poleciła mi bardzo gorąco Pańską zastawą stołową, 

proszę przelo przysłać mi także takie 2 garnitury po 6 złr. 60 ct.
Ilonc Tisza z domu hrabianka Degenfelć.

W

O d  rok u  1868 -nr użyci u.

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S 1 0 Ł 0 W G 0 I E
przez w ybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wiem państwach Europy ze świe­

tnym skntkiem przeciw
wyrzutom sKórnym wszelkiego rodzaju

w o tez©gó 1 ności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 
jakoteż przeciw siności nosa, w/.dymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 
Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/o smotowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od 
wszelkich innycb mydeł sm ołowcowych w handlu będących. —  W uporczywych cierpieniacn 

skórnych ożyw a się także bardzo skutecznego

Bergera leczniczego mydła smołowoowo-siarozanego.
Jako łagodniejsze mydto smołowcowe do usunięci? wszelkicn nieczystości cery, przeciw w y­
rzutom skórnym i na głow ie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydła ao mycia i do kąpieli

służy do codziennego użytku

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
zawieraj ce 35 °/0 gliceryny i pięknie packi ące 

Jako wybornego środku na skórę używa się dalej te  świetnym skutkiem

Bergera mydła boraksowego
a mianowicie przeciw pryszczom, cpaieniu, piegom, trąaziKom i innym wyrzutom

Cena kawałka każdego gatunau 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie ^  t . l  
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tn </■ nźIs '  
znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy ^  \ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 

G. Heli ct Comp. na każdej etykiecie
Odznaczenie honorowym meda em w W iedniu 1883 r.

i złotym medalem oowszechnej wystawy w Paryżu 1900
V, szelk.e inno lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wvmienione w sosobie użycia 

do każdego mydła dołączonym.
r,ostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie:

O. H ELL et Comp., W ied eń , I., Bibex>stP. &.
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Er. K. M ikuckiego: M. P ion ia ; W iktora Re- 

dyka Ludwika Rosenberga; Karola Jahra J. Macndzińskiego; K. W iszniewskiego; H. Bar- 
imańskiego i Spółki; Z. Maicoin. — W  składach aptecznych: , Fr. Zopotha i Spółki 

A. Pachuckiego; Arnolda Reifera; jako też w każdej opiece w Galicyi. 1023 1 81

Ja Anna Csillag
/.e -wemi 185 ctm. dłu^iemi, C2&1-0- 
dziejskiemi włosami, któie uzyskałam 
po 14- to miesięcznem uirywaikiu 
swej, prze^emnie tiwualezionej pomady. 
Jest to jedyny środek do p ie lę g n o w a n ia  
włosów i do przyspieszenia ich po­
rostu. Wywołuje u mężczyzn buj­
ny, silny porost brody i już po krót 
kiom 1128 wari i u nadaje ta włosom na 
giowie, jak i brodzie natnraloy po­
łysk i piękną bujnośó i zapobiega 
przedwczesnej siwiźnie aż do późnego 

wieku. 36o n 20

Gen? słoika pomady 1 i 2 złr.

A n u c i
Wien, 1., Oraben 102

Główny skład ma

%

w Krakowie ul. Grodzka. 38.

taowe, podwójnie czyszczone pierze z Gzecń.
Przesyła się opłatnie do każdej stacyi za zaliczką lub po otrzymaniu należytości w bardzo 
stosowuem, nowem opakowaniu (za które nic się nie liczy), łanio, dobre pierze darte I niedarte.

stosownie do życzenia:
IU funtów szarych, auzo puchu zawierających za K 9-20, 10 —, 12- do 14 - ■ 
10 funtów lepszych białych pierzy gęsich za K 16 — , 18-— , 20 ' , 24 ' , 

30 — , 4 0 - -  do K 52 - .
I funt puchu szarego K 3 40  do K 4  — .
I fun. puchu bi?'ego K 4 -— , 5 — do K 6-— .
I funt puchę pańskiego (z piersi) najlepszego K 7 .— do 6 — .
Gotowa pościel: Pierzyna i 2 poduszki w wielkich czerwonych wsypach od 
R 14'— , 1 6 '- ,  18'— , 20 -— do K  80-— . Niż«j 10 funtów uskutecznia się 

opłatnie tylko wysyłki puchu.
Z a  óolśle  rze te ln ą  o b słn g ę  r ę o z y :

A. F lelscńl i Syn, daw niej A n ton i FleischI
wysyłka pie -zu N e u e r n , N r . 61 (C zeoh y).

W ym ienia się i przyjm uje napowrót, potrącając opłatę pocztową.
450 8 10 Knpcy otrzym ują stosowny opust

B k ©
^  Ruch WychadźGów z Galicyi i Bukowiny ^  

dc AMERYKI przez TftYEST.
Jazda przoz Tryest do Nowego Jorku i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. —  .iduoczone ajstryackio ak.-yjue

Towarzystwo 7egiug* Farcwej  w Tryeśoie

J iuslr * f m ericana
Jako jedyne austrysczie Towarzystwo Żegluine, które na mocy rozporzą­
dzenie mmisteryalnego z 30. kwietnie r. 1904 1. 21.903 upow-żniono zo- 
102 stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 40 50

Generalną. Agenoyę dla Galicyi i Bukowiny
1 upoważniło js4 do zorgamzowauia poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organńacyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić W ychodźców od wszelkibgo wyzysku 

skhrowuć ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez austrya- 
oki port Tryest.

Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. W szelaie 

wyjaśnienia oraz sprzedam kart okrętowych

■ W Generalne) Agencyi uiica Lubicz 1. 7.
oraz w Generalnych Agencyach w Brodach. Podwołoczyskach, Czer 
nnwcach, Nadbrzeziu, Szczakow ej, Oświęcimie i innych Agencyach
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NAJLEPSZE HYOIENICZNE

T o w a r y  G u m o w e
do celów  sanitarny ch

polecają 90 11 0
5 Reim  i Spółka
5 w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
^  Cenniki d a m o  — W ysyłka dyskretnie. 
/> ^ '^ O r Y Y Y Y r Y y V Y Y V Y r Y Y V >  Y Y Y Y *

I™  Sfe “t* fe JOL iz ̂
na wynalazki wyjednywa

K azim ierz O S S OWS K I
Biuro patentowe: 37 9 0

Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3 
Berlin, Potsdamerstrasse 3.

Poszukujemy
i wynagradzamy znakomicie uzdol­
nionego a k w iz y to r a  działu ży­
ciowego, który dostarczać nmże pe­
wnych i odpowiednich ubezpieczeń 
i posiada zdolności do organizacji 
agentów'. Wymagany dowód uzdol­

nienia.
Oferty z określeniem wymaganej 

płaty i dotychczasowej czynności 
pod napisem: , . A . u s t r y a c k i e
T o w a r z y s t w o 44 poste restante
L W Ó W .  1009 1 2

W  kbuiN . Zakładzie
Ł P R Z E D A Z Y  i K U P N i *

H  T e l e b z n  i o k i e j
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

gą tanio d" nabycia: kaseta  s?ebra na 6 osób 
stoi., deser, i kaw., kilka serwisów pjreel. na 
12 osób, stół dębowy na 23 osób, łazienka 
ptrowa pokojowa, dywany persiue i  angielskie 
(rarnitury mebli salonow w .ty lu  „baroc", 
„renesans", „aeoesya" i t. p. Kilka sypia l  i 
jadalni stylowyoh, Sekretarki, Zegary (antyki), 
Szachy z kości słon. artysty ;znie r z e ź : Oora- 
i ) staro, Lustra ; antyk), Kandelabry srebrne 
i z bronzu antjn  i nowoczesne, kilkanaście 
przedmiotów d l ł ,  2 Fortepiany dobre, Biura, 
Salonki i t. p., Pasy słncki Makaty srebrem 
taana, Kantorek z hronzami (ant.), kilka ko- 
siynmów dams. do w ypożvcicnia. (tarderoba 
męska i uamsaa. Piękną bioliotekę z ciarnego 
drzewa inkr. szyldkreiem składającą się z sza­
fy, biura, kanapy, 2 foteli, 4 krzeseł, msira 

i stolika 51 33 O
Zakład przyjmuje pewyisze przedmioty w kemie.

Jeżeli kaszlesz,
z a ż y w a j Oskara Tietzego

.£ t  Ła 5 tr
n  Z wfc X  +8t  m « €n k l e r k i

t b u l o ^ e
1 s t  pyszny środea domowy, przyjemny i za- 
p«bie5TAwr.zy przyniósł JUź tjriiąi om zarówno 
ulgę jak i pomoc w  k a a z in , ( r y p  ca  d r a ­
ż n ie n iu  w  g a ;  u i r  1 t . d . i 'aaługuj* na 
to, żeby go eszędzie  p iieeić jak najgoręcej. 
W  torebkach po 40 h, można dostać w aptekach 

i drogneryach.
Składy w Krakowi* w aptecs 11 Prania, 

W  lad -ka, F Ks. Miknckieg , F. Gralewskia- 
g. Spadk., J M icudzińskiego, Konst. W iszniaw- 
skiego- w Podcórru: K. Luczki, 1). Matuli; 
i N, Sątzi R. jakubow skiego; w Bochni A 
W eis.s,; w Zakliczyn ie: Karola Tarczyńskiego; 
tudzisi; pr»-ri» w każdej aptece i drogueryi 
w Galicyi. 141 15 94

ISiele imt echu
wywołuje najnoi »*’  oryginalny, żartobliwy 

instrument „ S Z K O C A A  K O B Z A 1,
na której może każdy 
grać zaraz podług d o­
łączonej wskazówki. 
Nadajs się szczególnie 
do uroczystości, do za­
baw karnawałowych, 
wogćle ta ro , gdzie 
chcą uśmiać się ser 

decznie 
-  '55, 3 kobzy złr. 1’60 
1- - ,  3 „  a * 85
1-60, 3 „ „ 4 50

W ysyła za zaliczką HANNS KONRAD, wywóz 
instrum. muzycznych w Briix' Nr 639 (Czechy). 

Obficie i ustr. aataieg opłatnle za darmo: 
514 7 10

I. wielkość złr.
n  „ 

n i .

do pielęgnowania skóry, w szozegel- 
nośoi Lby spędzić piegi i osięgi ąć 
delikatną barwę cery, nie znam 
lepszego i skuteczniejszego lecznicze 

go mydła nad znane od dawna

Liliowe mydło Bergmanna
(znak: 2 górn icy )

wyrobu 821 2 25
B E K O M A N K  A  i EPOŁ.

w Dreźnie-bjeczynle n. Ł.
Po 8u h za kawałek mają ne składzie: 
Apt, Bartmański i Sp. «  Krakowie 

„ F. Grałewski „
„ /  Marci in „
„  F. Ks Mikucki „
„ M. Proń
.  W . Redyk
„  L, Rosenberg „
„  K. W iszniewski „

Drog. \nast. Froncz.
3. łan o. z K
J. Klemensiewicz „
A. Pachuoki „
A rnold Reiier „
J. iśniewsk. i Ska „
F. Zopoth i Hp. „

Mdl mat. Roman Drobni r „
„ Maurycy Kreisler „
„ Reim i Spółka „
„ St. Rożnowski „

Drog. Jan Michnik w Borhni
„ Staaisi Pawłowski „

A p . L. Georgeon w M. Sączu
„ M, Górze cki „
„ B jakubow ski „

Drog. T. Kwieciński „
Apt. Lazar Fri«deaberg w i odgórzu 
A pt. A. Karpiński, w Rzeszowir 

Klisiewioz „
J. K ojodziejowski „

wim am  w n m m i
*?C o  przynosi m oda w iosenna —

Gdz e uskutecznia się najfepiej i najtaniej
teg o ro czn e  w iosenne zakupna —  0

Zażądać zupełnie bezpłatnego przysłania naszego

Wielkiego Obi oru Próbek
obejm u jącego  bardzo zach w yca jące  n ow ości m a łery j na suknie dam skie i b lu zk ; w  bardzo 

ob fitym  w jb o r z e  i po zdu m iew ająco n isk ich  cenach , oraz naszego

wspaniale ilustrowanego LzienuiL^ Mód
z nadaj ą«em i ton  n a jsw ieższem i w zoram i kon fekcyi dam skiej, toa let, bluzek, kapeluszy, 

parasoli, oraz ubrań m ęsk ich  i d la  ch łop cbw  i t. d. 718 2 2

Grand Magasin „Au Pr-x Fixe“ , Wiedeń, I., Graben 15—9.
B o k  Zf.i. 1 8 7 3 . KA M u i£ F . & S C H L E S I W G E R . B o k  z a ł .  1 8 7 2 .

\<o

Zawsza świeża, największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać dc

M a g a z y n u  J U L I U S Z A  G H O S S L G O
w  K rakow ie, Rynek. isi 14 o

Prawdziwe harcyńslie ‘

K a n a r k i
Polecam : pierwszorzędne ś p i e ­
w a k *  „ K o l l e r y "  o czysto me­
talicznym  dłngg ciągnącym tonie, 

śpiewające także przy świ Je, sprzedaj,1 od 
5  do lO  złr., najlepsze Vorshngery po JO złr„ 
również s a s t . e i k i  l i a r r j u t L i s  do spnetn 

po 1 złr. 891 2 8

Stanisław Dudzik, Crr  kS K Iu.- l ’•

N a j l e p s z e
KSgjgSSaBMślSSSg:

i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.

O. ŁEDłlBMOFER
M f  w Opmwiw.

C e n n i k i  d a r m o .  285 9 10

Proszę żądać
g r a t i s  i  f t a n k o

mego bogato ilustrowanego cenni- 
kr e prze.zlo 800 odbitkom ' zegar­
ków. wyrobów srebrnych i złotych.

HANKS KCItlhdD
Pierwsza fabryka zs^arkow w Briix Nr >358 

(Czechy). 511 21 30
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań­
cuszkiem złr. 2 25, 3 zegarki złr. H'50. Nieme 
ryzyka! Dozwolona wym. lnb zwrot pieniędzy.

DOW T O W A R O W Y  
U . B U C H N E R

Dom
towarowy

BUCHNER
Kraków, Strarion? 23, dom własny.

Maczka dla 
d z i ę c '  
ząv i erg 

n a jlep sze  
mieko 

alpejskie.

Dostać można w każdej 
aptece i drogueryi. Puł- 
dawki oo celów doświad­
czalnych pu 1 K. P. T.
Akcszerki mogił otrzymać 
za darmo dawki n» pró­
bę w handlu Reima i Sp. 
w Krakowie. 897 2 12

■Nr. 4%.

3  piwnic ś. p. Jana Janigi w Lr^kowib

I B  fW  Y S F R Z E D  A  J Ę
bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 

Tokaje 8-mlo putowe:
w gąsiorach 9 litrowych z roku 18b4 do 1878 r., we flaszkach od r. J S S I  
do roku 1 8 7 4  i w beczkach k 133 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, ko­

niaki, rumy, araki, Malag' i wina francuskie. 805 6 »
i'en uiŁ i i p rób k i starych triu w beczkach na żądanie pocztą. 

Ceny bs-rdzo niskie.

M arya Jani gowa, Elraków, ni. śvr Jax a 2 .
fZ

I

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x xxxxxxxxx

Do zasieku W/osennego
jeat

M a c z k a  ż u ż l o w a  T h o m a s a
ze z ia t le a ★ p i a z i n

304 3 6

F a b r y k i  F o s f a t o w  T h o m a s a  St. zar. z ogr. por. B w lia
najtańszym  i najlep.zyro nawozem foeforowym dla wszelkiego rodzaju zboża, 

roślin okopowych i  jarzyn, a wazczególności dla zasiewu koniczyny

Józef Karraob, Lwów, Jagiellońska 21
udziela bizpłn .nie i lranko pouczające broizurki i cenniki, tudzież utrzymuje 
główny skład. — Każdy worek jezt plombowany i znaczony znakiem ochronny! 

orai. gw rrantow .ną zaw artość^  kwazn fosforowego.
   Baczność przed żużlam i lałszow anem i. m

I

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x XXXXXXXXX^XXXXXXX^J - y

S. PIOTROWICZ
Rymarz i Siu diun

w  K ra k o w ie , u l. F lu rya ń ska  $
(przedtem A. SZKLARSKI),

poleca wyroby właine- uprzeie, sio- 
ał; kufry i przybory do podróży, 
jako specjalność: uprzęże z pa- 

tentowanemi sprzączkam i

Ceny umiarkowane. 980 4 I

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publicznoiść, że 
nadszedł do mego składu transport wszelkiego ro­
dzaju najmodniejszych materyałów wełnianych na 
suknie i kostyumy, jakoteż materyj jedwabnych, fu­
larów, crepe de Chine na suknie i bluzki; bardzo 
wielki transport dywanów, chodników, kap pluszo­
wych, koronkowych, jedwabnych i wełnianych, lira 
nek i stor tiulowych i koronkowych, kołder womia- 
nych i atłasowych i kocyków sławuckieh.

Okazyjna sprzedaż resztek rozmaitych ma- b  
teryalów wełnianych i jedwabnych na suknie 
i Dluzki po bardzo niskich cenach.

A  ■ 388 5 8  .

H e p b a b n e g o  s y i ? ó p

padfosforawo-wapienno-zeiazowy.
Syróp ten piersiowy, wprowadzony du handlu przed 35 laty, przez 

cardzo wielu lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, roz­
puszcza flegmę i uspokaja kaszfl. Z powodu zawartości środKów 
gorzkich pobudza apetyt i działa dodatnio na trawienie, a temsauiem 
podnosi odżywianie. Żelazo, tak ważno do wytworzenia k-wi, zawarte 
jest w syropie tym w stanie dającvm się łatwo przyswoić, ponaato 
syrop ten z powoda zawartości rozpuszczalnych sol f03for'jwn-wa- 
piennych, działa baidzo korzystnie u słabowitych dzieci, szczególnie 
na tworzenie kości.
G.na jbdubj Laszki Uerbebnego arropu w apienno- żelazo wago 2*50 kor., z przc- 

zy l» 4  pocztow ą 41 hal. w ięce j za opakowanie.
O s t r z e ż e n i e ! Ostrzegamy P. T. Publiczność 

[TTO kTEL”  przed nasladownictwami, które pojawiły się pod 
tąsamą Ino podoDną nazwą, jeonak tak co do 
ąwych składowych części, jakoteż co do skutków 
;:upełnie się różnią od naszego, od 35 lat istnie­
jącego syropu podfosforawo-wapienno-żelazowego 

t ;i prosimy przeto zawsze żądać „Hepbabnego wa- 
łpienno-żelazowego syropu" i baczną na to zwrócić 

uwagę, ażeby się na każdej flaszce znajdował obok umieszczony 
i zaprotokołowany znak ochronny. 134 11 u

W y łą czn y  w yrób  i g łów n y  sk łau

Dr Hbilmans, Apotheke „zur Farmherzigkeir
Wien, V I I 1, RaiaerntraBBe 73 —7E.

Na składz: w e w azystk ich  .y tek aah
W Krakowie ma J. Bartmański, W . Reayk, K. W iszniew ski; w* Lwowie E. 

BInmenfeld, Dr R  M ikolaiz, Dr J. ^ncker, J t\*wiórsk>; ^  BiareJ: Dr O. Eisen- 
berg, E. Keller; w Borszczbwie M. Nuanczewskiego spadkobiercy ; w Brreżanach: 
A. rlnrst; w Czerniowcach: Dr T. Baiber, G. Gregor, J. Mahi w Dorna waira 
F. Fritsch; w Drohobyczu: L. Dobrzynieckiegc spadkobiercy, E. oafrin; w Gródka: 
J. Hescheiiue; wGurahumora: L. Harth; w Horodei c e : M A ie n io w ic i; w Jarosławia: 
J. Mahl, J. Rohm, J. W yszatycki; w Jeśle: J. Przyłęcid; w Kimpolung: J. Muller; 
u Kołomyi: A. S dorowicz, E. Stenzel, Br W itosław ski; w Kopyuzyiiuach: M. R e d e i; 
w Krynicy: U N itribit; w Mielcu A. Paw likow ud; w Nizannawicauh : T. K a p is icw ik i; 
w PodwWeczyskaoh: D. Schneidra spaairobiercy; w Przem ysij: J. Maeiewski, / .  .Pan­
kiew icz; w Przemyślanach: H . Englander, w R.downach A. Decane, A. t .  Roasignon; 
w Sadogórze: D. Rubinowicz ; w Sanoku :D. rl'f.oia» w Samborza I Aleksiew ic*. 
spadk ibiercy, J, Lepiankiewicz; ¥ Śniatynie: F Niemczewski; w Suczawle: L. Bischm, 
J. W einparten; w S.anisławowie: Dr A . BeU, J. Macury spadkobiercy ; w Storożyicu : 
N. FieDert; w Stryju: L. Giirtrer, w T a r n o p o i u F l e i s c h m a n n ,  H. Lal>»ne, Ł  .rzł- 
żanowski; w Tarnowie: L. Chodackiego spadkobiercy; w Uatrzyaach: A. Jastrzębski; 
w Wil no w icach: F. Schneider; w Winnikach t K, Bauman; w Żółkwi: A Dadleca spadkob.

\

Najlepszy, najpiękniejszy i najtańszy 
zegarek teraźniejszości! « a -

“'! Prawdziwe M o p i i  remo ;łoary 
kOiWiQĆweJsavoonet * zb [ i M i  Idoubie

ssą namowszeiri zegark&mi Roskopf. sgark. t« 
imają w y b o r n a  i  p o r ^ r z o n c  p r e c y a y j m
(wnętrze kotwiczne, są podwó jnie Kryte, ma... t .z j 
bardzo mocne kopeity ze złota double i kopćrt̂  

Śodskakejącą Zioto douule jest kruszcem do «.Jotii 
. p o d o b n e m ,  który podobieństwa złota nic traci 
n ig u j  . —  Zegarki te dla swego w spu in iaJ«(t;« 

(przyozdobienia brdzą powszechny pcdziw. a oc 
jprawdziwych złotych b a r d z o  t r u d n o  je  odróżnić

0 Ę T  C e n a  5  2 , ł r » .
stósowny prawdziwy łańcuszek męski ze złota 
50 złr. Do każaego zegarka dołącza b-letnie

pisemne poręczenie. —  W ysyłka

Józef Spi&ring, Wisdań, I., Postga
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992 2 2f
Za sookój duszy i. p.

M iryi z Lgockich Brzeskie]
zmarłej 12 marca 1901 odprawioną Dędzie

M S Z A  Ś 1 N I Ę T A
dnia 13 marca 190 o godz. 9tej w ko­

ściele 0 0 .  Kapucynów w Krakowie.

Gospodyni.
Osoba w średnim wieku, obznsjom iena we 
wszystkich gałęziach gospodarstwa domowego 
we większych dworach i znająca się na ku 
chni, i dobremi świadectwami, poszukuje m iej­
sca, które może orijąć zaraz. Adres: ulica 
Krzywa Kr 7, I  piętro w K rato  vie, w mie­
szkaniu pp. Grzybowskich. 1022 1 2

Samo &ary tulskie

Herbatę
1020 gielską

JOITUKA", M i i ,  M im ic e  23.

najlepszą rosyjską S. W . 
Penow a, oraz ceylon i an­

gielską poleca tirma 1 15

20 koron nagrody
wypłacę, kto mi przyniesie zapomnianą w miej 
scu ustępowem kawiarni P. Sauera czarną 
torDę, zawierającą m iędzy innemi rzeczami, 
leg itymaeye, oraz obonamentowy bilet c. k. 
kolei państwowych.

6-ustaw Iio s t ia k ,
1027 K raków hotel Rcyal.

O s o b a
obezrana ze sprzedażą nafty, znajdzie 

zaraz umieszczenie.
Potrzebny również c h ł o p i e c  

dc praktyki.
Wiadomość w handlu H . F r it s c h a , 

J la ly  R y n e k .  1026 1 2

Wolna posada!
Osoby korespondujące w językach polskim i 
u n g U -K it lm  posiadające wykształcenie han­
dlowe i dobre refereneye, zechcą nadjsrać w y ­
czerpujące jterty  wraz z odpisami świadectw 
do Biura dzienników i ogłoszeń Plohna we 
Lwowie pod „ t i o o d  s i t u a i i o n " .  1028 1 8

Zdolnego zastępcy
z bardzo dobremi poleceniami poszu­
kuje dolno-austr. zasobny rzetelny har­

towny skład win.
Zgłoszenia: „B . B. 6 0 0 “ , W ien , 

Nordwestbanhof poste rest. 1011 i 2

Ulica. G rodzka 1. U

ihia Najnowsze francuskie 10 o

Chromo - Fotoplastikon
Przedsta­

wia św iat 
i życie w  

naturze,
Od 12-go marca 
do 18 go marer 

do widzenia.
N o w o ś ć  !

Otwarte 
c o d z i e n n i e  
od godziny 
9 -ej przed
połudn. do 

10  w iecz. 
N ow ość  /

Rosya, Kaukaz i Persya
zajmująca podróż z Tyflisu, Baku, 
Reszt, Astrachanu do K azan ia .

Śliwowicę syrmijska
poręctouej czystości, w jrobu  Braci

M e s s a r e w ić  w M it r o w ic j
w e flaszkach litrow ych no cenie 
w naczyniach wyżej 5 litrów  . 
w beczułkach wyże, 12 litrów  .

. K  1 80 

. K 1-60 
. K  1'50

licząc opakowanie podług własnych kosztów, 
wysyła za pubramom pocztą i koleją

Nika Nienadović
k u p le t , w  n i t r o w i 'y  ( 8 l » n « n l a ) .

1002 1 3

Proszę
kazać sobie przysłać zaraz z a  darm o 

zbiór próbek materyj na bluzki 
Dostarczam do wszystkich miejsco­

wości opłatom za zaliczką sz tu czek  
na 6 m od n ych  b lu zek  (imitacyi 
voile de laine) ty lk o  za  złr. 4 '25 . 

Wyłącznie sprzedaje skład resztek
A D O L F  B R U U L

D u ch co v  (Dux) Czechy.
1021 1 24

Miód pszczelnyjwiBiy (lip00WJ■ -  tegoroczny), patn
kę, kuracyj no-d 38»ro wy bez żadnych domie­
szek, wysyła w blaszanka.h po 5 ag. z pasiek 
własnych, już z opłatą poczty z* 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Bóbr 
ziemskich I pasiek Zygmun! a L'tyńs*lep w SI* 
mlkowcauh, poczlt Biernikowe > '  6o0 §i 3u

§»> Gratis i franko
wysyłam każdemu Bwój w ielki, bo- 
« » ‘ J ilustrowany cennik z przeszło 
800 adbltkiml dobrych a tani t 
instrumentów m uzycznych wszel 

L eg o  rodzaj u.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY towarów muzycznyąn 

w 8rUx Nr 1339.
k n y p ce  dla początkujących już za złr. 2-40, 

wyżej. Smyczki po 40, 50, 
Cytry, harmonie itd. ró- 
!łyzyka niema i Dozwolona

| Heim i bpółka w Krakowie
i ,  192 11 o R y n e k  3 7 ,  L i n i a  A - B  —  polecają najtaniej:

FrztSsciiiłi i CMiiiti
z Linoleum, ceratowe 
japońskie i kokosowe

R o g ó w k i
kokosowe, żelazne i 

szczotkowe.
C E R A T Y

na stoły i meble.
Podstawki ceratowe. 

Kalosze rosyjskie 
i ameryKansKie.

Pa n t o f e l k i  d o m o w e

Oliwę .Kolan" i 
Smarowidła na olmwie.

Pirfmy f mydła
z pierwszorzędnych 

fabryk:
Roger i Gallet, EJ, Pinaud, 
Houbigant, Gelle Freres, 
Violet, Piyer, Deletlrez, 
Sacietó Hygieniąae, ,T. E. 
Aikinson, Piesse i Lubin, 
J. Gosnell i Sp., A. T. 
Pears, The Crown o r a z  

k r a jo w e .

Perfumy na wagę.

Mydła kwiatowe i ame­
rykańskie: Colgate Comp. 

New York.
Wodę do Włosów. 

Wody, Pasty i Proszai 
do zębów. 

Gliceryny i Lanolinę 
toaletową.

Pudry
angielskie, francuskie 

i krajowe 
Puder brylant na włosy.

Puszki i Łabędziki 
do pudru 

Saszetki w różnych 
zapachach.

Farby do farbowania 
włosów.

Sminki teatralne.

p w .
Szczoteczki do paznogei. 

Gąbki toaletowe. 
Grzebienie. 

Rękawiczki do nacierania 
ciała.

Gąbki gumowe 
do mycia. 

Rozpylacze do perfum.

Siłomierze:

„The fhitelyj Ifleal".
Tennisy pokojowe. 

Łyżwy śniegowe 
, S k i “s v

Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżana bucików kolorowych. — Lakier 
mieniący na obuwie. — Lakier na kalosze, — Podeszwy i obcasy gumowe. 
Artykuły chirurgie ne i hygieniczne. — Przyrządy lekarskie. — Papier 

klosetowy. — Środki do odświeżania powietrza w Dokojach.

T e r m o f o r y
(ogrzewacze ciała). 

Najnowsze aparaty 
i preparaty do upię­
kszenia i masowania 

ciała.
Lampki elektryczne
kieszonkowe i baterye 
do napełnienia tychże 
wszelkich systemów.

S y r ó p
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

prof. G IR O L A M O  P A G L IA N O
wyrabiany od r. 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pi ;rw otrą 
firmę, przez wynalazcę założoną a obecnie przez jego prawnych spadkobierców ds!e pro­

wadzoną we F L O F E N C Y 1  v i a  P a n a o l f in i .  ( W ł o o h y ) .  788 7 o

Ostrzega się przed naśladownictwami!
Żądać we flaszkach, mających jasno-niebiesKi znak fabryczny z podpisem 

Prof. GIROLANIC PAGLIANO. — Dostać moina w każdej wiekszej aptece.
Skład dla Ausrtyi: Sokrate Bracchetti, A!a (Połud.-Tyrol).

P r z e d  n a f a d o w w f  o t  w a m i o b r o n io n a  p r z e z  p r ó b k ę  1 z n a k .

Sól żołądkowa
wyrobu J X J L I X > S Z A  S C H A U M A N N ’ a

aptekarza w Stockerau, 245 6
uil w ie lu  la t  zn a n a  jako ilo b r y  d ie te ty c z n y  ś r o d e k  do p r z y sp ie sz e n ia  
tra w ie n ia , usuwa natychmiast zbyteczny k w a s  ż o łą d k o w y . N ie zró w n a n y  d o  

u sta le n ia  i u trz y m a n ia  d o b r e g o  tra w ie n ia .
Dostać można w każdej znaczniej, 

aptece austr. węgier. państwa.
P p m  7  1 Wysyłka, poczt, za zaliczką przy
Uuilu JJlluClid F . l  JU odbiorze co najmniej 2 pudeł.

S k ła d  g ł . :  LaMscMtl, A poM e des Ju liu s S ch a u m a n n  is S t o c k e r a u .

S i n g e r a

Maszyny do szycia
znakomitej jakości, sprzedaje z 5-letnią gwa- 

rancyą
MT~ na wypiat w małych ratach U M

I I I 1 1 T O  i  JST.
w K r a k o w ie , u lic a  S z e w sk a  L . 2

(pierwszy dom od Rynka). 
P rzy jm u je  s ię  w szelk ie  napraw y. — Ceny 

n isk ie. 785 8 15

P I E R W S Z Y

ZAKŁAD P L IS O W A N IA
przy ul. Niecałej I 13, parter,

przyjmuje do gufrowania wszelkie ma- 
teryę. Do sukien kloszowo-plisowanyeh 

udziela się formy. 
Zam ów ^nia zam iejscowe uskutecznia 

się odwrotną pocztą. 882 12 12

' ,Y V Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y IY 1 v "> ■y y y y y y y y y y '

Jpcy Gtządzie!
w P odgórzu, ul. W ie lick a  7,

poleca swoją

pracownię ptwozów
zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 
wózków resorowych w ióżnycn fasonach 
np, wózków jednokonnych, ważących 
140 klg., oraz powozów, karet i t. d.

Podejmuje się robót kowalskich, ko­
łodziejskich, siodlarskich i lak*erniczych 
i wykonuje takowe z gwarancyą.

873 3 10

 ̂U 1 1  m i m  k i a w i e m
N A  Z A M O v V i Ł N I A • w

s
, c  m B . ....

- ___________________________ i i l l
( g o t o w c h  | T 5 1 W % k S a4 'K

\u j - j c i ł I  .. y F ■ *- ŁjajfzUłflTESr\vSCafi! , Ż':
i ^

F I L I A *

Y„- - We L W O W I E
pl. ttalickj 7.

$  r .H A o .tż :

482 7 10

rb ra n ia f na zam ów ienie od 2 0 .) złr. 
Ubrania, gotow e od 10 złr, j .k ra jo w y  
Fraki, surduty od 20 złr /  W Y E o B

Ulica,- F loryań sk a 7 ,| tu źt Frz
_ _  m -  _____
a w ią » z e k  k a to liC v  k r a w c ó w .

Dra r iE K S O \ A

p r o s z e k  u s u n ą  j a c y  w ł o s y
(Depi'atorium)

do natychmiastowego usunię­
cia szpecących włosów z tw a­
rzy i ciała Zgołs nieszkodliwy. 
Cena pudełka wraz ze sposo­

bem użycia 3 K.

Perfumerya M. E. MAYER
Wiedeń, I., Lobkowitzplatz I.

884 2 5

Kamienica
*

\v Krakowie, Plac Szczepański 8 , 
jest d o  s p r z e d a n ia . 913

Bliższa wiadomość u właściciela 
adwokata Dra Offnera w Tarnowie.

r t Ł l l l ł f l r  Polka, skromna, będąca kil-
,  ka lat u większej firmy han­

dlowej jako kasyerka, posiadająca chlubne 
świadectwa z poleceniami, poszukuje m iejsca 
od 1 maja na wyjazd. Przyjmie także miejsce 
jako towarzyszka starszej osoby, lnb dzieci, 
Inb jako panna służąca i t. p. Zgłoszenia pod 
adresem: D la  .1. F . . . ,  B r a c k a  1 1 , s k le p ,  
K r a k ó w . 1004 1 6

231 5 20
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Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Fnbliczność, że p r z e u l i e ś l i ś m y  
z  i lu i e m  1 s t y c z n i a  l». r .  naszą

(!)
(!)9
9
9(!)

Fabrykę pieców kafto^ycb
9
9
9d
9(!)
<b
9

do nowo wybudowanych na ten cel budynków przy u licy  M>ąbrow- 
sk ii.j n ow e j 1. 3 3  w  Tai-now ie i urządziliśmy ją według naj­
nowszych wymagań techniki.

Polecamy wyrób wszelkich gatunków pieców w najróżnorodniej­
szych kolorach, wanny kąpielowe, kominki, kuchnie 1 wszelkie roboty 
w zakres kaflarstwa wchodzące, które uskuteczniamy szybko i 

(i) najtańszych cenach.
(J) Nadto przyjęliśmy zastępstwo największej światowej fabryki 
/l\ L . C. Jflartltm utb w  R uclzie|ow icacli (Czechy) i polecamy 

piece luksasnwe po cenach fabrycznych.
/is Z szacunkiem G l Z I I i  dr K O Ł O D iK IE J N ttl
J .  416 4 4 T a rn ów .
(|) VF/|\ r-N r~\ r  / - i  r  r s n  /l\w  w  w  w  w  w  v 7 s / v 7 w v

p„s o

b

U t r z y m a n i e  ż o ł ą d k a  z d r o w y m
polega głównie ns utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegliw ego 
zatwardzenie. Uznanym za dobry, ze san-ych w jsznkanyjh , najlepszych i skutecznych ziół 
leczniczych starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym , śiodkiem  domowym, który zn,>ne skutki nienmiar- 
kowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, 
nadmierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest t ir a  B o sy  
balsam  żo łą d k ow y  z apt. B Fragn ;ra w Pradze, ‘ /i flaszki 1 K, ‘/ ,  flasz. 2 K.
| I Q o j - r y  1P f- T l I !  I w szystk ich  częściach  op a kow a n ia  
• • L r o  UJ. ó C ó C U l C  • • zn a jd u je  się zarojenie- znale, nc.h.rtmnn.zn a k  och ron n y .
Skład g łó w n y : A pteka B. F I  A G N E I A . o. 1 k . dosta—03, dworu, 

pod „Czarnym orłem“ , PRAGA. Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej.
P Wysyła się pocżtą codzień. T ł f l  Po otrzymaniu K  2 ’56 wysyła się wielką flaszkę, a 
po otrzymaniu K 15 0  małą flaszkę opłatnie do wszystkich stacyj austro-węgier. państw— 

445 Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 4 20

55- le tn i s k u te k  w o d y
A u a tłie riiL ?

Jest powszechnie znaną rzeczą, że tylko istotnie dobre, prawdziwe środki są konieczno 
korzystne do czyszczenia zębów, tej tak ważnej części naszego ciała. Środki do zębów 

i do ich czyszczenia nie powinny jednak ani zawierać kwasów, ani się pienić, gdyż v  takim 
rezie zęby się nadweręża a błonę ustną kwasy gry zą , przez co ona potem jest bardzo po­
datną glebą dla grzybków, tych tak niebezpiecznych wrogów naszego zdrowia Profeaorzy  
1 lekarze poi io: Ją przeto do zdrow ego utrzym yw ania rat, Z e t  ów 1 dzic&eł 
luż tylk o  Jedynie pew ną, prawdziwo, o, i k. nadw ornego iieatysty B r a J. O. 
Poppa, W ie  doń, X I I I /6„ anaterynow ą wodę do ust 1 do zębów , kcóra oudow oy  
w yw iera skutek na w szelkie bole 1  ciem ien ia  ust, zębów  i dzianet, u trzy ­
m ując Je zdrow o 1 uauwa.ląo niem iłą woń, we flaszkach  po 2*80. 2 ‘ — 1 1'— K. 
z niebieską, francuską etykietą  ze złotym  drukiem i firm a, jak e te ź  anatery- 
n ow y krem do ^.ębów w  tubkaoh po 60 h, do gruntow nego, n ieszkodliw ego  
ozyszczenia  zębów .

W  Krakowie sprzedają hurtownie: Fr. Zopoth 1 Sp., ul. Sienna 12; A. R eiiei, nl Grodz­
ka 38; Reim i Sp.; Anast. Schnltz; S. Porębski i Spółka, ul. Grodzka 2; F. A. Grigar, 
Rynek 44, tudzież apteai, skł»dy apteczne i składy pacnnide! 239 3 4

Zdumiewające skutki zapewne 
I B  JŚL

Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „Ed elgeisc“ .

Nacie*auie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające, 
Rygieniczny środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający

środek wonny.
—  Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. =  

Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K V20. 
Hurtownie: C. H eli & Comp., W iedeń , I., Biberstrasse 8 .

Składy w Krakowie: w aDtecei F. Ks. Mikuckiego, Konst W iszniewskiego, M. Pronia, 
F  Gralowskiego; w d”ogueryi: Fr. Zopotha i Sp.; •" Podgórzu: w aptece J. Łnczki; 
tudzież prawie w każdej aptece i składzie aptecznym w Galicyi. 140 19 25

Przepysznym przysmakiem
d l a .  k a ż d e j  r o d z i n y

jest Herrmanna
galaretka ow ow a.

9
92o

Przez samo dodanie wody i odrobiny 
cukru otrzymuje się wspaniałą potrawę 
na 3  o s ó b .  C e n a  1 5  e t .

Dostać można o smaku malinowym, poziomkowym, porze­
czkowym, ananasowym, brzoskwiniowym i pomarańczowym.

Herrmanna pianka deserowa
jest, jak sobie tylko wyobrazić można, wspaniałym pi­
smakiem na I O  o s ó b .  — C r  a a  2 0  c t

Herrmanna proszek do omletów
zastępuje 6 ja j, nadaje się do wszystkich legumin, jak 
np. do omletów, pączków, bab itd. itd., dodaje smaku 
i kosztuje tylko 8  c e n t ó w .  J N i e z b ę d n y •
Dostać można w każdym przedniejszym handlu.

G łów n i z a s tę p cy : i°31
A. Hawełka w Krakowie, Jan Stromenper we Lwowie.

4

Rządca D-uk&rai L. K. Górde.


